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Polemika na zfefdzte 
komunistycznym.

Ma p o d s t a w i e  k r ó tk ic h  k o m u n i -  
ca tów p r e z y d j u m  Z ’a z d u  k o m u n i -  

a tyczneg o ,  w y d a w a n y c h  p o  o d d z ie l ­
n y c h  p o s i e d z e n i a c h  z j a z a o w j  ch, m o ż ­
n a  było p r z y p u s z c z a ć ,  a.e p r z e b ie g  
>orad k o n g r e s u  tcomun:s t y c z n e g o  

t*ył j akr .aj spokojn ie j s .zy .  Dzisiaj  j e d ­
nak., k ie dy ,  w y d a n e  zos ta ły  s p r a ­
w o z d a n i a  bardz ie j  sz c z e g ó ło w e ,  o k a ­
zu je  się,  ze t a k  n ie  by ło,  i n a  kon-  
B^esje m o s k i e w s k i m  rn.aia n a w e t  
•niejsce barctzf o ż y w i o n a  p o l e m i k a  
m i ę d z y  p rz e d s t a w i c i e l a m i  po sz c z e -  
g ó l n v c h  gruD k o m u n i s t y c z n y c h ,  n a  
z je źdz .e  t y m  r e p r e z e n t o w a n y c h .

Nie  b a c z ą c  n a  to.  że p r z e d  zjaz-
em k o m u n i s t j  c z n y m  w e  wszy s t k i ch

o r g a n iz a c ja c h  p a r t y j n y c h  p r z e p r o ­
w a d z o n o  n a  r o z k a z  S ta l in a  b a r d z o  
gi u n t o w n ą  „c z y s t k ę " ,  by  w  ten  s p o ­
s ó b  zgo ry  w y k lu c z y ć  z ud z ia łu  w 
o b r a d a c h  k o n g r e s u  wsze lk ie  p o d e j ­
r z a n e  o sy m D a ty z o w a n ie  z o p o z y c j ą  
e l e m e n t y  k o m u n i s t y c z n e ,  w  p e w ­
n y c h  m o m e n t a c h  dochodzi ło  n a  zjez-  
dz ie  m o s k i e w s k i m  do  b a r d z o  o / y -  
w o n e j  w y m i a n y  p o g l ą d ó w  p o m ę -  
dzy  p o sz c z e g ó l n y m i  d e l e g a t a m i  z jaz­
d o w y m i

P o ty c z k i  s ło w n e  mia ły  na jg wa ł -  
tO w n i e ^ z y  p r z e b i e g  zwłaszcza  p o d ­
czas  o b r a d  n a d  po l i t y k ą  w e w n ę t r z n ą  
* ow ie tó w ,  p r z y c z e m  do c h o d z i ł o  do  
n ich  z a z w y c za j  n a  t le dek l a r a c y j  
1 w yj a śn ie ń ,  s k ł a d a n y c h  przez  t ych  
Wybi tnych  dz ia ła czy  k o m u n i s t y c z ­
n y c h ,  k tó r z y  w o c z a c h  S t a l i na  u c h o ­
d z ą  z a  w o d z ó w  d u c h o w y c h ,  w z g l ę d ­
nie s y m p a t y k ó w  r u c h u  o p o z y c y j n e ­
go  part j  (Tom ski ,  R y k ó w  i t. d.).

om im o ,  iż 1 n m s k i  n a  s a m y m  
p o c z ą t k u  s w e g o  p r z e m ó w i e n i a  o- 
swiadczy l ,  że  „od  p o c z ą t k u  d o  k o ń -  
^a  r ac ję  m m ł t  p a r t , a  . od  p o c z ą t k u  
d o  Końca  m y ś m y  nię myl  u",  z w o ­
l e n n ic y  S ta t .n a  je g o  s k r u c h ę  p r z y ­
jęli z d z i w n y m  b r a k i e m  zau fan ia ,  
co  zna azło swó j  w y r a z  w  rozmai -  

ch o k r z y k a c h ,  r z u c a n y c h  w  t rak- 
Cle m ow y  1 jm s k te g o  z m.<-’sca  p rz ez  
P o s z c z e g ó ln y c h  p rz eds ta w ic ie : .  C e n -  

a lnego  k o m i t e t u  w y k o n a w c z e g o .  
IC i '. n a PrzyKład  T o m s k i  pow ie -  

’ p r y w a t n a  r o z m o w a  t r zech  
cz i n k ó w  z a r z ą d u  parlj i ,  k t ó r z y  n.e -  
za ow o len i  byli z po li tyki  w ię k s z o ś ­
ci, n ie  m o ż e  b y ć  j e s z c z e  u w a ż a n ą  
za o r g a n i z o w a n i e  g r u p y  o p o z y c y jn e j ,  

rd ż o n ik id z e  z a w o ł a ł  z miejsca :  
„ A  coż,  jeżel i  pi»,zą o n '  dla s ieb ie 
ca l ;  p r o g r a m  polityczny?*"...

Tomiin i  w  d a l s z y m  c iągu  i w e g o  
p r z e m ó w i e n i e  zazna cz ył ,  że  d la  opo-  
z y c j o n i s t ^ w  n e  było r z e c z ą  tak łat-  
ivą pr zvz r  an ie  się do p u p e ł m c n y c h  

o ł ę d o w  „Nie jes t  to  t a k  p r o s t e  p o ­
ło żyć  się 18 go  iako  o p o z y c o n i s t a ,  
a  l^ -go  wsta ć  ja k o  o r t o d o k s  i p o ­
wiedz ieć :  j a kżeż  się m y l i ł em ".  N a  
e s ło w a  T o m s k i e g o  sa la  z a r e a g o ­

w a ł a  z ło ś l iwy m ś n i e  che  m. A  k i e d y  
m ó w c a  da lej  ośw iadczy ł ,  iż „ pa r t ja  
m a  p r a w o  z a p y t a ć  nas- a czy t eż  
w a r z a  s k - j ł h a  jes t  s zczera ,  czy nie 
je s t  to ty k .n  m a n « w r “?, j e d n a  ze 
zwo le nn ic ze  ił S ta l in a  i w y b . t n a  
d z i a ł a c z k a  Ko b ie -e go  ru c h u  k o m u ­
n i s t y c z n e g o  w Rosj i ,  A r t j u c h o w a ,  
z a w o ł a ł a  z mie jsca :  „ ł ) ,  o ' * . , .  T e  i in ­

n e  t e g o  r o d z a :u  u w a g ' ,  r z u c a n e  z 
m ie j s c a  p rz e z  c z ł o n k ó w  wi ęks zośc i  
pa r ty jn e j ,  n a j w y m o w n i e j  ś w i a d c z ą  
o tern,  że  stal inisci  n ie  o d n o s z ą  się 
z w ie lk ą  u fno śc ią  d o  s k r u c h y  ' o p o ­
zy c jo n is tó w .  O p o z y c j o n i s t o m  C e n ­
t r a ln y  k o m u e t  nie wie rzy ł  i w dal  
sz y m  c iągu,  —  j?k  wi dać ,  — nie 
w : rzy.  B o le sn a  C a n o s s a  nie p r z y ­
n ios ła  więc  ż a d n y c h  z m ia n  w  s to ­
s u n k a c h  m i ę d z y  g ru p ą  S ta l lnn  a je: 
go  d o t y c h c z a s o w y m i  p rz e U w n i k a m i  
p a r ty jn y m . .  R a c z e j  n a w e t  na s t ąp i ło  
o b e c n i e  p e w n e  z a o s t r z e n i e  n a s t r o ­
jó w  o p o z y c y j n y c h  w ś r ó d  „ s z e r e g o ­
w y c h "  k o m u n i s t ó w ,  k t ó r y c h  i ron icz­
ny  ton  s ta l i n o w c ó w  w s t o s u n k u  do  
l e a d e r ó w  k i e r u n k u  u m i a r k o w a n e g o  
z p e w n o ś c i ą  podrażni ł .

R e z u l ta ty  p o l em ik  z ja zdo w e j ,  d o - 
zo s ta ją ce j  w śc is łym z w ią z k u  z k a ­
p i tu lac j ą  opozyc j i ,  s c h a r a k t e r y z o w a ł  
naj lep ie j  w s w e m  p r z e m ó w i e n i u  
prz eds ta wic ie l  o k r ę g u  le n ig radzkie-  
go. K r o w ,

Kirów p o w  edz iał ,  m i ę d z y  m n e -  
mi, co  nas tępuje ' .  „ T  jw a rz y s z e ,  w c z o ­
raj  w y s łu c h a l i ś m y  p r z e m ó w i e ń  p r z y ­
w ó d c ó w  p r a w ’co wej opo zyc j i  Nie 
ch c ia łb ym  być  zbył  s rogim,  myś lę  
j e d n a k ,  że s k o ro  mie l rbyśmy w k r ó t ­
k ich  s ł o w a c h  s c h a r a k t e r y z o w a ć  r e ­
zu l ta ty  t e g o  wsz ys tk ie go ,  co s ł y s z e ­
l iśmy wczora j ,  to  t r z e b a b y  było  
pow ie d z ie ć :  t o w a r z y s z e  TomsKi  i R y ­
k ó w  z a d e c ) 'd o w a ! ' ,  że p r z e d  mm i  
s i e d z ą  sami  „ Z a p o m i n a j ą c y " ,  k tó rz y  
zaDomnie l1 już ub .e g ł y  o k r e s  na sz e j  
walKi i r o o o ty " .  W  a a L z y m  c iągu 
p o w i e d z  a ł  Ki rów,  iż i ego  zd an iem  
opozycjo m* ci  jes zcze  nie  z r e z y g n o ­
wali  w s p o s ó b  jas ny  i s t a n o w c z y  
ze  swe j  o p o r tu n i s ty c z n e j  linii pol i­
tyczne j .

Z e w n ę t r z n e  p r z e j a w y  polennłci  
m i ę d z y  o p o z y c jo n i s ta m i  a  z w o l e n n i ­
k a m i  Stal  ina,  k t ó r y c h  w y r a z e m  były 
c i ąg łe  a tak i  s t a h n is tó w  n a  p r z e d s t a ­
wicieli  opozyc j i  s tały n a  X V I - ty m  
z j eżdz ie  k o m u n i s t y c z n y m  p o d  z n a ­
k o m  p o w s z e c h n e g o  z w ą tp ie n ia  i nie-  
u incśc i ,  Nie  b a c z ą c  w ię c  n a  to, że 
w k o u c o w y c h  r ezo lu c j ach  z ja zd o  
w ych  p o d k r e ś l o n o  „ m o n o l i to w ą  jed  
no sć  part i i  L e n i n a " ,  s to su nk i  w e ­
w n ę t r z n e  w  ro s y js k ie m  s t ron ni c tw ie  
k o m u n i s t y c z n e m  w  da lszym c iągu  
p o z o s ta ją  n i e w y j a ś n i o n e  i n a p r ę ­
żo ne .  c. s.
Oficjalna lista nowych człon­

ków C. K. i „politbiura".
iRYGA, 21.V II.  (ATE.). D z i e n n i k i  s o w ie c k i?  

zial i:eszczsi jij  o f i c j a l n ą  l i s tę  w y b r a n y c h  p r z e z  
16-ty k o n g r e s  k o m u n i s t y c z n y  n o w y c h  < z łon-  
k ó w  k o m . l e l d  c e n t r a l n e g o  o r a z  b i u r a  p o l i fy -  
c-znego p a r t j i .  10 c z ło n k ó w  p o p r z e d n i e g o  
s k ł a d u  k o m i t e t u  c e n t r a ln e g o ,  a  w ś r ó d  n ic h  
k o m i s a r z  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  C z ic z e r in  o-  
iyaz p r z y w ó d c a  o p o z y c j i  p r a w i c o w e j  U g ła n o w  
n i e  z os ta l i  w y b r a n i .  D o  b i u r a  p o l i t y c z n e g o  
p a r t j i  w y b r a n o  d o ty c h c z a s o w y c h  c z ło n k ó w  
o p r ó c z  B u c h a r i n a  'i T o m s k ie g o .  L ic z b ę  c z ł o n ­
ków b i u r a  p o w ię k s z o n o  z 8 d o  10 p r z e z  w p r o ­
w a d z e n ie  s e k r e t a r z a  o r g a n i z a c j i  m o s k i e w ­
s k ie j  K a g a n o w ic z a  i p r z e w o d n i c z ą c e g o  o r g a ­
n i z a c j i  k o m u n i s t y c z n e j  wr L e n i n g r a d z i e  K i­
r o w a .  O b y d w a j  n a le ż ą  d o  n a j b l i ż s z y c h  w sp ó ł-  
o r a e u w u i k ó w  S ta l in a  i C a ł e g o  w p r o w a d z e n i a  
ich  d o  b iu r a  j io l i ty c z n e g o  t ł u m a c z o n e  j e s t  d ą  
ż e n i e m  S ta l i n a  d o  z a p e w n ie n i a  so b ie  w p ł y ­
w u  d e c y d u j ą c e g o  w na jw y ż-sz y m  o r g a n i e  
p a r t j i .

Król egipski Fuad w i t a  s i g  z j e d n y m  z e  s w y c h  
w i e r n y c h  p o d d a n y c h .

Dymisja Cziczerina.
Następcą Litwinow.

MOSKWA, 21 VII. (Pat) Rozporządzeniem  C.K .W . 2. S. S. R. dotych­
czasow y komisarz ludow y spraw zagranicznych Cziczerin zw oln iony został 
z t  stanow iska, na jego m iejsce zas, kom isarzem  spraw zagranicznych m ia­
now any zosta ł Litwinow, który od d łuższego już czasu w zastępstw ie  
chorego Cziczerina sprawował obow iązki Komisarza.

Drugiem  rozporządzeniem  prezydjum C.K. ustanow iono skład now ego  
kolegjum  kom isarjatu spraw zagranicznych jak następuje: Krestinskij,
dotychczasow y poseł sow ieck i w Berlinie—jako pierwszy zastępca kom i­
sarza ludow ego, Karachan jako drugi zastępsa, Slum oniakow  jako cz ło ­
nek Kulegjum.

Do now ego ko’egjum  nie w szedł dotychczasow y członek  tej instytucji 
1'otstein, szef oddziału prasow ego N aikom indiełu.

n i m  —

S''n© lotnictw o to p o t^ ^ c Pahstw al

Widok Płf CzOSki Cieszyn, t  h a r a k t e r y s t y c z n y  m o s t — g r a n i c a  p o l s k o - c z e s k a

Dzten p. prm>3r3
W A R S Z A W A ,  21.VII. (Pa l) .  P a n

p r e z e s  R a d y  M in is t ró w  W a l e r y  S ł a ­
w e k  przy ją ł  w dniu  dz is ie j s zym  p. 
minis t ra  S l d a d k o w s k ' e g o ,  a  n a s t ę p ­
nie p. a m b a s a d o r a  w  W a s z y n g t o n i e  
Fi l ipowicza.

Minister Kwiatkowski 
w Kopenhadze.

K O P E N H A G A  21-VII. (Pa t) .  —
V czora j  r a n o  p r z y b y ł  tu min is t e r  
p r z e m y s ł u  i h a n d l u  K w ia tk o w s k i  
w ra z  z d y r e k t o r e m  d e p a r t a m e n t u  
N o s o w ic z e m .  wi ta n y  n a  dworcu,  
p r z e z  min is t ra  h a n d l u  H a u g e g o ,  
o r az  przeds tawic ie l i  m-s twa  spraw 
za g ra n ic zn y c h ,  p o s e l s t w a  po lsk ieg o  
7. K o p e n h a g i  i p rasy.  W c iągu  d n i a  
d e l e g a c j a  p o ls k a  zwiedz i ła  m ia s t o  i 
okoi ice ,  o raz  u cze s t n i cz y ł a  w  ś n i a ­
dan iu ,  w y d a n e m  pr zez  d y r e k c j ę  

1 d u ń s k i e g o  t -wa  b u d o w y  G d yn i .
W i e  c z o r e m  o‘d b y ł  s :ę  pb i ad ,  w y ­

d a n y  pr zez  p os ła  M i c h a ło w s k ie g o  i 
j e go  m a łż o n k ę .  W  d n iu  dz i s ie j s zym  
min is i ę r  K w i a t k o w s k i  b ę d z i e  p r z y ­
ję ty  na  au d jc n c j i  p r z e z  kró la ,  n a ­
s tę p n ie  b ę d z i e  zw ie d z a ł  port ,  w r e s z ­
cie b ęd z ie  o b e c n y  n a  b a n k ie c ie ,  
w y u a n y m  przez  p r e m i e r a  S t a u n in g a .  
W i  e c z o i e m  minis te r  K w i a t k o w s k i  
op uśc i  K o p e n h a g ę .

Powrót ministra Przemysłu 
i Handlu.

D o w i a d u j e m y  się, że min is t e r  
p r z e m y s ł u  i Handlu,  tnż. E. K w i a t ­
k o w s k i  po w ró c i  d o  W a r s z a w y  z 
p o d r o ż y  do  k r a m w  s k a n d y n a w s k i c h  
w t  ś rodę ,  dn i a  23 b. m.  ( Iskra)

Kiedyt pod rejestrowy zastaw 
zboża.

J ak  się d o w i a d u j e m y ,  Bank P o l ­
ski p r z y z n a ł  P a ń s t w o w e m u  E a n k o -  
wi R o l n e m u  s p e c j a ln y  k r e d y t  d y ­
s k o n t o w y  z a b e z p i e c z o n y  r e j e s t r o ­
w y m  z a s t a w e m  ro ln i czym  w w y s o ­
kośc i  16 5 m i l j on ów zł., o r az  dla 
r o z p r o w a d z - n i a  za  p o ś r e d n i c t w e m  
( e n t ra ln e j  K a s y  S p ó ł e k  R ol n i cz yc h  
8 mi l jon ow  zł. S u m a  16,5 milj. zł. 
p r z y z n a n a  p rz ez  B a n k  Polski  b e d z ie  
p r a w d o p o d o b n i e  p o w i ę k s z o n a ,  o ile 
za idz ie  te g o  p o t r z e b a .

P o n i e w a ż  w ub .  r o k u  ^eszly  w y ­
pa d k i  n i e d o t r z y m y w a n i a  p rz ez  p o ­
ż y c z k o b io r c ó w .  w a r u n k ó w  u m o w y ,  
z w y k le  w p os ta c i  i u e s t o s o w a r r a  się 
d o  t e rm in u  spła t .  P a ń s t w o w y  B a n k  
R o l n y  b ę d z ie  udziela!  w  b i e ż ą c y m  
r o k u  k r e d y t u  p r z e d e w s z y s t k i e m  ty m  
p o ż y c z k o b io r c o m ,  k t ó -zy w rołcu ub. 
wywiąza l i  się ; c a łk o w ic ie  z z a c i ą g ­
n i ę ty ch  z o b o w i ą z a ń  ( Iskra)

Ulgi celne na nasiona 
słonecznikowe.

W  o s ta tn im  ' z i e n n i k u  U s t a w  u- 
k az a ło  się r o z p o r z ą d z e n i e  pp .  min i ­
s t ró w sk a rb u ,  p r z e m y s ł u  i h a n d l u  
oraz  ro ln ic twa ,  n a  m o c y  k t ó r e g o  n a ­
s iona  s ł o n e c z n i k o w e  s p r o w a d z a n e  
p rz e z  o le ja rn ie  za  z e z w o l e n i e m  m i­
n is te rs twa  ska rbu ,  zw o ln io n e  są  o d  
cła p r z y w o z o w e g o

R o z p o r z ą d z e n i e  o o w y z s z e  w esz ło  
życ ie  z d n i e m  1 l ipca r. b, i obo -  

iązuje do  dn ia  31 g r u d n i a  rb.  ( Iskra)

ZniżKa cen przędzy 
czesankowej.

W  związku z p o n o w n e m  - p a d -  
k i e m  c e n  s u r o w c a  tu t e j s z y m  r y n ­
k u  p r z ę d z y  c z e s a n k o w e j  w  d n i a c h  
o s t a tn ic h  n as t ąp i ł a  zn.,’k a c e n .  ( Iskra)

Kongres komunikacji 
autobusowej.

P O / . N A N . 2 1 VII. (Pal  l.Dziś p r z e d  p o ­
ł u d n i e m  ro z p o c z ę ły  się o b r a d y  
p i e r w s z e g o  po l sk ie g o  k o n g r e s u  k o ­
m unik ac j i  a u t o b u s o w e j .  Z j a z d  był  
b a r d z o  l icznj ’ i uc zes t n ic zy ł o  w n im 
ok oł o  200 d e l e g a t ó w  z całej  Polski .

Wrzenie nw ^ucyjne w Egipcie.
Krwawe starcia w Kr.irze.

KAIR, 21- m  (Pat). —  D oszło tu do starć, w czasie których 87 osód 
z oośrud ludności od n iosło  rany. Straty policji nie są iesztv:e znane. 
W ielki tłum  zabarykadował jedną ż ulic, przeciął przew ody gazov  e 1 za­
palił ulatniający się gaz. Policji udało się opanow ać sytuacje Areczto- 
wa^o 323 osoby.

w roku 1919. —  Zaniepokcjenie wSróa cudzoziemców.
KAIR, 21-VII. (Pat). — Jakkolw iek przyw ódcy stronnicowa Wafd p o­

stanow ili w dniu dzisiejszym  nie urzeczyw istniać groźby odbyci: zebrania  
parlam entu m im o opozycji rządu, ujawnia się od rana wyraźne zaniepo­
kojenie wśród kolon ij cudzoziem skich W iele sk lepów  za^owno europej­
skich, jak i tubylczych, zam knięto, Władze podjęły liczne 'zarządzenia 
ochronne. W iększość m ieszkańców nie opuszcza dom ów.

M iasto przypom ina wygląd z roku 19)9, odróżniający się jedynie 
tern, że w dniu dzisiejszym  niema zupełnie w m ieście wojsk angielskich. 
Główne arterje strzeżone są przez policję. W sąsiedztw ie gm achu parla­
mentu czuwają żołn ierze w stalow ych hełmach na g łow ie

Na Eizahar Sąuaire przyszło  do manifestacyj, w czasie których ma- 
nilestanci zn iszczyli kilka słupów  ogrodzenia i wyrwali z korzeniam i 
kilka drzew. Druga m anifestacja wydarzyła się w pobliżu  rezydencji an- 
g !elskiej, gdzie policja zarzucona kam ieniam i, dała strzały w pow ietrze, 
rozpraszając następnie tłum.

Silne grupy policji nie dopuściły do nagrom adzenia w iększej 
ilości kamieni wpobiiżu siedziby stronnictw a Wafd, W reszcie w ok olicy  
gmachu m inisterstw a sp iaw  wewnętrznych przyszło ao  starcia z grupą 
m łodzieży, przyczem policja zm uszona była do użycia broni, raniąc w nogę  
jednego z uczestn ików  demonstracji.

Żądanie zwofania oaHamentu.
K A I R ,  21-VII. (1 .o). —  C z ł o n k o w i e  p a r l a m e n t u  zwróci l i  się d o  kró la  

z  p ety c j ą ,  w  kt ó re j  d o r . a g ;  j ą  się z w o ł a n i a  desu n a d z w y c z a j n e ;  p a i l a m e n t u  
ne  2b-go  b.  m.

w
w

Obrszek z  Hairu
N a  z i e m i  p o r o z k ł a d a l i  p r z e k u p n i e  s w ó j  t o w a r  w  p o s t a c i  p l a c k ó w .

Zupełnie jak w dżungli.
Zbiry G. P. U. porwali nową ofiarę.

BERLIN, 21.VB. (Pat). D zienn!k r mr.Durski „Das Hamburger Echo" 
przynosi w iadom ość o porwania syna Rosjanina Scheinholda, który przez 
4 lata pracował w firm ie „Derutta" (N iem iecko-rosyjskie t-w o transpor­
tow e), zajmujac tam jedno z w yższych stanow isk

O jciec uprow adzonego otrzym ał przed rokiem  w ezw anie pow rócenia  
do Rosji, któremu nie uczynił zadość, Situtkiem czego  zosta ł skazanv 
zaoczn ie na karę śmierci.

Jak przypuszczają, porw anie 18-Ietniego syna Scheinholda pozostaje  
w zw iązku z tym wyrokiem  śmierci.

W edług dziennika hatnburskiego, uprow adzenie dokonane zosta ło  
nrzez pozostającego na służbie w G. P. U. sekretarza „Derutty" nazwis­
kiem Schmidt, który zw abił m łodego Scheinholda do Kilonji i tam w pro­
w adził gw ałtem  na pokład okrętu, jadącego dc Rosji. Dotychczas brak 
jest w iadom ości o  miejscu popytu porw ago Scheinholda.

B ER LI N ,  21 VII ( f ’at).  Biuro  in fo rm acy jn e  „C ont i"  d o n o L ,  że  w /g  
i n io rm a c y j  z k o l  m i a r o d a j n y c h  p o d e -r z a n y  o w s p ó ł u d z i a ł  w  p o r w a n i u  
1 8 - ^ t m e g o  s y n a  S c h e i n h o l d a  u r z ę d n i k  n r m y  „ D e r u t r a "  S c h m i d t  zos ta ł  t r e -  
s z to w a n y .  B ędzi e  o n  p r z e s ł u c h a n y ,  czy  dz ia ła ł  on  s t o s o w n i e  d o  i n s t r u k c y j  

i r z ą d u  so w i e c k i e g o

Zamach na rumuńsMecja wiceministra 
spraw wewnętrznych.

B U K A R E S Z T ,  21-VII. (Pa t ) .  —  Dziś  o godz .  1 p o  p o ł u d n i u  w  mi- 
n i s t e r j tw ie  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  zjawi ło  się 4 s t u d e n t ó w  , r om uńs Kich  m a-  
c e d o ń c z y k ó w ,  i u z y s k a ł o  a u d j e n c j ę  u p o d s e k r e t a r z a  s t a n u  m in i s te r s tw a  
. p r a w  w e w n ę t r z n y c h  p. A n g e l t s c o ,  p o d  p r e t e k s t e m  c hęc i  z ło żen ia  m u  
m e m o r a n d u m

Po wejśc iu do  g a b i n e t u  w ic e m in is t r a  i w r ę c z e n i u  m e m o r a n d u m ,  g d y  
ten  z a p o z n a w a ł  się z j ego  treścią,  j e d e n  z pr z y b y ły c h ,  nazwis l  i e m — Beza ,  
d a ł  d o  w icem in is t ra  A n g .  e sco  5 strzale w r e w o l w e r o w y c h ,  w s k u t e k  k t ó ­
ry c h  p. A n g e l e s c o  zos ta ł  r a n n y ,  w tw ar z ,  pierś,  r a m i ę  i d łon .

P o m i m o  u p ł y w u  krwi  r a n n y  w szczą ł  a la rm i rzuci ł  się w  k i e r u n k u  
u c i e k a j ą c y c h  n a p a s tn ik ó w .

W s z y s c y  n a p a s tn ic y  zos ta l i  a r e sz to w a n i .  O b e c n i e  p r o w a d z o n e  są  d o .  
c h o d z e n ia .

B U K A R E S Z T ,  21-VII. (Pa t ) .  — R a n n y  p o d s e k r e t a - z  s t a n u  p. A n g e -  
lesco  u m i e s z c z o n y  zos ta ł  w  s a n a t o r j u m

P o  p i e r w s z e m  z b a d a n i u  o aza ło  s!ę, że  r a p y  g ło w y  i pierś* s ą  p o ­
w ie r z c h o w n e ,  inn e  zaś r a n y  ba rdz i e j  g ł ębo k ie .  W  k a ż d y m  raz ie  ż a d n a  
z n ich nie us zk od zi ł a  w a . - n e j s z y c h  o r g a n ó w .

P o  d o k o n a n . j  p r ze św ie t l e n i a  o k a z a ł o  się,  ze ż a d n a  z kul  nie u tkw i ła  
w  c .e le  on a ry .  R a n n e m u  nie grozi  s ą d n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o .

WIADOMOŚCI Z KOWNA
POW ttÓT DZIAŁACZY KLERYK A L.NYCP

P o  d łu g im ,  p r z y m u s o w y m ,  s p o w o d o w a ­
n y m  d e p r e s j a m i  W o ld e im a r a s a  p o b y c ie  zag ra ,  
na-:, j m w r a e a j ą  w b. m .  —  jak  p o d a j e  .Ry­
ł a ś "  d o  iK ow na  d w a j  z n a n i  d z i a ł a c z e  k l e r y  
ks.lmi z e  s t r o n n i c t w a  C h .  D . :  ks. S z n m lk s z t i s  
i ,ks. K r u p a w i c z i u s .

ZAMACH NA P I  RICKISA.
N a p r e z e s a  Z w i ą z k u  L i t e r a t ó w  i D z ien n i -  

■karzy d r .  P u r ie .k is a  z o s ta ł  d o k o n a n y  z a m a c h .  
Do m i e s z k a n i a  d r .  P u r i c k i s a  w t a r g n ą ł  n i e z ­
n a n y  o s o b n i k ,  .k tó ry  r z u c i ł  s ię  n a  n i e g o  z n o -  
iżern. P u r r c k in o w i  u u łd o  -się o d b i ć  c ios .  W t e d y  
o so b n u k  ow c h w y c i ł  k o c io ł  z w r z ą t k i e m  i o b ­
la ł  P u r i c k ń a ,  k t ó r y  d o z n a ł  l i c z n y c h  p o p a ­
r z e ń  n a  t w a r z y  i r ę k a c h .  P o  d o k o n a n i u  tego  
c z y n u  z b r o d n i a r z  -w yskoczy ł  p r z e z  o k n o  n a  
u l icę ,  gdzie  z o s .a ł  u ję ty .  Z a m u c h o y  iec p o d a ł ,  
ż e  n o s i  n a z w i s k o  Ja n k a -u s k a s .  W  m ie ś c ie  k r ą ­
ż ą  r o z m a i t e  p o g ło s k i  co  d o  p o d ł o ż a  iego  
z a j ś c i a .

EKSMISJA Vr GLDEMa RASA.
P r o f .  W o l d e m a r a s  w  r o z m o w i e  z d y r e k t o ­

r e m  d e p a r t a m e n t u  b e z p i e c z e ń s t w a  o ś w ia d c z y ł  
że  g o , ó w  je s t  o p u ś c ić  m i e s z k a n i e  r z ą d o w e  
d n i a  I -g o  p a ź d z i e r n i k a .

ZABÓJSTWO I.RZĘDMKA POLICJI.
S ze l  po ln - j i  k r y m i n a l n e j  (p o l i ty c z n e j )  Ul- 

k ś e w i - z i u r  z n a n y  p r z e ś l a d o w c a  P o l a k ó w ,  o- 
i r z y m a ł  w i a d o m o ś ć ,  że  n i e j a k a  W ę g r y s ,  p r z y ­
b y ły  z Rygi.  j e s t  p o d  G rz a n y  o  r o z m a i t e  p r z e ­
s tę p s tw  a i  u k r y w a  s ie  w  d o m u  J a k u t a j t i s o -  
w e j  W  1ow arzvsl tw ie  k i l k u n a s l u  p o l i c j a n t ó w  
U lk ie w ic z iu s  u d a ł  s i ę  do  w s k a z a n t g o  d o m u  
'D rzw i  o t w o r z y ł a  w ła ś c i c i e łk a  m i e s z k a n i a  i 
n a  p y t a n i e  o d p o w i e d z i a ł a ,  że w  d o m u  n i e m a  
n d s o g o  o b - e g o .  W  t e j  c h w i l i  r o z l e g ł  s ię  s t r z a ł  
i l  J-kipwicz p a ł  d t r u p e m  P o  d ł u ż s z e j  s t r z e ­
l a n in ie  W ęr .g rys ,  w d z ą c  n i e m o ż l i w o ś ć  u c ie c z  
ki- p o p e ł n i ł  s a m o b ó j s t w o .

ENUNCJACJE ORGANU WOLDEMARASA-
O r g a n  W o - ld e m a ra sa  „ T a u t o s  K e i ia s " ,  k t ó ­

r y  ó t r z y m o ł  p o n o w n i e  p r a w o  d e b i tu ,  d r u k u j e  
a r t y k u ł ,  w  k t ó r y m  ł w i e i d z i ,  że  z a k o n  j e z u i ­
t ó w  c o i a z  b a r d z i e j  w z m a c n i a  s w e  w p ł y w y  n a  
L i tw ie  , i e  p r z y  o s t a t n i e j  r e o r g a n i z a c j i  ś n i a ­
d ą  g a b i n e t u  d u ż ą  r o l ę  o d e g r a ć  m ie l i  r z e k o m o  
■właśn:e j e z u ic i .

MAiilSTRATKról.stoł m. LWOWA wydział
Lmg. 107 728-3U

W e L w o w ie , d n ia  H  J ip ca  1930.

K O N K U R S .
r e z y d i u m  król.  stoł.  m ia s t a  L w o ­

w a  rozp isu je  k o n k u r s  n a  s t a n o w i ­
s k o  dy rek to rL  M a g i s t r a t u  m i a s t r  
L w o w a .

’V a r u n k i  d. onku^ su  m o ż n a  p r z e j ­
r z e ć  w  W y a z . ^ t e  I. M a g i s t r r t u  ( r a ­
tusz I, p.)

■*< d a n i a  k o m p e t e n c y j n e  na le ż y  
w n o s i ć  w te rm in ie  do  20-go s i e ron ia  
1930 r.

P r e z y d e n t  m a s t a  L w o w a  
2745 in ż .  J a n  BlZOZOW Ski w r.

Konferencja rolna.
B U K A R E S Z T ,  21.VII (Pat) .  P r z y ­

byli tu de le ga c i  Jugo s ła wj i  i W ę g i e r  
n a  k o n f e r e n c j ę  w s p r a w a c h  ro lnych .

Z  d a n i e m  tu te j sz e j  p -a sy ,  r o z p o ­
c z y n a j ą c e  f i ę  w dn iu  ju t r z e j s z y m  
o b r a d y  w m .n is te rs tw ie  h a n d l u  b ę ­
d ą  mia ły  c h a r a k t e r  n a r a d  w s t ę p ­
n y c h  i j a k o  taki  - b ę d ą  mia ły  j e d y ­
n ie  za z a d a n i e  u z a s a d n i e n i e  z a s a d ­
n ic zych  s t a n o w i s k  p a ń s t w ,  b i o r ą ­
cy ch  u dz ia ł  w ko n fer en c j i  w s p r a ­
wie  e i c s p c t u  ro ln ego ,  w s z c z e g ó l ­
nośc i,  k t ó r e  z z a g a d n i e ń  i w jak im  
z a k r e s i e  b ę d ą  mog ły  być  u r e g u l o ­
w a n e  p r z e z  w y m i e n i o n e  p a ń s t w a  
w  s p o s o b  w spó ln y .

D upiero p o  z a z n a j o m i e n i u  ię 
z z a l e c e ń . a m  o b e c n e j  k o n fe re n c j i  
e k s p e r t ó w  r o tn ych  r z ą d y  w y m i e ń , o -  
n y c h  pt_iia*:w za  w s p ó l n c m  p o ro z u -  
m . e n i e m  z w o ła j ą  n o w ą  k o n f e r e n c j ę ,  
k t ó r a  zb ie rze  się p r a w d o p o d o b n a  
w 5 i u a j a  i na  k t óre j  z a p e w n e  b ę d ą  
p o w j  ięte o d p o w i r d n  e decyz je .

Stosunki komunikacyjne 
polsko-litewskie.

W  ty c h  d n i a c h  z a k o n e r y ł a  sw e  o b r a d y  
•w B e r l i n i e  k o n f e r e n c j a  k o l e jo w a  w  s p r a ­
w a c h  n ! ie m ie o k o - l i t e w s k o - ło te w s k o -e s to ń s .k ie j  
k o m u n i k a c j i  t o w a r o w e j .  W  k o n f e r e n c j i  te j , 
n a  z a p r o s z e n i e  g e n e r a l n e j  d y r e k c j i  4iołei  ło 
l e w s k i c h ,  j a k o  z a r z ą d u  k i e r o w n ic z e g o  t e j  
k o m u n i k a c j i ,  b r a ł  r ó w n i e ż  u d z i a ł  p r z e d s t a ­
w ic ie l  k o le i  p o l s k i c h ,  r a d c a  m i n i s t e r j a l n v  
W y s o c k i ,  b o w ie m  n a  k o n f e r e n c j i  r o z w a ż a n a  
b y ła  s p r a w a  p r z y s t ą p i e n i a  k o le i  p o l s k i c h  d o  
w s p o m n i a n e j  k o m u n i k a c j i .

W  w y n i k u  k o n f e r e n c j i  u c h w a l o n o  r o z ­
c i ą g n ię c i e  d o t y c h c z a s o w e j  k o m u n i k a c j i  n a  
k o l e j e  n ie m ie c  k ie  p o z a  o b r ę b e m  P r u s  W s c h o ­
d n ic h ,  o r a z  w łą c z e n ie  d o  n i e j  k o le i  p o l s k i c h .  
J e d n o c z e ś n ie  m a  b y ć  o t w a r ł a  k o m u n i k a c j a  
t o w a r o w a  za  bez-pośredn iem  n r i ę d z y n a r o d o -  
w e in i  l i s t a m i  p r z e w o z o w e m i  p u m i ę d z y  s t a ­
c j a m i  k o le i  łotew-SKic-h i e s t o ń s k i c h  w  t r a n ­
z y c ie  p r z e z  P r u s y  W s c h o d n i e  i L i tw ę .

Krwaw*, starcie z powodu s&iryfualij.
150M BAY, 21.VII .  (Part). \Y  J u b b u l p o r e  u -  m i e n i a m i  i z rmuszona b y ła  d o  u ż y c ia  bron'*

s i ł o w a n o  z a t r z y m a ć  t r a n s p o r t  s p i r y l u a l  j ,  p a l n e j .  W  w y n i k u  za jśc ia  60 m a n a ie s l a n tó w
p r z y c z e m  d o s z ło  d o  s t a r c i a  m ię d z y  poMcjtj a  o r a z  12 c z ł o n k ó w  p o l ic j i  o d n io s ło  r a n y .
m a n i f e s t a n t a m i .  P o l i c j a  zo s ta ła  z a r z u c a n a  k a

Niebywałe upały w Ameryce.
N O W Y  YcORK 21.VII.  (Pat).  W e d łu g  d o -  zg in ę ło  40 osób .  T e m p e r a t u r a  w  d n i u  19 l ip

tyo-hcjzasowyc h  d a n y c h ,  z p o w o d u  n o w e j  fal i  c a b y ła  n a j w y ż s z ą  j a t ą  z a n o t o w a n o  od
u p a łó w ,  j a k i e  n a w i e d z i ł y  S t a n y  Z je d n o c z o n e  04 Jat.

Dalsze obnrżenie produkcji 
węgla w zagłębiu aoniecKiem.

RUGA, S I .V I I .  A T E ) .  „ K o m u n i s t "  d o n o s i  
o  J u J s z c m  o b n i ż e n i u  p r o d u k c j i  w ęg la  w  z a ­
g łęb iu  d o i . i e c k i e m .  W  p r z e c i ą g u  2 d e k a d  J ip ­
ca  w y d o b y ł o  w ę g la  o 850 te s ię c y  ł o n n  m n i e j  
)d p r e l i m i n o w a n e j  i lości .  P l a n  p ro d u k c  ji  zo 

s ta l  w y k o n a n y  w 84 p ro c .  „ l z w i e s l j a "  z a z n a  
c zaj-* z te g o  p o w o d u ,  że p r o d u k c j a  w ę g l a  w 
z a g ł ę b iu  d o n ie e k i e in  ad -kilku m iesaęey  sy-  
s le m a ty c -zn ie  z m n ie j s z a  s ię .  R o z lu ź n ie n i e  
w ś ró d  r o b o t n i k ó w  i p e r s o n e l u  t e c h n i c z n e g o  
d o s z ło  do lego s lo p n ia ,  że  c a ły  p l a n  w y d o b y ­
w a n i a  w ęg la  w 1 l e ż ą c y m  r o k u  g o s p o d a r c z y m  
nie, b e d z ie  wv;ko u a n y  Z w ią z e k  za w,, d u wy
geerników og ło s i ł  o d e z w ę  n a w o ł u j ą c ą  ro b o t  
ników- d o  z w a l c z a n i a  p rz e s i J e n ia  i p o d n i e ­
s ie n ia  p r o d u k c j i  wccjta.
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Listy p r a w o s ł a w n e g o  
o prawosławiu w Polsce.

• Nowomlanowany attache wojskowy Japonjl w Wa-szawie, p. m jr. Hata

Starcia Stafclhalmu z Reichst annerem
w czasie uroczystości mdreftskich w Moguncji.

BER LI N,  21.VII (Pa t ) .  P o d  czas
u r o c z y s t o ś c i  z  o k a z  i e w a k u a c  i t e ­
r e n ó w  o k u D O w a n y c h ,  d o s z ł o  w  M o ­
g u n c j i  d o  s ta !  ć  u l i c z n y c h  m  ę d z y  
z w o l e n n i k a m i  S t a h l h e l m u  i Re ic hs-  
b a n n e r u .

Juz  r e p u b l i k a ń s k i e  flagi cz a rn o-  
c z e r w o n o - źó ł t e ,  w  'alt : p r z y b r a n a
b y ł a  z n a c z n a  część  m ia s t a ,  w y w o ­
ła ły  n i e z a d o w o l e n i e  zwo. e n n i k ^ w  
S ta h l h e l m u .  G d y  au to ,  p r o w a d z o n e  
p r z e z  sz o fe ra  w m u n d u r z e  s z e r e ­
g o w c a  R e i c h s b a n n e r u ,  w io z ą c e  b y ­
ł e g o  min is t ra  soc ja l i s ty czne go  S e w e -  
r inga.  p r z y w  '  t cę  z w .ą z k u  R e ic h s b a n -  
n e r u  H o e r s i n g a  or az  p o s ła  do  R e i c h ­
s t a g u  par t i i  d e m o k r a t y c z n e j  L e n n e -  
ra,  p r z e j e ż d ż a ł o  o b o k  pa ła c u ,  w 
k t ó - y m  z a m ie s z k iw a ł  H  n d e n b u r g ,  
s t o ią c y  t a m  n a  w a r c i e  s t a h lh e lm o w -  
cy po c z ę l i  o b r z u c a ć  s i e a z ą c y c h  w 
a u c i e  o be lg am i .  D o p i e r o  wie lk iem.

w y s i łk a m i  pclir.ji u d a ł o  się u t o r o w a ć  
d r o g ę  j a d ą c y m

P o w s z e c h n ą  u w z g ę  z w r a c a ł  fakt ,  
że  w ł a ś r ' e  t a k  sk ra jn a  a n ły repu b l i -  
k a n s k a  or ga n iz a c ja ,  j a k ą  je s t  S tah l -  
he lm,  w y z n a c z o n a  z os ta ła  w  j i le  2 
ty s i ę c y  s z e r e g o w c ó w ,  d o  u t w o r z e n i a  
sz p a le r u  w n a j l u d n ie j s z y m  p u n k c i e  
m ia s ta .  L ic z b a  of iar  s t a r ć  u icznych  
ze  s t r ony  r e p u b l i k a ń s k i e g o  F e --.h- 
s b a n n e r u  w y n o s i ł a  d o  10 os ób ,  a  
p c s r ó d  n ic h  6 o«ób  c iężko  r a n n y c h  

Nie ty lk o  w s a m e j  M o g u n c j i  d o ­
szło d o  s ta rć  ze S t a h l h e l m e m  W  
m ie j s c o w o śc i  S t - G o a i  t rzy s a m o c h o ­
dy c i ę ż a ro w e ,  w i o z ą c e  g r u p ę  R e ic h s -  
b a n n e r u ,  p o w r a c a j ą c ą  z u r o c z y s t o ­
ści w M ogu ncj i ,  n a p a d n i ę t e  z os ta ły  
p r z e z  s t a h l h e ' m o w c ó w  i o b rz u c o n e  
k a m i e n i a m i .  N a p a d  d o k o n a n y  był  
w  o c z a c h  policji.

Krwawa walka z bandytami.

IV.
w i ę c e j  Św i a t ł a .

(Na m arg in es ie  Z e b ra n ia  P rzed- 
soborow ego.)

W  p o p rz e d n ic h  l is tach  w y ja ś n i ­
l iśm y, ja k  n a leży  ro z u m ie ć  p race  
p rzy g o to w aw cze  d o  zw o łan ia  S ob o ru  
i czego oczek iw ać  od Z e b ra n ia  P rz e d ­
poborow ego.

Jeżeli Pierwjszy P ro w in c jo n a ln y  
O gó lnopo lsk i  S obór  Kościoła  P r a w o ­
s ław nego  bodzie  p rzy g o to w an y  i zw o­
ła n y  yv sposób  w p o p rz e d n im  liście p o ­
d a n y ,  będzie  S obór  ten  W i e l k i m  So­
b o r e m ,  k tó reg o  a u to ry te to w i  m y, p e ­
sym iśc i,  p o d p o rz ą d k u je m y  się, a u- 
c h w a ły  i p o s ta n o w ie n ia  jego  b ędą  
d la  n a s  łw ię te  i n ie n a ru sz a ln e .  Jeżeli 
n a to m ia s t  p o m im o  p ię k n y c h  n a w o ły ­
w ali  i s łów  w yższej l i i e ra rc h j i ,  pom i- 
m u  u su n ię c ia  w sze lk ich  p rz e sz k ó d  
ze strony R ządu  i p o m im o  p o p a rc ia  
ze s t ro n y  c z y n n ik ó w  ś\y ‘eck ich, —  
Z e b ra n ie  P rz e d su b o ro w e  i Sobór  b ę ­
d ą  s k o n s t ru o w a n e  i zw o łan e  p o  m yśli  
z ap a t ry w a l i  i p o trzeb  ty lko  R ie ra r c h j i  
i zw o len n ik ó w  is tn ie jącego  u s tro ju ,  
a  o b a w a  jaw n o śc i ,  n a  k tó rą  c h o ru je  
p rz e w a ż n ie  H ie ra rc h ja ,  pozo s tan ie  nie 
w yleczoną , ta k i  Sobór  u n as ,  p e sy ­
m is tó w , n a u c z o n y c h  g o rz k ie m  d o ­
św iadczen iem , a u to ry te tu  i p o s łu ch u  
m ieć  n .e  będzie.

K om u jes t  d rogi i b lisk i sercu Ko­
śc iół Praw os ław ny , jego uzd row ien ie  
i p rzyszłość ,  k o m u  zależy n a  tein, a ż e ­
by K ościół ten  w Polsce  za ją ł  m ie jsce  
„w olnego  m ię d z y  w o ln y m i i rów nego 
między ró w n y m i"  —  wszyscy ci po-

Jak p o d a j e  „E l ta ‘', ł o te w s k i  p r e m -  
je r  i m in i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  
C e lm in sz ,  udzi&Uł w y w i a d u  w  s p r a ­
wie  l i t ew sko - ł o t e w s k i e g o  u k ł a d u  
h a n d l o w e g o  i w o g o le  s t o s u n k ó w  
m i ę d z y  L i tw ą  a  Ł o t w ą .

C o  d o  u k ł a d u  h a n d l o w e g o  p 
C e lm in s z  wyr az i ł  n ad z ie ję ,  iż r o k o ­
w a n i a  w t y m  w zg lę d z ie  b ę a ą  mia ły  
p o m y ś l n y  p r zeb ie g .  Spis  t o w a r ó w  
l i t ew sk ic h  n ie  je s t  duży .

Ł o t w a  m o ż e  s ię  u k ł a d a ć  co d o  
w sz y s tk ic h  p o z y c y — co d o  z m n i e j ­
sz e n ia  ta ry f  c e l n v c h  i n a w e t  c r  d o  
z n ie s i e n i a  n ie k tó  y c h  z nich.  J e d ­
n a k ż e  z dr u g ie j  s t r o n y  nal<* ży p o ­
w iedz ie ć ,  iż u k ł a d  d o t y c z y  k w es t y j ,  
k t ó r e  w y n i k a j ą  z o b e c n e g o  k r y z y s u  
ro ln ic tw a .  Z n i e s i e n i e  ce ł  o l s  n ie ic ó -  
rych  l i t ew sk ich  p r o d u k t ó w  r o l n i ­
c z y c h  p o » ta w i ł o b v  w  b. t r u d n ą  sy- 
t u a c i ę  o c h r o n ę  r o l n i c t w a  ł o t e w s k i e ­
go .  T o  te ż  c z ł o n k o w i e  komisj i ,  p r z e d ­
s t a w i a j ą c y  s fe ry  ro ln icze ,  z a p a t r y w a l i  
s ię  n a  to  pe sy m is ty c z n ie .  M im o  to 
j e d n a k  i w  t y m  w z g lę d z .e  moż>'we  
s ą  p e w n e  u s t ę p s t w a  i p o r o z u m i e n i e .

Ł o t e w s k i  SDio h a n d l o w y  jes t

LAYÓAA. 21.Y II. (P a t). W cz o r a j n ie ja k a  
M ar ja B u d z iń sk a  u d erzy ła  m ęża  sw eg u  J an a , 
z  za w o d u  m o n tera , w a z o n e m  m e ta lo w y m , 
z r o b io n y m  ze  sz ra p n e la , zab ija jijc  g o  n a  m iej

TOK IO, 2 1 .\  II. (P a t). S zk o d y  w y rz ą d z o n e  
p r zez  ta jfu n , k tóry  s z a la ł nad  Ju p o n ją  w 
p ią te k , n ie  są  jr sz e z e  e a łk o w ie ie  zn a n e . 'Naj­
w ię c e j  u c ie r p ia ła  w y sp a  K iu-Szu . P r z y p u sz ­
c z a ln ie  stra ty  d o ch o d zą  do 100 ty s ię c y  jenów  
70  o só b  z o s ta ło  z a b ity c h , 100 d o ty c h c z a s  n ie  
o d n a le z io n o . K an n ych  jest 700 osó b .

T a jfu n  z n isz c z y ł 4 ty s ią c e  dom ów  , Z a to ­
n ę ło  w ie le  lod zi.

J a k  d o n o sz ą  z K orei, ta jfu n  p o c z y n ił ła m  
ta k ż e  zn a czn e  sz k o d y , z p o w o d u  jed n a k  przer  
w a n ia  k o m u n ik a cji w sz e lk ic h  sz c z e g ó łó w  
b rak .

winni c h o ro b l iw e j  o b a w y  ja w n o śc i  
i zasad  „K ośció ł —  to  j a ‘ jak  n a j p r ę ­
dzej pozbyć  się.

Im  więcej św ia tła ,  im więcej s ło ń ­
ca, tem więcej zd ro w ia  i m ocy . Jeżeli 
ta k  jes t  w ś wiecie f izycznym , to tem  
b a rd z ie j  p o t rz e b n e  je s t  św iatło , a więc 
ja w n o ść  d la  c ia ła  m is tycznego , d la  
Kościoła C hrys tu sow ego .

W szystko ,  co u w a ż a l iśm y  za n ie ­
zbędne  i p o t rz e b n e  n a ra z ie ,  w y p o ­
w iedz ie l iśm y  w yraźn ie .  Chcie libyśm y, 
żeby  t a k a  s a m a  szczerość  i o tw a r ­
tość by ła  ze s t ro n y  p ra w o s ła w n y c h  
o p ty m is tó w  w szys tk ich  r a n g  i s t a n o ­
w isk , k tó rz y  za w sze lką  cen ę  u s i łu ją  
s tw ierdzić ,  że w szystko  u n a s  w K o­
ściele P ra w o s ła w n y m  w Polsce  jes t  
d o b re  i w p o rz ą d k u  i ty lko  „ d e m a g o ­
gow ie  u s i łu ją  z b u rz y ć  f i la ry  p ra w d z i ­
wego p ra w o s ła w ia 1'.

B ądźcie  o p ty m is ta m i ,  u sy p ia jc ie  
tv ch ,  k to  s łu ch a  w as, a le  pam ię ta jc ie ,  
iż Apostoł, k tó ry  pow iedz ia ł:  „Dzieci, 
b ądźc ie  posłu szne  rod z ico m  w aszy m  
w P a n u “ , p o w iedz ia ł  ró w n ie ż :  „A wy, 
ojcow ie, n ie  p o b u d za jc ie  do gniew u 
dzieci w a sz y c h 4, ażeby  ro z g n ie w a n e  
p rz e s a d n y m  o p ty m iz m e m  i p rz e s a d ­
n ą  o b a w ą  jaw n o śc i  „ s t ró żó w  p r a w ­
d z iw ego  p ra w o s ła w ia 11 n ie  wreszly na 
d rog i  s k ra jn e  i ażeby n ie  odeszły, n ie  
od łączyw szy  się od was. A to n ie  jest  
n iem oż liw em .

T o  też k to  z pośród  o p ty m is tó w  
m a  uszy', n iech  s łucha . Nie lękajc ie  
się św ia t ła  i jaw nośc i ,  bo św ia tło  
C h ry s tu so w e  p rzyśw ieca  w szys tk im

I. W ol W olanow■ si.

Więkązy niż l i t ewski ,  s d n a k ż i  z a ­
w ie ra  b. d r o b n e  p r o d u k t y  p r z e m y ­
słu Nie  p o w i n i e n  o n  p r z e r a ż a ć  Lit-  
wy,  gdyż .  z m n i e j s z a n e  c ła  o p o ł o ­
w ę ,  n a l e ż a ł o b y  dla u z y s k & r ,a  o b e c ­
n e j  s u m y  o b r o t u  h a n d l o w e g o  w y ­
b r a ć  z n a c z n ą  i lość t y c h  p r o d u k t  ów.  
P.  C e lm insz  u w n ż a  j e d n a k ,  ‘ż w y r a ­
zie o b u s t r o n n y c h  u s t ę p s t w  p o ro z u -  
m .e n ie  m o ż e  b y ć  os  ąg n ię te

C o  d o  c z a s u  r o k o w a ń  ze s t ro n y  
Ł o t w y  p r z e s z k ó d  n ie  będ z ie .  Ł o t w a  
ż y c z y ł a b y  sobie ,  a b y  r o k o w a n i a  o d ­
b ył y  ,ię m i ę d z y  5 a  15 s ierpnia .

Z a p y t a n y  w  s p r a w i e  s tosuntenw 
l . t e w s k o - ło te w s k ic h  p  C e lm insz  o- 
■ wiadczyl :  „ S to s u n k i  s ą  b.  p r z y c h y l ­
ne .  P o r u s z o n o  ‘e z m a r t w e g o  p u n k ­
tu.  N i e d a w n o  z a t w  ; i d z o n o  o s t a t e c z ­
n i e  gr an ic ę ,  z a m i e n i o n o  n ot y  w  
SDrawie n i e r u c h o m e g o  m i e n i a  i o- 
c h r o n y  z n a k ó w  h a n d l o w y c h  N a  p o ­
r z ą d k u  d z i e n n y m  a k t u a l n a  k w e s t j a  
zn i es ie n i a  wiz,  k t ó r a ,  jSik się z d a  e, 
z o s t a n i e  ro z s t r z y g n i ę t a  p o z y t y w n i e .  
P o z o s t a j e  z a w a r c i e  u k ł a d u  h a n d l o ­
w e g o " .

scu . P r z y b y łe j  p o lic j i  z a b ó jc z y m  o św ia d c z y ła  
że  m ęża  z a b iła , bo ją  b ił, d ręczy ł i g ro z ił jej 
śm ie r c ią .

N a leży  z a u w a ży ć , że  K orea  u leg ła  n ie d a ­
w n o  k a ta s tr o fie  p o w o d z i, k tóra  sp o w o d o w a ła  
śm ierć  2r>8 osó b  i z a g in ię c ie  2!>2. 20 ty s ię c y  
łu d z i p o z o sta je  na K orei b ez  d aeh u  n ad  g ło ­
wą. g d y ż  p o w ó d ź  z n isz c z y ła  '.400 d o m ó w .

T O K .iO .  21.VII.  (P;rł) ft" n a s t ę p s t w i e  t a j -  
f u n a ,  k tó r y  m a w ie d z  ił  o s t a t n i o  w y s p ę  Kni-  
Szu, z w ła s z c z a  S z im o n o s e k i ,  o r a z  K o re ę ,  5.8 
o>sób p o n io s ło  śm ie r ć ,  83 z a g in ę ło ,  P o n a d t o  
b r a k  92 s t a t k ó w  r y b a c k i c h ,  n a  k t ó r y c h  z n a j  
d o w a t o  s ię  p o n a d  500 lu d z i  za łog i .

Zjazd prezesów okręgów i 
odziałów Związku Legio­

nistów.
W A R S Z A W A ,  21.VII. (Pa t ) .  W

n ie dz ie lę  dn.  20 b. m. o d b y ł  się w 
W a r s z a w i e  z jazd  p r e z e s ó w  o k r ę g ó w

o d d z ia ł  w Z w i ą z k u  Leg jo n i s tó w ,  
n a  k tóry p r z y b y ł o  147 p r e z e s ó w  z 
c a łe g o  t e r e n u  RzeczyposD o!  taj.  N a  
z iazd  Dtzybył  p r e z e s  RacEy Mini s t ­
r ó w  S ła w e k ,  k t ó r e g o  z e b r a n i  p o w i ­
tał .  p o w s t a n i e m  z r rrejsc,  go tu j ąc  
mu,  j a k o  s w e m u  p r e z e s o w i ,  go rą cą ,  
d ł u g o t r w a ł ą  owacje -  P o  o t w a r c i u  o- 
b r a d  p r z e z  w c e p r e z e s a  za r zą  lu 
g ł ó w n e g o  Z w :ą z k u  dr.  P i e s t r z y ń s k i e ­
go,  p. p r e m i e r  Sławelc  wygłos i ł  d łu ż ­
sze  p r z e m '  wienie,  w  k u r e m  s c h a ­
r a k t e r y z o w a ł  t y p  p s y c h i c z n y  legjo-  
nisty j a k o  b o i o w n i k a  o P a ń s t w o  
P o ls k i e  i o je g o  wolność  i g o d  tość,  
o r a z  p o d n i ó ł  ro lę  o b o z u  l e g i o n o w e ­
go po o d z y s k a n i u  n ie podl eg ł oś c i  i 
w  dniu  dzi l ie jszym.  Z a d a n i a  legjo-  
n i s tó w  w  d o b i e  o b e c n e j  polega ;ą, 
j a k  w s k a z a ł  p r e m je r ,  n a  w y c h o w a ­
niu  ca łe g o  s p o ł e c z e ń s t w a  w u czc i ­
w y m  s t o s u n k u  d o  p a ń s t w a .  1 f v ze- 
m o w ;en ie  p r e m j e r a ,  t r w a j ą c e  ok oł o  
g o dz in y ,  p r z e r y w a n e  b y ło  cz ę s to  o- 
k l a sk a m i  i w y w o ł a ł o  Drzy k o ń c u  
no we b u r z h w e  o w a c je ,  w  czai ie 
k t ó r y c h  p .  p r e m j e r  opu_ci ł  salę  
o b r a d .

W  da lsz ym  c ią gu  p r a c  z t azdo-  
w y c h  w y g ł o s z o n o  s z e r e g  r e f e ra t  św 
M. in w i c e p r e z e s  Z w . ą z k u  Malsici 
w y g ł o s -! r e f e r a t  e  soi  a w a c h  o r g a n i ­
z a c y jn y c h ,  p.  O s iń s k i  o p r z y g o t o w a ­
n ia c h  d o  9-go  z ta z d u  L e g i o n i s t ó w  
w  R a d o m i u  i p.  S t a r z a k  o b r a tn ie j  
p o m o c y  o r a z  akc ji  p o m o c y  dla. k o ­
le gów ,  p o z b a w i o n y c h  p r a c y  w s k u ­
t e k  k ry z y su  g o s p o d a r c z e g o  b e z r o ­
bo c ia ,  k tó r z y  s t a n o w i ą  p o w a ż n ą  
iość w s z e r e g a c h  c z ł o n k ó w  Z w i ą z k u .

P o  r e f e r a t a c h  r o z w i n ę ł a  s ię  d łu ż  
sz a  i o ż y w i o n a  d y sk u s j a ,  po  k t ó re j  
j e d n o m y ś l n i e  u c h w a l o n o  s z e r e g  re-  
zo lucyj  o c h a r a k t e r z e  o g ó l n y m 4 i 
w e w n ę t r z n o - o r g a n i z a c y j n y m .  M.  in. 
uchwalona.  z o s t a ł a  i e d n o m j  alnie r e ­
zo luc ja  n a s t ę p u j ą c a :  „ Z j a z d  p r e z e ­
s ó w  o k r ę g ó w  i o d d z i a ł ó w  Z w i ą z k u  
L e g j o n i s t ó w  polsk ich,  s t w i e r d z a j ą c  
p e ł n ą  z w a r t o ś ć  i d e o w ą  i o r g a n i z a ­
c y j n ą  o b o z u  le g j o n o w e g o ,  w y r a ż a  
p r z e k o n a n i e ,  że  d a l s z e m  n ie u s t a n -  
n e m  i naj s . ln  e ja ze m  z a d a n i e m  na-  
s z e m  je s t  j ak  n&j in tensy wmu jsz a  p r a ­
c a  w  k i e r u n k u  w y c h o w a n i a  o b y w a ­
te la  • p a ń s t w o w c a  i w y d o b y c i a  ze 
w s z y s t k i c h  w a r s t w  s p o ł e c z e ń s t w a  
ja k n a j b a r d z i e j  ż y w o t n e '  ene rg j i  p a ń ­
s t w o w e j  n a  t e r e n i e  k u ' t u r a l n y m ,  
s p o ł e c z n y m  i g o s p o d a r c z y m .

W  mysi  p o w y ż s z e g o ,  Z j a z d  n a j ­
os t rz e j  p i ę t n u j e  w y s t ą p i e n i a  p o ­
s z c z e g ó l n e  czv  z b io ro w e ,  p o d w a i a -  
’ ace  a u t o r y t e t  G ł o w y  P a ń s t w a  or az  
us i łu jące  w p r o w a d z i ć  i n t e r w e n c j ę  
c z y n n i k ó w  o b c y c h  d o  6 p raw  w e w ­
n ę t r z n y c h  Polsk i" .

P o  u c h w a l e n i u  w s z y s tk ic h  rezo-  
lucyj .  Z j a z d  z a k o ń c z y ł  s ię  g o r ą c e -  
mi  o w aci am i  , e n t u z j a s t y c z n e m i  o- 
k r z y k a m i  n a  cz e ś ć  P a n a  P rezyd  :n ta  
R z e c z y p o s p o l i t e j  i M a r s z a ł k a  Pi ł ­
s u d s k i e g o  oraz  ś p i e w e m  pieśń- „My,  
P i e r w s z a  B r y g a d a " .

Odjazd floty amerykańskiej.
G D Y N I A ,  21 -VII (P a t ) .— Z e s p ó ł

floty a m e r y k a ń s k i e j  w czor a j  o g o ­
dz in e 10-tej op u śc i ł  p o r t  w o ie n n y ,  
ż e g n a n y  p r z e z  n a s z y c h  of icen w « 
m a r y n a r z y .

Uruchomienia w przemyśle 
pończoszniczym.

V  ciągu  o s t a t n i e g o  t y g o d n i a  n a ­
s t ąp i ła  p o p r a w a  k o n j u n k t u r y  w  p r z e ­
m y ś l e  p o ń c z o s z n i c z y m  Z a k ł a d v  t e ­
go  p r z e m y s ł u  u ru c h o m io n e ' '  by ły  
n or ma ln ie ,  a w ię c  na  dw ie  zm iany ,  
a  w  części  n a  j e d n ą  z m ia nę .  W  c ią ­
gu  n a i b ^ ż s z y c h  ty g o d n i  s t a n  u r u ­
c h o m i e ń . a  z a k ł a d ó w  p r z e m y s ł u  p o ń ­
c z o s z n ic z eg o  b ę d z i e  s to p n i o w o  m a  
’ał ze w z g l ę d u  n a  to, że m ie s i ąc  
s ie r p ,e ń  je s t  d la  p r z e m y s ł u  p o ń c z o ­
s z n i c z e g o  n a jg or szy .  (Iskra).

HONG KONG, 21.Y II. (P a t). W o jsk a  n a ­
c jo n a lis ty c z n e  z K an to n u , w sp ie r a n e  p rzez  
k a n o n ie r k i, s to c z y ły  ca ło d z ie n n ą  w a lk ę  z 
w ie lk ą  b an d ą d o b rze  u zb ro jo n y e h  b a n d y tó w  
k tó r zy  o k o p a li s ię  w  o d le g ło śc i 40 m il na j>o
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Z D N IA  21 LIPCA .
F ro n t p o łu d n io w o -w sc h o d n i. 6-a a r m j a :  

N a  o d c i n k u  o d d z i a ł ó w  u k r a i ń s k i c h  g e n .  P a -  
w le n k i  n i e p r z y j a c i e l  p r z e p r a w i ł  s ię  p r z e z  
Z b ru c z  i z a j ą ł  I w a n i e  P u s t e ,  s k ą d  p o  k i lk u  
k o n t r a t a k a c h  z o s t a ł  w y p a r t y .

N.a p rzed . in o śc iu  W o ło c z y S k a  c z t e r y  n i e ­
p r z y j a c i e l s k i e  p o c ią g i  p a n e e r n e :  „ A le k s u 1-
j e w “ , „ K r a s n o a r m i e j e c 11, „ S m i e r l  p a n a m ' 1 
i „ T o w a r z y s z  B e la  K u n 11, p r z e b y w a ją c ,  t o r  
k o l e j o w y  p o d  o s ło n ą  s i ln e g o  o g n ia  a r t y l e -  
r j i  w j e c h a ł y  n i e m a l  w  l i n j ę  n a s z e g o  ś ró d -  
sz ł iń e a .  S k o n c e n t r o w a n y  o g ie ń  3 -e h  b a t e r y j  
i a k c j a  p o c i ą g u  .p a n c e rn e g o  „ P i ł s u d c z y k 11, 
z m u s i ł y  p a n c e r k i  - ro sy jsk ie  d o  o d w r o t u .

18-ta d y w i z j a  p i e c h o t y  u z u p e ł n i a  się p o ­
s p i e s z n i e  w  R a d z iw i ł ło w ie .

P o z o s t a ł a  w  D u lm ie  z a ło g a  f o r t u  Z u h o rc e ,  
o t o c z o n a  prz-ez p r z e w a ż a j ą c e g o  n i e p r z y j a ­
c ie la .  p o  o d p a r c i u  .k i lku  s z t u r m ó w ,  d o s t a ł a  
s ię  -do n i e w o l i .  K i lk u d z ie s ię c iu  o b r o ń c ó w  
z m a j o r e m  M a tc z y ń s k im ,  d o w ó d c ą  zkłogi  n a  
cz e le ,  z d o ła ło  p o d  o s ł o n ą  n o c y  p r z e d r z e ć  się 
d o  R a d z iw i ł ł o w a .

2-a i 3-a a r m j e  n a d  S ty r e m ,  bez. p o w n ż  
n i e j s z y c h  w y d a r z e ń ,  o d p i e r a j ą  w z m o ż o n y  n a ­
c i s k  n i e p r z y j a c i e l a .

F ron t p ó łn o c n o -w sc h o d n i. W  t-e j  a  rwij i 
k o n t r a k c j a  o d d z i a ł ó w  gen .  I ł a ł a c h o w i c z a  n a  
iR zeczycę  d o p r o w a d z i ł a  d o  p rz - j . ś c io w e g o  j e j  
z a ję c ia ,  p o c z e m  o d d z i a ł y  te, p o n i ó s ł s z y  z n a c z ­
n e  s t r a t y ,  w y o o f a ł y  się w  k i e r u n k u  z a c h o d ­
n im .

1-a a r m j a  p r z e g r u p o w u j e  się n a  l in j i  
.N iem na .

Z D N IA  22 LIPC A .
F ro n t p o łu d n io w o -w sc h o d n i. W a l k i  o 

p r z e d m o ś c i e  W o ł o c z y s k a ,  p r o w a d z o n e  p r z e z

lu d n ie  od K an ton u  B a n d y c i zo s ta li  p o b ic i i 
z o s ta w ia ją c  o k o ło  100 za b ity ch  i w ie lu  ra n ­
n ych  z b ie g li. O sw o b o d zo n o  w ie lu  je ń c ó w , por  
w a n y eh  p rzez  b a n d y tó w .

c a ł y  d z i e ń ,  o b u s t r o n n i e  z n a j w y ż s z e m  n a ­
p ię c ie m  s i ł  i r z a d k o  w  te j  w o jn i e  s p o ty k a -  
n e m  n a t ę ż e n i e m  o g n i a  d z i a ło w e g o ,  d z i ę k i  
nnęstw-ii za łog i  i d o s k o n a ł e m u  s p ó ł d z i a ł a n i u  
a r t y l e r j i ,  n i e  p rz y n io s ły  n i e p r z y j a c i e l o w i  n a ­
w e t  a o k a ln y e h  s u k c e s ó w .  P ó ź n ą  n o c ą  k o n t r ­
a k c j a  b a t a l j o n ó w  I/tV3, 11/52, II  ,'12 i II/-51 
p u łk ó w  p ie c h o ty ,  z ł a m a ł a  n a p ó r  p r z e c i w n i k a  
i z a k o ń c z y ła  s ię  z u p e l n e m  w y r z u c e n i e m  go 
n a  w s c h o d n i  brze-g Z b rn c z a .

18 d y w ic j a  p i e c h o ty  p o s u n ę ł a  s i ę  z R a ­
d z iw i ł łó w  a o k o ł o  20 k i m .  n a p r z ó d  w  k i e ­
r u n k u  p ó ł n - w s c h  p ę d z ą c  p r z e d  s o b ą  z a ­
s k o c z o n e  s z w a d r o n y  j a z d y  n i e p r z y j a c i e l ­
s k i e j .  W i ę k s z e  p a l m i e  p r z e c iw n ik a ,  a  n a ­
w e t  p o d j a z d y  z b a t e r j a m i  p r z e d o s t a ł y  s ię  n a  
ly ł j  te j  d y w iz j i ,  n i s z c z ą c  ł ą c z n o ś ć  i p s u j ą c  
t o r  k o l e jo w y .  P r z e c i w d z i a ł a j ą  tu  s k u t e c z n i e  
p o c ią g i  p a n c e r n e  „ C h r o b r y 11 i „ P i o n i e r 11.

iNa f r o n c i e  2 -e j  i 3-ej  n r m i j  n i e  b y ło  p o ­
w a ż n i e j s z y c h  w y d a r z e ń .

F ro n t p ó łn o c n o -w sc h o d n i 4-a n r  r a ja .  
N ie p r z y j a c i e l  z a j ą i  I z a b e l in  (10 k im .  n a  p o ­
ł u d n i o w y  w-schód od  W o ł k o w y s k a )  i d a l e j  
n a  p o ł u d n i e  'R ó żan ą  (na  sz o s ie  S ło n i m —  
B rześć ) .

1-a a r m j a :  N i e p r z y j a c i e l  u s i ł o w a ł  s f o r s o ­
w a ć  N ie m e n  n a  o d c i n k u  1-ej  d y w iz j i  Jilew 
s k o - b i n ł o r u s k i e j  w  o k o l i c y  M o s to w .  M usy  
p i e c h o ty ,  z k a y y a le r ją  po  b o k a c h ,  r u s z y ł y  
b r o d o m  d o  n a t a r c i a  p o d  o s ł o n ą  o g n ia  a r t y ­
le r j i .  O g ie ń  yy-łasnej a r t y l e r j i  i k a rn b in ó y y  
m a s z y n o y y y c h  z m u s i ł  o d d z i a ł y  s o w ie c k ie  d o  
p o ś p i e s z n e g o  odyyro tu  P o d o b n i e  n iepoyyo-  
d z a n l e m  s k o ń c z y ła  się p r ó b a  f o r s o w a n i a  
i 8 i e m u a  d a l e j  na  p ó łn o c ,  n a  o d c i n k u  17-ej 
■dywizji p ie c h o ty .

Starcie komunistów 
z policją.

B E R L IN .  21.VII. (Pa t ) .  Z e  F r a n k ­
fu r t u  n a d  O d r ą  d o n o s z ą ,  ż e  w z w i ą z ­
k u  z o d b y w a j ą c y m  się t a m  z e b r a ­
n i e m  k o m u n i s t y c T n e m ,  w  k t ó r e m  
b r a ł o  u d z . a ł  1700 k o m u n i s t ó w ,  d o ­
sz ło  do  s ta rć  z policja.

L i c z n e  g r u p y  k o m u n i s t ó w  p r ó b o ­
w a ł y  o k r ą ż y ć  o d d z ia ły  policji  i r o z ­
bić je.  O a d z i u l  z a p a s o w y ,  k t ó r y  
p r z y s z e d ł  n a  p o m o c  n a p a d n i ę t y m  
o d d z i a ł o m ,  z o s ta ł  z a a t a k o w a n y  
d r z e w c a m i  o d  c h o r ą g w i  i  łasicami.

G d y  pol ic janc i  użyli  d la  swe j  o- 
b r o n y  p a ł e k  g u m o w y c h ,  k o m u n i ś c i  
o b r z u c i ',1 ich k a m i e ń  ami,  kuf l ami  o d  
p i w a  i in n e m i  p r z e d m i o t a m i ,  zna i-  
d u j ą c e m i  r ię  p o d  r ęką .  N im  pol ic ja  
z d e ż y ł a  p r z y g o t o w a ć  swo.ią b ro ń  
pa lną ,  k o m u n i śc i  z a p rz e s ta l i  a t a k u .  
W i e l u  po l i c ja n tó w  o d n io s ło  rany .
Fałszowanie siatystyki pro­

dukcji nafty w Z. S. S. R.
'RYGA, i21.ViII (A TE).  „ P r a w d a 11 d o n o s i ,  

że  w  z a g ł ę b iu  n a f t o w e m  w  B a k u  u j a w n i o n o  
c h a r a k t e r y s t y c z n y  w y p a d e k  f a ł s z o w a n i a  s t a ­
t y s ty k i  o p r o d u k c j i  n a f t y .  J e d e n  z d y r e k t o ­
r ó w  s o w ie c k i c h  z a g łę b ia  n a f t o w e g o  Ł a w r e n t i -  
e w  'S y s te m a ty c z n ie  p o d a w a ł  w y g ó r o w a n e  l i ­
c z b y  p r o d u k c j i  w  c e lu  u d o w o d n i e n i a ,  że 
p r z e d s i ę b i o r s t w o  p r z e z  n i e g o  k i e r o w a n e  w y ­
k o n u j e  5 - ]e tn i  p l a n  g o s p o d .  D o c h o d z e n ie  us-  

l a l i ł o ,  ,że Ł a w r e n t i e w  w  p r z e c i ą g u  o s t a tn i e g o  
m i e s i ą c a  w y k a z a ł  p r o d u k c j ę  n a f t y  o  11.000 
l o n n  w ię c e j  o d  f a k t y c z n y c h  w y n i k ó w  p r o d u ­

k c j i .  D a l s z e  d o c h o d z e n i e  w y k r y ł o ,  że  n i e m a l  
w e  w s z y s t k i c h  p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  n a f t o w y c h  
'p r a k t y k u j e  s i ę  p o d o b n e  f a ł s z o w a n ie  s t a t y s ­
ty k i  p r o d u k c j i  n a f t y .  „ P r a w d a 11 ż ą d a  u k a ­
r a n i a  w i n n y c h  o p r o w a d z a j ą c y c h  w  b ł ą d  o-  
p m j ę  s o w ie c k ą .

2aerzenio się motocykli.
'K A T O W IC E ,  21 .VII (P a t ) .  W c z o r a j  w i e c z o ­
r o m  w I m ie l in ie  z d e r z y ł y  się  n a  sz o s ie  m i ę ­
d z y  O ś w i ę c i m e m  a  K a t o w i c a m i  d w a  m o t o c y ­
k l e .  W ła ś c i c i e l  j e d n e g o  z m o t o c y k l i  K l e m e n s  
C z o p  p o n ió s ł  ' ś m ie rć  n a  m i e j s c u ,  za ś  j a d ą c a  
z  n i m  K l a r a  O k o ń  d o z n a ł a  z ł a m a n i a  p r a w e j  
n o g i  w d w ó c h  m i e j s c a c h  o r a z  z ł a m a n i a  l e ­
w e j  r ę k i .  W ła ś c i c i e l  d r u g i e g o  m o t o c y k l u  
urze.lv d o z n a ł  z ł a m a n i a  p r a w e j  n o g i  i o g ó l ­
n y c h  p o t łu c z e ń ,  j e g o  w s p ó ł p a s a ż e r  o g ó l n y c h  
(po tłuczeń .  W y p i e k  s p o w o d o w a ł  C zop ,  i l ó -  
ry j e c h a ł  z b y ł  s z y b k o  W s z y s t k i c h  r a i m y c h  
p r z e w i e z i o n o  d o  szpilta la .

Zbrodniczy zamach na pociąg.
KATOWICI-: 31.VII. (Pa t) .  N a  s z v n a c h  k o ­

l e j o w y c h  •m ięd zy  D ą b r ó w k a  M a .„  ł  S i e m .a -  
n o w i c z a m i  p o ł o ż o n o  s a m i e ń ,  w s k u t e k  ozego  
l o k o m o t y w a  p r z - j e ż d ż a j ą c e g o  p o c i ą g u  t o w a ­
r o w e g o  w y k o le i ł a  s ię .  S z y n y  z o s t a ły  z n i s z ­
c z o n e  n a  p r z e s t r z e n i  10 m e t r ó w .  R u c h  w s t r z y ­
m a n o  r .a d w i e  g o a z  n y .  -Ofiar  z lu d ź m i  n i e  
b j  to. L o k o m o t y w a  l e k k o  u s z k o d z o n a .

Karamboi pociągu 
z autobusem.

1 V\ ÓW , ,21. II. (Pa t) .  P o c i ą g  p o ś p i e s z n y  
U a r s z a w a —iLw óv z d e r z y ł  s ię  d z iś  o  g o d z in i e
2 -e j  w  n o c y  p o d  L w o w e m  z a u t o b u s e m ,  k tó -  
D "  a j  .p a s a ż e r o w ie  p o n ie ś l i  ś m i e r ć  n a  m ie j s c u  

n. j e c h a ł o  7 o so b .  A u to b u s  z o s t a ł  r o z b i ty ,  
m s z  a o d n i o s ł a  c ię ż k ie  rany '.  L o k o m o t y w a  
z o s ta ła  u s z k o d z o n a .  P o c i ą g  - u ś z y ł  w k r ó t c e  
d a l e j .

Glufń* W arsz ew sk a  2 dn .21,VII.  b. i .
WftLCJTY 1 DEWIZY:

£ 0 ,a ,T ............................ 8 ,8 d '/s - 8  89— 8 9 1 - 8  «T
..............................124 ,61— 1 2 4 ,9 2 — 12 ;,3G

G d a ń sk  .  ....................  173 ,33— 173.78—  (72 9?
’j a .........................  358 ,77— 359 8 7 - 3 5 :  87

K op en h Ł ga  . . . . .  2 3 8  82 — 2 3 9 ,4 2 — 1>3 8 ’-,2
L o& d j n ..............................4  f,3(ł3/ 4— 4 5 ,4 8 — 43 ,26
N o w y  Y o r k .8 ,9 0 2 — 8 ,9 2 2 —H 8 « 2

P a O - ż . 3 5 ,0 9 - 3 5 ,1 7 -  34 ,90
P ra g a  . . . .  2 6 . . ' 3 - 2 o K 0 - 2 6 ,3 7
N o w y  Y ork  k a b e l . . . 8 ,9 i4 — 8.9 3 4 — 8  ~ 9 t
S z w a j c a r j a ....................  1 7 3 ,2 4 - 1 7 3 ,6 7 - 1 7 2  81
s to k h o im  ....................  2 3 9 ,7 1 - 2 , 0 .3 1 — -239 U
w ie®”ó   1 25 ,03— 1 2 6 .2 4 - 1 2  ! « 2

 . 4 8 ,/ I — 4( 8 3 — 46,59
Btrrlin w  ob r. p ry  w............................................ 2 ,2  8 6

PAPIERY PRO CENTO W E:
P o ż y c z k a  in w e s t y c ........................................... 111 50
P rem ' 'wa d o l a r o w a .................... 6 7 ,7 5 - 6 2 ,0 0
5%  Konw e r s y jn a  ............................................ 55  73

10% k o le jo w a  ...........................................103/ jO
«%  L . Z. ,!  G K. ł cb l. B . G. K . . . 94 ,00
Te sa m e  7 % ........................................................... 83 ,23
8 % P rzem . P o lf k ie g o  d o i. . . . . .  88 .0 0
7 ®/o ;rz im, I. d o i ....................  7 6 .0 0 — 7r 50
4 ‘/i%  z i e m s k m ................................... 5 6 ,5 0 —5 6 ,7o
5%  w a r s z a w s k i e .........................  5 9 ,7 5 —6 0 ,0 0
8 % w a r s z a w s k i e .............................. 56 ,25— 76 c 3
8 % L o d a ! ................................................................ 71 ,00
8 % P i o t r k o w a ...................................................... 6 r. 0 0
1 0 % R ad , ml a .......................................................80.CO
10®^ S i e d l e c ...........................................................80 ,5 0

A K C J E :
B a n k  P o l s k i ......................................................... 166,00
B a n k  Zw. S p ó łe k  Z a ro b k .................................. 72 ,50
C u k i e r .......................................................................... 3(,.50
1 . ' o o p .................................................................... . 2 5  0 0

H a b erb u scL   .................................................... 112  0 0

Premjer łotewski o stosunkach litewsko-
łotewskich.

Mążobdjstwo.
Miltretowana iana zabiła męża wazonem ze szrapnela.

Skutki tajfuna.

Przed dziesięciu laty.
Komunikaty sztaou generalnego.

Nowe wydawnictwa wileńskie.
Otton Iledem ann. Historja po- 

vriattfl brasławskiego. \ViIno 1930. 
Nakładem sejmiku brasław skiet?o. 8 . 
Str. XXXII +  484 z 1 mapą.

Mirnu tuk p e d a n ty c z n ie  i rejpjonal 
n ie  b rzm iąceg o  t \ t u ( u  jes t  to c iek aw a  
k s ią ż k a  i „ c i e k a w y 1 to cz łow iek  (jak 
w idać  z „ W s tę p u " )  je j  au to r .  Lale 
dzie ło , o p a r te  n a  m a te r ja ła c h  a r c h i ­
w a ln y c h ,  p rzynosi  duzo  w iadom ośc i  
n o w y c h ,  k tó re  n a d a ją  m u  cechę n a ­
uk o w o śc i ;  rów n ież  m e  m ożna  m u  nic 
z a rzu c ić  co do t. zw a p a r a tu  n a u k o ­
w ego. O d  rze te ln e j  p rzed m o w y , w 
k tó re j  a u to r  u sp ra w ie d l iw ia  się z ró ż ­
n y c h  „ b r a k ó w "  książk i  do p rzy p isó w  
i a lfab e ty czn eg o  w \ k azu  m ie jscow ośc i  
w szys tko  w p o rz ą d k u .  J e d n a k  nie  jes t  
to  ro z p ra w a ,  w ściąłem  tego słowa 
z naczen iu ,  n a u k o w a ,  t. j. p rz e z n a cz o ­
n a  d la  spec ja l is tów , w k tó re j  la ik  
bez u p rz e d n ie g o  i g ru n to w n e g o  p r z y ­
g o to w a n ia  n ic  a n ic  n ie  zrozum ie . 
O w szem  n a d a je  się ta  rzecz d o  czy­
t a n i a  i d la  n ie h is to ry k ó w , a szczegól­
n ie j  d la  ludzi ro zm iło w an s  ch  w r e ­
g ion a l izm ie .  P o n a d to  „ tu te j s i11 z n a j ­
d ą  n ie je d n ą  c ie k a w ą  w z m ia n k ę  o wła- 
snyefci 4 p ra w a c h  rodowych- n a w e t  
i w te d \  gdy  nie  poch o d zą  z p o w ia tu  
b ra s ław sk ieg o .  P rzecież  s tw ie rd zo n o  
po w ielokroć, ż.e na  z iem iach  b. W ie l ­
k iego Księstwa L itew sk iego  n iem a l  
wszyscy m ie sz k a ń c y  są s p o k re w n ie n i  
i, k iedy  d w ó ch  „się ro z g a d a '1 n a  do-

A
bre, to zaw sze z n a jd ą  on i  ja k ą ś  współ 
n ą  c io tkę  P e tro n e lę ,  lu b  p ra d z ia d k a  
K a lasan tego . P o p u la rn o ść ,  o m a w ia ­
n e j  tu, k s iążk i  w y p ły n ę ła  z in ten cy j  
au to ra .  Celem jego p ie rw o tn y m  było, 
d a ć  pod ręczn ik ,  k tó ry b y  s p ro s ta ł  re- 
g j o n a l m m  w y m a g a n io m  p ro g ra m u  
n a u k i  h is to r j i  i geog raf j i  w szko łach  
p o w szech n y ch .  Do tego  d o d a ł  on  p o ­
tem  z a m ia r  d o s ta rc z e n ia  b ra s ław ia -  
no m  m ile j  i poży teczne j  le k tu ry  
i o b ro n ę  polskości p o w ia tu  b ra s ła w  
skiego, a w łaśc iw ie  w y ja śn ien ie ,  j a ­
k ie j  o r je n ta c j i  n a ro d o w o śc io w e j  m a  
się t r z y m a ć  lu d n o ść  tam te jsza ,  jeżeli 
clice się o p rzeć  o tradyc ję .

P ow iedz ia łem , że a u to r  to „c ieką  
w y “ cz łow iek . U żyłem  cudzysłow u, 
bo  w yraz :  c iekaw s b io rę  w naszem  
w ileńsk iem  znaczen iu , t. j. z am ias t  
in te re su jący .  Z n a m  jego  sp ra w y  o so ­
b is te  tv lko  z „ W s tę p u 11 do jego k s ią ż ­
ki, ale to  je s t  w ięcej,  n iż  g d y b y m  go 
ze 40 ra z y  sp o tk a ł  w  k o n w e n c jo n a l-  
n e m  to w arzy s tw ie .  J e s t  to n a jw i ­
d oczn ie j  je d e n  z tych, k tó ry b y ,  jak  
się to m ó w i „ z m a rn o w a l i  s ię11, gdyby  
nie  p o m y ś ln a  oko liczność  T y lk o  dz ię ­
ki te m u ,  że i) nauczyc ie l  szk o ł \  p o ­
w szechne j  w B ras ław iu  p H e d e m a n n  
s p o tk a ł  się z za s łu żo n y m  in f la n c k im  
dz ia łaczem  o św ia to w y m  K. P r ó c h n i ­
k iem ,  k tó ry  b y ł  ta m  w ó w czas  in s p e k ­
to re m  szko lnym , po w sta ła  rzecz tak  
poży teczna , jak  o m a w ia n a  tu  ks iążka .

J e d e n  zdoby ł się n a  in ic ja tv w ę  i o- 
f i a r n ą  p racę , d ru g i  n a  w yjście  poza  
„ u rz ę d o w o ść 11 (co n ic  jes t  rzeczą  ani 
łatwrą, ani zbyt często sp o ty k an ą )  n a  
z ro zu m ien ie  i s łuszną  o cenę  in te n c y j  
i ich go rące  i rzeczow e p o p a rc ie .  
U zyskan ie  u r lo p u  d la  nauc/A cielą 
szkoły  p o w szech n e j  n a  rzecz n ieprze-  
w id z ian a  p rzez  o k ó ln ik i ,  j a k  n a  n a ­
sze c z a s \>  to dzieło  wielk ie . Z resz tą  
k to b y  się m ó g ł  spodziew ać, że w śród  
n a u czy c ie ls tw a  szkół p o w szech n y ch  
zna jdz ie  się k toś, k to  podo ła  tak  t r u d ­
n e m u  zad an iu .  J e d n a k  się zna laz ł  
■ z rob ił  więcej, niż się sp o d z iew an o  
i niż p ie rw o tn ie  s a m  zam ierza ł .  U j­
m u ją c ą  je s t  szczerość, z k tó rą  p. Ile- 
d e m a n n  o p o w ia d a ,  jak  podczas  p ra c y  
(w c iąg u  4 lat, t. j. ty lu , ile trzeba  na 
s tu d ja  un iw ersy teck ie )  z d o b y w a ł  n ie  
ty lk o  m a te r j a ły  a rc h iw a ln e ,  lecz 
i n ie z b ę d n e  w iadom ośc i  m etodyczne .  
W ś ró d  p o d z ię k o w a ń  ró żn y m  p o te n ta ­
tom  a rc h iw a ln y m  i d o ra d c o m  n a u k o ­
w ym , f ig u ru je  m . tCi, p o d z ię k o w a n ie  
p. J a d w id z e  W a c h o w sk ie j  za p racę  
k o re k to r s k ą  n a d  rę k o p ise m  i u s u n ię ­
c iem  b r a k ó w ^ ,  o k tó ry c h  „niezliczo- 
n o ś c i11 a u to r  p ra w d o p o d o b n ie  m ów i 
ty lko  w p rz e sa d n e j  sk ro m n o śc i  A u­
to r  p o w iada ,  że św ia d o m ie  p o m n ie j ­
szał ilość m a te r ja h i  n au k o w eg o ,  w 
tym  celu, żeby  ks iążce  n a d a ć  c l ia rak  
(er b a rd z ie j  p o p u la rn y  i n ie  zaw ieść  
Min. W . B. i O. P., k tó re  oczek iw ało  
p o d rę c z n ik a  d la  szkół p o w sz e c h n y c h  
w z a m ia n  za u d z ie lo n y  u r lo p  A u to r  
zastrzega  się, że n ie  m a rz y  n a w e t

o todze, że n a u k o w o ś ć  jes t  p o n a d  j e ­
go siły, a j e d n a k  t ru d n o  jest n ie  w y ­
raz ić  życzen ia ,  żeby am b ic je  p. Hede- 
m a n n a  u ro s ły  i ż ebyśm y  go mogli 
o g ląd ać  w  sali K o lu m n o w e j  w todze 
p rz y n a jm n ie j  d o k to rsk ie j .  N a to m ias t  
n ie je d e n  do tychczasow y as.pirant dc 
tego  zaszczy tu  lep ie jb j '  zrobił, gdyby 
z a m ias t  s ta rzeć  się, p ró ż n u ją c  n a  hi 
wie u n iw e rsy te c k ie j ,  zają ł  się w p a ja ­
n iem  jak ie j  ta k ie j  k u l tu r y  sw a w o l­
n y m  b ęb n o m , o t n p .  w B ras ław iu . 
J e d n a k  t ru d n o .  T e raźn ie js zo ść  zaw sze 
się m yli ,  żeby' p rzysz łość  m ia ła  n ad  
czem  ubo lew ać .

D odać  tu  n a leży  jeszcze k i lka  
słów  o p o p ra w n e j ,  a n a w e t  ozdobnej,  
j a k  n a  tego ro d z a ju  w y d aw n ic tw o , 
szacie  g ra f icznej .  Nie chcę  tu  rob ić  
p l l e d e m a n n o w i  tak ie j  przysługi, 
j a k ą  k toś  z rob ił  j e d n e m u  ze z n an y ch  
l i te ra tó w  w ileńsk ich , um ieszcza jąc  
w śró d  og łoszeń  w „ E k s p re s ie  W ili  ń 
s k i m 1 ta k ą  m n ie j  w ięcej w z m ia n k ę :

1 „N ow a pow ieść  p. X. p. t   250 s tron
czystego, w y raźn eg o  d r u k u ,  —  ty lko  
za 3 z ł o t e 1. („Juk  za d a r m o 11, —  
trz e b a  ty lko  w y s taw ić  s t r a g a n  na  
p rzyszłego  „ K a z iu k a 11.) C hw alę  więc 
n ie  a u to ra ,  lecz d r u k a r n ię  „ L u s 11 za 
czys ty  d ru k  i s ta r a n n e  tłoczenie  klisz, 
k tó ry c h  jest tu  n iem ało , a w szystk ie  
p o s ia d a ją  w ar to ść  n i e h l k o  z d o b n i­
czą, lecz 1 h is to ry czn ą ,  i d y d a k ty c z n ą .  
O k ła d k ę  ry so w a ł  i r e k o n s t ru o w a ł  
h e r b y  m ia s t  p o w ia tu  b ra s ław sk ieg o  
ziany' n a m  w iln ian o m  sp ir i tu s  mu- 
vens C echu  Św Ł u k a sz a  1 r e d a k to r

„N asze j  F o r m y 11 p. Z y g m u n t  K o­
w alski.

Dr. Ludwik Czarkowski. —  W i hi o 
w Riłaeli 1867— 1875. —  Zc wspom ­
nień osobistych. —  W ilno 1930. Od­
bitka z Pamiętnika W ileńskiego To­
warzystwa Lekarskiego. Zeszyt I, 
Kok V.

Są to  w sp o m n ien ia  z la t  szkol 
nych , sp ęd zo n y ch  w W iln ie  p rżez  
ś. p au to ra ,  zas łużonego  dz ia łacza  
ośw ia tow ego  o raz  w ielk iego m i ło śn i ­
k a  i znawcy' W ilna .  P o d z iw iać  n a leży  
spos trzegaw czość  a u to ra ,  a szczegól­
n ie j  jego pam ięć ,  w k tó re j  się n ie  z a ­
tarły n a w e t  an i im io n a  i n a z w isk a  
k o legów  s z kornych , a n i  n a jd r o b n ie j ­
sze szczegóły, do tyczące  tak b ła h y c h  
rzeczy', ja k  u n i f o r m y  t r a g a rz y  i v7y- 
g ląd d o rożek  P iszący  s łow a n in ie j ­
sze p a n n ę ta  ty lk o  o s ta tn ie  p rz e d w o ­
je n n e  la ta  w W iln ie  (1908— 1914), 
było  to n iezb y t  d aw n o , a już  m i t łok  
n o w y c h  w ra ż e ń  z czasów  o k u p a c j i  
i ^  p ó źn ie jszych  n iepod leg łośc iow ych  
p rz e s ło n i ł  j a k b y  m głą , 1 le  b la szan e  
n a p is y  n a  c z a p k a ch  t r a g a rz ó w  k o le jo ­
w ych  i w ie lk o ru sk i  k ró j  k ap e lu szy  
d o ro ż k a r s k ic h  i szereg  p rzeds taw ić ,  
h o te lo w y c h  n a  d w o rc u ,  u b ra n y c h  ni- 
c zem  k o n su lo w ie  p a ń s tw a  Siam skie-  
go, o k tó ry c h  p rz y p o m in a  ś) p. dr.  
'Czarkowsi. L ekk i,  o ży w iony  styl 
i p rz e p la ta n ie  w sp o m n ie ń  a n e g d o ta ­
m i o  d a w n y c h  w ileńsk ich  p o s tac iach  
czy n i  k s iążk ę  d la  każdego  b a rd z o  z a j ­
m u ją c ą ;  co  do ro d o w ity c h  w iln ian ,  to 
kazdś z n ich  p rzeczy ta  ją  n ie w ą tp l i ­

wie je d n y m  tchem . D użo tam  w tych  
w s p o m n ie n ia c h  rzeczy  p rz y k ry c h :  p o ­
lic ja  g u b e rn a to rz y ,  c en zu ra ,  g a lów k i,  
ks. Źydinski, p r a ła t  T u p a lsk i  i t d. 
i (. d ,  je d n a k  przesz łość  m a  zdo lność  
o s ła d z a n ia  n a w e t  goryczy'. C zyta  so ­
n ie  cz łow iek  i c ieszy się, że już  tego 
w szystk iego  n iem a , a d a  Bóg, że 1 n ie  
będzie . Z resz tą  ludz iom  p a m ię ć  czę ­
sto  n ie  dop isu je ;  n a r z e k a ją  n a  dz ień  
dzisie jszy , zaporę ina jąc ,  że byrw ało
0 wiole gorzej.  T ed y  w a r to  im  to 
p rzy p o m n ieć .  Ot, k ied y  oby w a te l  
w ileńsk i  zbyt już się rozg o ry czy  n a  
m a g is t r a t ,  io n ie c h  sobie  poczy ta  
w sp o m n ie n ia  d ra  C zarkow sk iego , a i 
p . p re z y d e n t  F o le jew sk i  i p Czyż 
w m ilszem  m u  się św ie tle  p r z e d s ta ­
wią. K iedy  „g łow ą  m ia s t a 11 k ie ro w ali  
p o l ic m a js t rz y  i guberna to rzy ',  bydo 
gorzej.

A o t in n y  p rzy k ład .  W  r o k u  u b ie ­
g łym  t ro c h ę  h a ła s u  się zrob iło  d o k o ­
ła  w y c in a n ia  d rzew  w dz iedz ińcu  
Ks P. S karg i ,  że to  i d rzew  szkoda
1 t r a d y c ję  z d r z e w a m i  się wy'cina. 
A dr. C za rk o w sk i  p r z y p o m in a  n a m . 
że i d rzew a  i p a rk a n ,  o d d z ie la ją c  
d z iedzm iec  o d  kościo ła , byłv p a m ią t ­
k ą  n ie  po g ó rn e j  1 c h m u rn e j  p r z e ­
szłości n a ro d o w e j ,  a le  po s m u tn e j  p a ­
m ięci,  gorMwym szerzyc ie lu  rosy j-  
skości,  in sp e k to rz e  g im n a z ja ln y m  
(nom en  o m en )  B ałw an o w iczu  z G ro ­
d n a  i  s ta ły  ta m  ty lk o  o d  ro k u  1873.

W ładysław Areimowiez.
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L I D A

Turniej szachowy o mistrzo­
stwo m. Lidy na rok 1930.

L im a 15 l ip c a  w  l o k a l u  Lidz .k iego T o w a ­
r z y s t w a  z w o l e n n i k ó w  g ry  s z a c h o w e j ,  m i e ­
sz c z ą c e g o  s i ę  w1 k l u b i e  L. O. S. IY, r o z p o c z ą ł  
s i ę  p i e r w s z y  o f i c j a l n y  t u r n i e j  s z a c h o w y  o ty 
tu l  m i s t r z a  m .  L id y  n a  ro k  1930. K i e r o w n i ­
c t w o  t u r n i e j u  o b j ą ł  p. Z. W o l i l m a u ,  zaś 
w  s k ł a d  k o m i s j i  s ę d z i o w s k i e j  w e s z l i  p p .  Ku- 
g a n ,  M a k a r i e w ic z  i Z a j c z y k .

W  t u r n i e j u  u c z e s t n i c z ą  n a j l e p s i  s z a c h i ś c i  
rr,. L id y  w  o s o b a c h  p p . : C z e r n i a k a  z a w o d n i ­
k a  k|L , A "  st  m .  W a r s z a w y  M a k a re w ic z a ,  
K u l je g o .  K a p łań s k ieg o ,  Z a j i  zj k a ,  L id z k ie g o  
•i S n o w s k ie g o .  Z  s i ln ie j s z y e l i  s z a c h i s t ó w  l idz-  
k i c h  b r a k  'y l k o  p .  J a b ł o ń s k i e g o .  P r z e d  r o z ­
p o c z ę c i e m  g r y  'P- W o h l m a n  n  k r ó t k i c h  sto- 
‘*vach p o w i t a ł  u c z e s t n i k ó w  t u r n i e ju  i z e b r a ­
n y c h ,  ipoezem  p o  o d c z y t a n i u  r e g u l a m - n u  
a l o so v  aniiu r o z p o c z ę t o  1-szą r u n d ę  t u r n i e  ju. 
O g ó ln e  z a i n t e r e s o w a n i e  w z b u d z i ł a  p a l  t ja  Ma- 
k a r i e w i c z — -Czerniak ,  w  k t ó r e j  C z e rn i a k ,  s t o ­
s u j ą c  o b r o n ę  b u d a p e s z t e ń s k ą ,  d o s k o n a l e  się 
Ib ron i t  p r z e d  o s t r y m  a t a k i e m  M a k a r i e w ic z a .  
tP a r t j ę  p r z e r w a n o  w p o z y c j i  l e p s z e j  d l a  
C z e r n i a k a .  S n o w s k i  g r a j ą c  z Z a j c z y k i e m  
ipa r t ję  s z k o c k ą ,  p r ę d k o  p o p a d ł  w  g o r s z ą  p o ­
z y c j ę ,  w o b e c  c z e g o  z m u s z o n y  z o s ta ł  w k r ó t ­
c e  d o  p o d d a n i a  p a r t j i  d o s k o n a ł ą  o b r o n ę  
p r o w a d z i ł  p r z e c i w k o  g r a j ą c e m u  p a r t j ę  w ł o s ­
k ą  L id z k ie m u ,  m ł o d y  z w y c ię z c a  II  k a t e g o i j i  
iK ap l iń sk i .  P a r t j ę  p r z e r w a n o  w  p o z y c j i  g o r ­
s z e  j d la  L id z k ie g o .  W  1 r u n d z i e  w o ł n y n  od  
g r y  b v ł  K u l j e .  W  11 r u n d z i e  t u r n i e j u  d i r a  
17 l i p c a  w s z y s t k i e  t r z y  p a r t  je  z o s ta ły  p r z e ­
r w a n e .  J e d n a k ż e  w  p a r t j i  K ul je -  -C z e r n i a k  
w i d o c z n a  w y g r a n a  d a j e  s ię  w id z i e ć  p o  s t r o ­
n i e  C z e r n i a k a .  P o z o s t a ł e  d w i e  s ł a b s z e  p a r t j ę  
.Z a j c z y k — M a k a r i e w ic z  i K a p l i ń s k i — S n o w s k i  
z o s t a ły  p r z e r w a n e  w  p o z y c j i  n i e j a s n s j .  
W  te j  r u n d z i e  w o l n y m  od  g r y  b i t  L id z k i ,  
z a ś  w  n a s t ę p n e j  C z e rn i a k .  J a k  w i d a ć  z p o ­
w y ż s z e g o ,  t u r n i e j  te n  p o t r w a  o k o ło  7 d n i ,  
w o b e c  c z e g o  w z b u d z a  te rn  w i ę k s z e  z a m t e r e -  
s o w a n i e  w ś r ó d  z w o l e n n i k ó w  g ry  s z a c h o w e j .

T r z e c i a  r u n d a  t u r n i e j u  s z a c h o w e g o  o  m i-  
s t r z o s t w o  m i a s t a  L i d y  r o z e g r a n a  w  d n i u  19 
l i p c a  p r z y n i o s ł a  w y n i k i  n a s t ę p u j ą c e :

W  p a r t j i  ,K u l j e - - Z a j c z y k ,  po  s k a n d a l i c z ­
n i e  r o z e g r a n y m  .przez Za j e ż y k a  d e b iu c i e  
f o b r o n a  2 s k o c z k ó w ) ,  K u l je ,  g r a j ą c y '  li ahi- 
m i ,  u z y s k a ł  p r z e w a g ę  .z a ró w n o  m a t e i j a ł i i ą  
ja k o  też  i p o z y c y j n ą ,  j e d n a k  d o p u ś c i !  d o  g ry  

' b a r d z o  o s t r e j .  W  d e c y d u j ą c y m  m o m e n c i e  
c z a r n e  p r z v  g rz i  z u p e łn i e  n i e p o p r a w n e j  t r a ­
c ą  w ie ż ę .  '  o d p o w i e d z i  n a  to b i a ł e  u p o l o ­
w a ł y  s a m o tn i e  s t o j ą c e g o  p io n a ,  p u c z e m  p r z e ­
g r a ł y  d a m ę  i p a r t j ę .  P o z i o m  te j  p a r t j i  z u ­
p e łn i e  n i e  p o s i a d a ł  c h a r a k t e r u  m i s t r z o w s k i e ­
g o ,  __ P o d o b n i e  p r z e g r y w a  p a r t j ę  K a p l iń s k i ,
g r a j ą c  c z a r n e m i  p r z e c i w k o  M u k u r ie w ic z o -  
w.i. P a r t j ą  h i s z p a ń s k ą  d a ł  się z ł a p a ć  n a  p r z y ­
n ę t ę  u i e b r o n i o n e g o  p io n a ,  p o c z e in  p r z e g r y w a  
f i g u r ę  i p a r t j ę .  —  L id z k i .  g r a j ą c  c z a r n e m i  
ze  S n o w sk i i i i ,  o b r o n ą  A lech i i in  o m a l  n ie  
p r z e g r a ł  p a r t j i  n i e o s t r o ż n ą  i l e k k o m y ś l n ą  
g r ą ,  d o p u s z c z a j ą c  d o  n i e b e z p i e c z n e j  j iozyc j i .  
S n o w s k i ,  g r a j ą c y  d a l e k o  s ła b ie j ,  n i e  w y k o ­
r z y s t u j e  ś w ie tn e j  usytuacji,  w o b e c  czego  p r z e ­
g r y w a  p a r t j ę .

\ a p o , z ó r  ś w ie tn ie  z a p o w i a d a j ą c a  s.ię g ra ,  
w  111-ciej r u n d z i e  w y p a d ł a  w  r e z u l t a c i e  z u ­
p e ł n i e  n i e c i e k a w i e ,  w o b e c  c z e g o  t r u d n o  j e s z ­

cze  p r z e w id z i e ć ,  s t o  w b i e ż ą c y m  r o k u  o t r z y ­
m a  z a s z c z y tn y  ty tu ł  m i s t r z a  s z a c h o w e g o  n a  
m i a s t o  L i d ą  .Z a k o ń c z e n ie  t u r n i e j u  s z a c h o ­
w e g o  p r z e w i d z i a n e  j e s t  w p o ło w ie  b ie ż ą c e g o  
t y g o d n i a .

+  P o ż a r y  w  p o w ie c ie  lid zk im . D n i a  1' 
l i p c a  w M ino jL ach  g m i n y  l i d z k i c j  o d  u d e r z e ­
n i a  p i o r u n a  spa l i ły  się 2 s to d o ły ,  n a l e ż ą c e  d o  
J ó z e f a  iBuleja  i N ik o d o m a  B u le ju .  W  s t o d o ­
ł a c h  s p ło n ę ło  t ó w i i  eż  s i a n o  z e b r a n e  w  ro k u  
b i e ż ą c y m  o r a z  n a r z ę d z i a  r o ln ic z e .  S t i a l y  w y ­
r z ą d z o n e  p o ż a r e m  d o c h o d z ą  d o  8 t y s i ę c y  zł.

T e g o ż  d n i a  w  f o l w a r k u  A l e k s a n d r o w o ,  
g m in y  w e r e n o w s k ie j ,  s p a l i ł  s ię  d o m  m i e s z ­
k a l n y  o d  u d e r z e n i a  p i o r u n a ,  n a l e ż ą c y  do  
R o z a l j i  K r ó l o w e j ,  m i e s z k a n k i  l eg o ż  to lw  i r k n

W  n o r y  17 h p c a  w  Jesie  n a l e ż ą c y m  do 
m a j ą t k u  J u r s z y s z k i  p o d p a l o n e  z o s ta ło  s ia n o ,  
z n a j d u j ą c e  się t a m ż e  w k o p a c h ,  k tó r e g o  
s p ł o n ę ło  1J k ó p  w a r to ś c i  o k o t o  500 złoty ch  
n a  s z k o d ę  K a j z c r h n g o w e j  H e le n y .  P o s z k o ­
d o w a n a  p o d e j r z e w a  o  p o d p a l e n i e  s i a n a  *nie- 
sz .kańcóv w si  J u r s z y s z k i  J a n a  ‘N i e k r e w c z a ,  
S t a n i s ł a w a  S z e m ie l e w ic z a  i W i n c e n t e g o  
K u r y ł ę .

T e j ż e  n o c y  w e  w s i  E jo m o n ty ,  g m i n y  e j-  
s z y s k i e j  s p a l i ł a  się z n i e u s t a l o n e j  d o t y c l u  zas 
p - z y c z y n y  o b o r a  i s to d o ła  w r a z  z d w o m a  
w o z a m i  o w s a  ,i d r a p a c z e m  ż e l a z n y m  u i s z k o ­
d ę  S t a n i s ł a w a  Ż e n m j le l a .  S l r a ty  w y r z ą d m n e  
p o ż a r e m  p o s z k o d o w a n y  o b l i c z a  n a  3  ty s ią c e  
z ło tych .

K a tastro fa  a u to b u so w a . W l e r z o r e m  1 / 
l ip c a  a u t o b u s  'Nr. 33177, k u r s u j ą c y  n a  l in j i  
W i I n o — 'R ad u ń ,  p r o w a d z o n y  pr / .ez  k i e r o w c ę  
Z y g m u n t a  Py ch :  n a  t r a s i e  m i ę d z y  R a d u n i ę m  
a  Z ab lo c ien i ,  u le g ł  k a t a s t r o f i e ,  w y w r a c a  jąc 
s ię  d o  p o b l i s k i e g o  r o w u .  A u to b u s ,  w y m i j a j ą c  
f u r m a n k ą ,  sp ło s z y ł  k o n iu ,  ik ló ry  sk o c z e  1 
w  iSłtronę a u t o b u s u ;  s z o fe r  c h c ą c  u n i k n ą ć  k „  
t a s t r o f y ,  s k r ę c i ł  w  b o k ,  w s k u te k  czeg o  a tr>- 
b u s  w y w r ó c i ł  s ię  d o  r o w u .  Z p o ś r ó d  p a s a ­
ż e r ó w  d w ie  o s o b y  o d n io s ły  l e k k ie  o b r a ż e n i a  
u ia ła .

+  K rad 7,ież  w  sy n a g o d z e  lid z k ic j . W  n o ­
cy  18 l i p c a  j a k i ś  n i e z n a n y  s p r a w c a  w ł a m a ł  
s i ę  d o  sy n a g o g i  w  L id z ie ,  l o s t a j ą c  s ię  d o  je j  
w n ę t r z a  z a  p o m o c ą  w y b i c i a  sz y b y  v. o k n u  . 
T u t a j  r o z b i ł  zaimek od  s z a fy  i w y ją ł  z " i c j  
k l u c z e  od  s k r y t e k ,  z .k tó ry c h  p o z a b i e r a ł  
u b r a n i a  m o d l i t e w n e  i - b ra n k i  od  o k i e n  o r a z  
o p r ó ż n i ł  ysz.ystkie s k a r b o n k i ,  z n a j d u j ą c e  się  
w  s y n  godzę .  J a k  z p o w y ż s z e g o  w y n i k a ,  
s łodż  ej  d o s k o n a l e  b y ł  z a z n a j o m i o n y  z s y ­
n o w ą ,  a l b o w i e m  w s t o s u n k o w o  d o ść  k r u t  
k h n  -czasie z d ą ż y ł  s i ę  u w i n ą ć  z „ r o b o t ą "  
i zb ieg ł  w  n i e w i a d o m y m  k i e r u n k u .

POSTAWY
+  B a c zn o ść !  P o d o f ic e r o w ie  R ezerw y .

D n i a  27 l i p c a  b.  r .  w  P o s t a w a c h  w  lo k a lu  
,,F*ederacji“  o g o d z .  13-oj o d b ę d z i e  się W a l n e  
Z e b r a n i e  c z ł o n k ó w  Zw iąziku ,  n a  k t ó r e  p ł o ­
s z e n i  są  c z ł o n k o w i e  d w s z y s c y  p o d o f i c e r o w ie  
r e z e r w y  z -pow. p o s l a w s k i e g o .

Z POGRANICZA
-f- W o je n n y  s ta te k  lite w sk i na N ie m n ie .

O n e g d a j  w r e j o n i e  w s i  Drus.k ieni .k i  po  -Niem­
n i e  p r z e p ł y n ą ł  d e m o n s t r a c y j n i e  w  p o b l  żu  
b r z e g u  p o l s k i e g o  n i e w ie lk i  s t a te k  l i t e w sk i ,  
u z b r o j o n y  w  3 . k a r a b in y  m a s z y n o w e  i m a ł ą  
a r m a t k ę .  'P od  s a m e m i  D ru w k ie n ik a in i  s ta te l  
z a w r ó c i ł  z p o w r o te n i ,  d o b i j a j ą c  d o  b r z e g u  
l i t e w sk ie g o .

Echa potwornej zbredni za Pcśpieszką.
"Mordercą uwiedzione] przez siebie dziewczyny jest strażak.

S p ełn io n a  p rzed  m ie s ią c e m  zb ro d n ia  n a  
o so b ie  m ło d e j d z ie w c z y n y , k tóra  m a rtw ą  z 
raną r e w o lw e r o w ą  w  g ło w ie  z n a le z io n o  w  le ­

śnie za P o śp ie sz k ą , p o  żm u d n y ch  d o c ie k a n ia c h  
w ła d z  b e z p ie c z e ń s tw a , n a r e sz c ie  z o s ta ła  roz-  
P lą ta n a , a n ie w ą tp liw y  w  św ie tle  n a g ro m a ­
d zo n y ch  d o w o d ó w  sp ra w ca  z n a la z ł s ię  za
k r a t k a m i .

Jak- s ię  o k a z a ło  sp ra w a , k tó r e j tra g iczn y  
e p ilo g  rozeg ra ł s ię  d n ia  22 cze r w c a  r. b„ c ią ­
g n ie  s ię  od  4-ch  lut.

W ted y  to  stra ża k  W i l e ń s k i e j  stra ży  o g n .o  
w ej K o n sta n ty  R ojek . Ik-zący w ó w c z a s  la l  23 
p o z n a ł k ilk u n a s to le tn ia  d z ie w c z y n ę  u b o g ich  
rod ziców  M arję K orotk icw  iczów  nę,

M iędzy  m ło d y m i z a w ią z a 1 s ię  ro m a n s, 
p o d sy c i ny ze  stro n y  R ojk i o b ie tn ic ą  z a w a r ­
c ia  m a łż e ń stw a .

W  w yn ik u  teg o  rom a n su  p o  rok u  M nrja  
u ro d z iła  "synka, a w o b e c  togo  tem  n a ta r c z y ­
w ie j  p o czę ła  s ię  d o m a g a ć  u sw e g o  k o ch a n k a  
a  o jca  d z ieck a  z r e a liz o w a n ia  o b ie tn ic y  t. j. 
u ieg u lizo w a n ia  ich  zw ią zk u .

R o jek  je d n a k  tera z  m ia ł inne p lan y  w  
g ło w ie , k o ch a ł s ię  ju ż  w in n e j  i zob o w ią żą  
n ia  ja k ie  z a c ią g n ą ł w zg lęd em  K o ro tk ie w i-  
czów  ny b y ły  m u  b a rd zo  n ie  n a ręt ę

W  p ie r w sz y m  r z ęd z ie  za  n a jw ię k sz y  c ię ­
ża r  d la  s ie b ie  u w a ża ł d z ie c k o , d la  k tó r eg o  j e ­
go  m a ik a  d o m a g a ła  s ię  o jca .

T o  też R ojek  u m y ś lił , iż  p ierw szą  rzec zą  
j e s t  u su n ie c ie  ze  sw e j  d ro g i te j p rzeszk o d y

W w y n ik u  ty e li z a m y słó w , p ew n eg o  d n ia , 
a  b y ł"  lo  p rzed  d w o m a  la ty  K o ro tk ie w iczń w -  
n a zn a la z ła  9 -m ic s ię c z n e g o  sw eg o  sy n k a  m ar  
tw eg o -

N ie sz c z ę ś liw a  k o b ie ta  d o m y ś la ła  s ię , że  
sp ra w eą  śm .c r c . n ie w in n e g o  d z ieck a  jest jeg o  
o jc ie c , jed n ak że ż y w ią c  c ią g le  d la  sw e g o  u- 
w o d z ic ic la  u czu c ie  m iło śc i n ie  p o z w o liła  na  
w n iesie n ie  p r z e ć .w k o  n iem u  o sk a r ż e n ia  o  
d z ie c io b ó js tw o  .u .lz ilii s ię  p rzy tem , w  czem  
w r e sz c ie  u p e w n ia ł ją  i R ojek , że  tera z  s ię  z 
*iią o żen i.

N ieb a w em  jed n a k  n a iw n a  K o r o łk ie w ic z ń w  
*)a p rzek on a ła  s ię  iż  b y ła  to  je sz c z e  jed n a  o b ­
łu d a  ze  stron y  p o tw o rn eg o  R ojka , k tóry  po  
u p ły w ie  p ew n eg o  cza su  p rzesta ł s ię  m a sk o ­
w a / j ze.-w ał zu p e łn ie  z n ią  sto su n k i.

W ó w c z a s  to  o p u sz c z o n a  i z a w ie d z io n a  w  
sw y,-h  n a d z ie ja ch  K o r o tk ie w ie z ó w n a  u d ała  
sip do p o lic j i, a p o d z ie liw sz y  s ię  sw ą  tra- 
Ked ją, o sk a r ż y ła  R o ik a  o  z a b ic ie  d z ieck a .

W sz czę to  d o c h o d z e n ie , zw ło k i d z ieck a  w y  
^'‘b y to  z m o g iły , jed n a k że  cza s za tarł już  
s H v  g w a łtu  d o k o n a n e g o  p rzed  k ilk u  m ie ­
l c a m i  N ie  b y ło  p o d sta w  do p o sta w ie n ia  w  
Mun o sk a rżen iu  o b w in ia n e g o  p rzez  n ieszczę-  
rti" ą  k o b ieto  je j u w o d z ic ie la .

R ojek  n a to m ia st  p o czu ł » ę sw o b o d n y m  
ZuP ełn ie i ia w n ie  p o czą ł sm a lić  c h o le w k i ku  
*nnej.

O b ra żo n a  w  sw e j  a m b ic ji zm a ltre to w a n a  
t izy czn ip  i m o ra ln ie  i d ręczo n a  o p ła k a n y m  
slancr-, m a łe ija ln v m  K o ro tk ie w iezó w n a  n ie  
tah  ta tWo da, a za  w y g ra n ę  i sp ra w ce  sw eg o
sta i-i p rześ la d o w a ła  na k ażd y m  k rok u ,

P r " p" ży w y m  w yrzu tem  su m ien ia , 
„ r z ,, .  r r , kUku m ie sią c a m i o b ra żo n a  w  sw y ch  
w o . śk ,n a  '*,P us*c*.ina n ie w ia sta  w y w o ła ła  na  
w e an d at p u h n ^ y  e d v ż b ęd ąc o d trą co n ą

« J n ™ h  a n ‘a  1S° i k ' ’ ■>»" J b i j a l a  8Z-Vb-V w
ak i stan lto jl.lv u z lla ,  Ja  „ je m o ż łiw y , a 

p r z e to  p o sta n o w ił rad v k a ln ie  ..„ zw ią za ć  tę  
s p r a w ę .

Z n ow u  w ię c  zb u d o w a ł p la n  d z ia ła n ia , p la n  
iś c ie  sz a ta ń sk i, k tó r eg o  ce lo m  m ia ło  b yć u- 
ii ie sz k o d liw ie n ie  K oro lk iew  iczó w n y .

N a m ie s ią c  przed  o h y d n ą  zb ro d n ią  R ojek , 
u d a ją c  sk ru szo n eg o , ipojednał s ię  z K orotk ie -  
w iczń w n ą  i  o św ia d c z y ł, żc  zo b o w ią z a n ia  
w zg lęd em  n ie j  z a c ią g n ię te  w y p e łn i i w eźm ie  
z n ią  ś lu b , jed n a k że  za strz eg ł, że  anus' t i b y ć  
p rze p r o w a d z o n e  w  se k r e e ie  i  n ie  ta  w W iln ie  
le c z  w je g o  r o d z in n e j  m ie js c o w o śc i w  p o w . 
lid z k im .

N a z n a c z o n o  term in . U s z c z ę ś liw io n a  n ie ­
w ia sta  d o  teg o  ta k  w a żn eg o  ak tu  p r z y g o to ­
w y w a ła  s ie  z ca ły m  p ie ty z m e m  na ją k i ją  
b y ło  sta ć . O d n a w ia ła  i pru ła  sw e  ■ b o g ie  r z e ­
czy , a w sz y stk o  to  c z y n iła  w m y śl w ym a g a ń  
sw e g o  n a rzecz o n e g o  w  n a jw ię k sz e j  ta je m n ic y .

J e d n a k ż e  je j  n a jb liż sz e  k o le ż a n k i oraz lu ­
d z ie  u  k tó r y ch  k ątem  m ie sz k a ła  d o m y ś la li  
s ię  co  jest p rzy czy n ą  te j  o ż y w io n e j  k . zą ła n l - 
n y  K o r o tk ie w ie z ó w n y , c ie s z ą c  s ię  je j  
sz częśc iem .

W r e sz c ie  p ew n eg o  d n ia  K o r o tk ie w ie z ó w n a  
sp a k o w a w sz y  sw e  rzec zy  w  w a liz ę  i  w ęze ł  
w y sz ła  ze  sw e g o  m ie sz k a n ia , k tóre  z a jn ie y  a- 
ła" p rzy  ro d z in ie  d o zo rcy  g im n a zju m  W ellera  
p rzy  u l. D ą b r o w sk ie g o  5.

T eg o ż  d n ia  w id z ia n o  ją , ja k  r o z p r o m ie ­
n io n a  p o d  ręk ę  ze  sw y m  n a rzecz o n y in  Roj 
k ien i k ro czy ła  przez  u l. W ie lk ą  w  stronę  
d w o rca , on d źw ig a ł w a liz k ę  o n a  n io s ła  w ę ­
ze łek .

O b serw a to rzy  te j  sc en y  d o m y ś la ł, s ię , żc  
je st  to  m a rsz  n a rzecz o n y c h  d o  p o c ią g u  k tó ­
ry m  m ie li  o d je c h a ć  w  ro d z in n e  stro n y  R ojk a  
g d z ie  s ię  o d b ęd z ie  ich  ś lu b , z  tu k iem  u tę s­
k n ien iem  o c z e k iw a n y  p rzez  K orotk iew  iczów r- 
n ę od la t  cz terech .

Co się  p ó ź n ie j  s ta ło , n ie w ia d o m o  d otąd , 
d o ść , że  n a .fn iesp o d ziew a n iej R ojek  w ro e il 
do sw e g o  m ie sz k a n ia  u d o z o r c ó w  d om u  Nr. 
12 przy u l. L u d w isa r sk ie j , o d d a ł p od  o p ie k ę  
p r z y w ie z io n e  rzec zy  w  w a liz c e  i w y szed ł.

j ’ezy szed ł d o p iero  p o  d w ó ch  d n ia ch  t. j. 
24. a o tw o r z y w sz y  w a liz ę  w y b ra ł z n ie j  g a r ­
d ero b ę  b a rd zie j w a r to śc io w ą , in n e  rze c z y  p o ­
n o w n ie  sp a k o w a ł p o z o sta w ia ją c  j* w  m ie sz ­
k a n iu . P rzy  te j sp o so b n o śc i o b d a r o w a ł też  
sw ą  g o sp o d y n ię , d a ro w u ją c  je j sz tu k ę  b ie ­
l iz n ! .

Sam  z a ś  w y je c h a ł, g d y ż  jak  m ó w ił, m ia ł  
u rlop  i p o sta n o w ił go  sp ęd z ić  w  d om u  r o d z i­
c ó w  ma w si.

U rząd  ś le d c z y , k tó r y  e n e r g ic z n ie  b adał 
sp ra w ę  ta je m n ic z e g o  m o rd erstw a  na P o śn ie -  
sz c c , n a tr a fił na te  ś la d y  i s tw ie r d z ił, że  r z e ­
c z y  o d n a le z io n e  w  m ie sz k a n iu  R ojk a  st w ła ­
sn o śc ią  z a g in io n e j  od m ie s ią c a  K oro tk iew i-  
c z ó w n y . S tąd  w n io se k  ni< u leg a ją cy  v ą tp li-  
w o śc i, żc w ła śc ic ie lk a  ty ch  r z e c z y , k tórą  o d ­
n a le z io n o  z a m o rd o w a n ą  w  le s ie  jest o fia rą  
w y r a fin o w a n e g o  R ojk i.

J e d n o c z e śn ie  U rząd  Ś le d c z y  ujaw m ił, iż  
ma m ie s ią c  przed  zb ro d n ią  R ojek  -pożyczył 
w a elim . u ia n ó w  30 z ł., b i *rąc od n ieg o  ja k o  
za s ta w  r ew o lw e r  sy st . „Brow m i ig" k a ł 6,25  
m in . O tóż w y ję ta  z  g ło w y  za m o rd o  v an ej K o­
r o tk ie w ie z ó w n y  k u la  jest tego k a lib ru  i p o ­
c h o d z i i. b ron i k tórą  R ojek  m ia ł w  p o sia d a n iu

R o jek  do zb ro d n i m im o  w szy stk o  * n ic  
p rzy zn a je  s ię , i o p o w ia d a  n ie d o r z e c z n o śc i.

O sad zo n y  o n  jesł w  C en tra ln ym  a reszc ie , 
a ty m c z a se m  w ła d ze  p ro w a d zą  d a lsz e  d o c h o ­
d z e n ie , k tó r eg o  rezu lta ty  w r e sz c ie  zm u szą  
zb ro d n ia rza  d o  p r z y z n a n ia  się .

Zagadkowy wypadek koło prochowni
N o c y  d z is ie jsz e !  k o ło  p ro ch o w n i n a  W .1- 

1 j Ł a p ie  m ia ł m ie jsce  za g a d k o w y  w ypa- 
l ) o  p e łn ią ceg o  w a rt“ żo i l „ t W  j p ułkll  

“ ła n ó w  R o d z iew icza  od d a n o  k ilk a  str z a łó w  
•■ewolwcro™ vch . J ed n a  z n ie b  u tk w iła  
*  m a g a z y n ie  p ro cn o w n i tuż  k o ło  sto ją c e g o  
n a  " a r c ie  żo łn ierza .

Zaalarmowana tym zagudkorym zama­

ch em  za ło g a  p r o c h o w n i n a ty c h m ia st u d a ła  
s ię  w k ieru n k u  s tr z a łó w . M im o sk rz ę tn y ch  
p o szu k iw a ń  n ie  d a ły  o n e  p o z y ty w n e g o  re  
zu lta łu . K o rzy sta ją c  z c ie m n o śc i n o c n y c h ,  
sp ra w ca  str z a łó w  z d o ła ł p ra w d o p o d o b n ie  
zb iec .

P o w ia d o m io n a  o  p o w y ższy m  w y p ad k u  
żan d u rm erja  w szczę ła  d o c h o d z e n ie .

Dalsze wizytacje p. ministra 
Prystora.

W  d n iu  19 b  m.  mi n is te r  p r r c y  
i o p i ek i  s p o ł e c z n e j  p. A  P r y s t o r  o d ­
b y ł  k o n f e r e n c j ę  z p  S z c z u c k ą ,  k  <:■ 
r o w n i c z k ą  s c h r o n is k a  ro sy j sk ie g o  
J1& dz ie w c z ą t ,  p r zy j ą ł  d e l e g a t ó w  
Z w  In w a l i d ó w  W o j e n n y c h ,  k o n f e ­
r o w a ł  z z a s t ę p c ą  g ł ó w n e g o  i n s p e k ­
to r a  p r a c y  W i e l h o r s k i m  i wresz c ie  
usta li ł  z p r zeds ta wic i e lami  K a s  C h o ­
r y c h  p r o g r a m  pr zysz łe j  k o nf e re nc j i ,  
k t ó r a  o d b ę d z i e  się j e s z c z e  w  ty m  
mi es iącu .

N a s t ę p n i e  p.  min is te r  u d a ł  - ' ę  do  
D o m u  D z i e c ią tk a  Jezus ,  gdz ie  zos ta ł  
p o w i t a n y  p rz e z  ks.  s u p e r i o r a  R z y -  
m e łk o ,  s ios t ry  S za ry t k i  i dz ia tw ę .  
D z i e w c z y n k i  s ta r s z y c h  o d d z i a ł ó w  o- 
d e g r a l  n a  m a n d o l i n a c h  s p e c j r  nie 
d o b r a n y  n a  p o w i t a n i e  p  min is t ra  
u twór ,  s t a r s z e  i m ł o d s z e  d z i e w c z y n -  
k 1 wygłos i ły  p o w i t a l n e  p r z e m ó w i e ­
nia,  w r ę c z a j ą c  w ią z a n k i  k w ia tó w .

P o  b a r d z o  s z c z e g ó ł o w e m  zw e- 
d z e n . u  z a k ł a d u  g ł ó w n e g o ,  o d d z ia łu  
dla n i e m o w l ą t  i d la  dz ieci  s ta rszych ,  
p  m in is te r  zwied z i ł  d rugi  z r k ł a d  d la  
dz iec i  w  w :e k u  p r z e d s z k o l n y m .

N a s t ę p n i e  p.  m in is te r  zw iedz i ł  
ż ł o b e k  d z i e n n y  Z r z e s z e n i a  Z w i ą z k u  
P r a c y  O b y w a t e l s k i e j  K o b :et  p r zy  
ul. K a lw ary js k ie j ,  gdz ie  by ł  s z c z e g ó ­
ł o w o  i n f o r m o w a n y  p rz e z  j e d n ą  z o- 
p i e k u n e k  i k i e r o w n i c z k ę  ż ło bka .  
O p u s z c z a j ą c  z a k ł a d  ten ,  p.  m in is te r  
wyraz i ł  ż y c z e m e ,  a b y  ż łobki  d z i e n ­
n e  b y ły  o rg a n iz o w a n e  i w i n r y c h  
d z ie ln ic ac h  mia s ta ,  z a m i e s z k a ł y c h  
p rz ez  l ud no ść  rob o tn ic zą .

P o t e m  u d a ł  s ię p a n  m in is te r  
d o  sc h ro n is k a  m.  Jó z e fa  P i ł s u d ­
sk ieg o ,  gdz i e  b y ł  p o w . . a n y  p r z e z  
p r z e ds t aw ic ie lk i  o rganizac j i  J P o m o c  
Ż oł n ie rz ow i  P o l s k i e m u  p p ,  W i l c z e w ­
s k ą  i Sa-trallową c h ł o p c ó w  u s z y ­
k o w a n y c h  w  szereg i .  P o  o b e j r z e n  u 
o b u  d o m ó w  i p c  s fo t o g ra fo w a n iu  
s ię z d e ie ćm i  i p e r s o n e l e m  s c h r o ­
n is k o w y m  p, m in is te r  d łu ższ y  czas  
sp ę d z i ł  n a  p o g a d a n c e  z p r z e d s t a w i ­
c ie lk ami  T o w a r z y s t w a  i dz i a tw ą .  
N a  p o ż e g n a n i e  dz iec i  w ręc zy ły  p 
m in i s t r ow i  w i ą z a n k ę  k w ia t ć w  p o l ­
n y c h  p r z e z  s ieb ie  uzb ie r a n y c h .

Z e  s c h r o n i s k a  P .  Z .  P. im. Jó­
z e fa  P i ł s u d s k i e g o  p .  mi n is te r  u d a ł  
s ię  d o  D o m u  O p i e k i  Mati t i  " lorej  
(SS. M a g d a l e n e k ) ,  gdz ie  by ł  p o w i t a ­
n y  p r z e z  p r z e ł o ż o n ą  i s iost ry za on- 
n  : o ra z  w y c h o w a n k i .  W y c h o w a n k i  
z a k ł a d u  o d ś p i e w a ł y  sp e c j a ln ie  u ł o ­
ż o n ą  p ieśń,  a  j e d n a  z w y c h o w a n e k  
w y gł os i ła  p r z e m ó w i e n i e  i w r ę c z y ł a  
b u k i e t  k w ia tó w .  N a s tą p i ł y  da le j  p o ­
pis y  g i m n a s t y c z n e  n a  w z ó r  s o k o l ­
sk ich ,  (ć w ic zen ia  r y t m i c z n e  z e  »pie- 
w e m ) .  P o  z w i e d z a n i u  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  p r a c o w n i  i dłuższe- r o z m o w i e  
o p o t r z e b a c h  i z a m i e r z e n i a c h  S. S. 
M a g d a l e n e k ,  p.  m in is te r  op u śc i ł  z a ­
k ł a d  s e r d e c z n i e  : e g n a n y  p r z e z  s io­
s t ry  z a k o n n e .

P .  m i n u t e r  w  k s i ę g a c h  p a m i ą t ­
k o w y c h  S. S. S z a r y t e k  w D o m u  
D z i e c i ą t k a  Je z u s  i S c h r o n i s k u  P./  P ,  
z a z n a c z y ł  s w o je  w r a ż e n i a  i un  te- 
ścił  swó j  pod p is .

z ia twa  z w i e d z o n y c h  z a k ł a d ó w  
° t r z y m a ł a  w u p o m i n k u  o d  p.  m in i ­
s t ra  p a c z k i  c u k i e r k ó w ,  W  n a s t ę p ­
s tw ie  d o k o n a n y c h  wizyt acy j  z a k ł a ­
d ó w  o p i e k u ń c z y c h  p.  m in is te r  o b i e ­
c a ł  udziel ić s w e g o  p o p a r c i a  i za le ­
cić t o w a r z y s z ą c e m u  m u  nacz .  w ydz .  
p r.  i op. s p o łe c z n e j  p K.  Jorzowi .  
a b y  mia ł  n a  w i d o k u  p o t r z e b y  z w i e ­
d z o n y c h  z a k ł a d ó w .

— o —

Oswobodzeniu kościoła Fran­
ciszkańskiego znów grezi 

zwłoka!
G d y  w io s n ą  r .  b. po  z a ł a t w i e n i u  a k t u  

ik u p n a  p r z y s t ą p i o n o  d o  r o b ó t  a d o i p t a r y j n y c h  
-przy p r z e z n a c z o n y m  n a  s i e d z ib ę  a r c h i w u m  
p a ń s t w o w e g o  g m a c h u  p r z y  u l .  T e a t r a l n e j  
( f r o n t  o d  u l  S ło w a c k ie g o ) ,  w y d a w a ć  się m o ­
gło ,  że  t y m  r a z e m  w l o k ą c a  s ię  l a t  10 s p r a w a  
zw -o ln ien ia  z a g r a b i o n e g o  p r z e z  M o s k a l i  z a ­
b y t k o w e g o  k o ś c io ła  F r a n c i s z k a ń s k i e g o  w  k r  o  • 
c z y ła  n a  d o b r e  t o r y  i ś w ł ą l y n i a  z o s t a n i e  n i e ­
b a w e m  r e w i n d y k o w a n ą .  O lóż ,  p o w i a d a m y ,  
t a k b y  s ię  z d a w a ło !

>N,iestety, ze  s t r o n y  o s ó b  d o b r z e  p o i n f o r ­
m o w a n y c h  d o c h o d z ą  n a s  z n ó w  n i e p o m y ś l n e  
w ie ś c i ,  k tó r e n i i  c z u j e m y  się  w  o b o w i ą z k u  
p o d z ie l i ć  z c z y t e l n i k a m i .  S p r a w a  p r z e d s t a w i a  
s i ę  j u k  n a s t ę p u j e .

M in i s t e r s 'w ' 0  W .  B . i O. P .  p o s i a d a  o k o ło  
400 lys.  zł. (ściś le  —  390  ty s .  zł.), p r z e z n a ­
c z o n y c h  n a  ce l  p o w y ż s z y  ; p r z e p r o w a d z o n y c h  
p r z e z  b u d ż e t .  W  z w ią z k u  z z a ł a t w i e n i e m  
a k t u  k u p n a  D y r e k c j a  R o b o l  P u b l i c z n y c h  
w W i l n i e ,  k l ó r e j  M in i s t e r s tw o  r a t a m i  t ą  “s u ­
m ę  p r z e k a z u j e ,  o g ło s i ł a  o d n o ś n y  p r z e t a r g ,  
w  r e z u l t a c i e  k tó r e g o  j e d e n  z u b i e g a j ą c y c h  s-ię 
p o d j ą ł  s i ę  w y k o ń c z e n ia  g m a c h u  j a k o  c a ło ś c i  
le c z  *bez i n s t a l a c y j  za  c e n ę  325 ty s .  zł. D o ­
b i to  t a r g u  i r o b o t y  s ię  r o z p o c z ę ły .

• .N a ra z ie  w s z y s t k o  b y ło  d o b r z e ,  lecz  p o  
p a r u  m i e s i ą c a c h  r o b ó t  D y r e k c j a  i p r z e d s i ę ­
b i o r c a  d o w i a d u j ą  s ię  n i e s p o d z i a n i e ,  iż  j a k o  
że  ż y j e m y  w d o b i e  o s z c z ę d n o ś c io w e j ,  k r e d y ­
ty  n a  p r z e b u d o w ę  i w y k o ń c z e n i e  g m a c h u  
p r z y s z ł e g o  a r c h i w u m  z o s ta ły  o b c i ę t e  n i e m a !  
o po łow ę! . . .

Z n a c z y  to , n i  m n i e j  m  w ię c e j ,  iż p r o w a ­
d z o n y m  o b e c n ie  r o b o t o m  g r o z i  p r z e r w a  
w  n a j b l i ż s z y m  j u ż  c z a s i e  a  w  d a l s z y m  w y ­
n i k u  m o ż e  to  s p o w o d o w a ć  p o n o w n e  o d ł o ż e ­
n i e  c a łe j  spraw", a d  c a l e n d a s  g r a e c a s l

i&prawa k o ś c io ła  F r a n c i s z k a ń s k i e g o  je s t  
n a z b y t  j u ż  b o l e s n ą  i d o j r z a ł ą ,  b y  m o ż n a  j ą  
b v ło  w  d a l s z y m  r j p g „  p r z e w l e k a ć !  W c h o d z i  
t u  w  g r ę  i p i e r w i a s t e k  r e l i g i j n y  j  m o m e n t  
n a p r a w y  (gwałtu  z a d a n e g o  p r z e z  c i e m ię z c ę ;  
z a in lm e s o w -a n e  są  t u  z a r ó w n o  w ł a d z e  a r c l i , -  
w u fn  j a k  i u n i w e r s y t e c k i e ,  n i e  m ó w i ą c  ju ż  
o  -w zględach  n a t u r y  a r t y s t y c z n e j  n a k a z u  j ą - 
c y c h  j a k  n a j s z y b s z e  z w o ln i e n i e  i o d r e s t a u ­
r o w a n i e  te j  p e r ły  a r c h i t e k t u r y  s t a r o w i l e ń  
s k ie j !

T o  też  w i n n i ś m y  ż ą d a ć  o d  M i n i s t e r s t w a  
n i e t y l k o  że  p r z e w r ó c e n i a  c a ło ś c i  p r e l i m i n o ­
w a n y c h  n a  g m a c h  a r c h i w u m  f u n d u s z ó w ,  
le c z  i u z u p e ł n i e n i a  j e j  n i e z n a c z n y m  d o d a t ­
k ie m  n a  u r z ą d z e n i e  n i e z b ę d n y c h  m s t a l a c y j ,  
■lak b y  j e s io n i ą  b y ł y  g o to w e  n i e t y l k o  s a m e  
n i u r y  lecz  i c a ły  w o g ó le  g m a c h  i m o ż n a  b y  
ło  r o z p o c z ą ć  p r z e p r o w a d z k p  a r c h i w u m .

J e s t  to  o ty le  ł a tw ie j s z e ,  że,  j a k  m o g l i ś m y  
z a u w a ż y ć  to  w y ż e j ,  z p r e l i m i n o w a n y c h  n a  
t e n  cel s u m  po  p o t r ą c e n i u  k o s z t ó w  p r o w a ­
d z o n y c h  o b e c n i e  r o b ó t ,  p o z o s t a j e  je s z c z e  n a  

r a c h u n k u  o k r ą g ł a  s u m k a  65.000 zł.! ... J. C.

II Targi Północne.
Wie kia zainteresowanie Targami w Niemczech.

W  w y n i k u  wszczęte j '  n a  t e r e n i e  
dz ia ł an ia  k o n s u l a t ó w  po ls k ic h  w  
N i e m c z e c h  ak c ' i  p r o p a g a n d o w e j  II 
T a r g ó w  P ó ł n o c n y c h ,  s z e r e g  k o n s u ­
la tó w  z a w t a d a m  a, że  p o d a n i e  d o  
w ia d o m o ś c i  pub i i czne j  c e l s w  i zs,- 
d a ń  T a r g ó w  w y w o ła ło  v lelkie z a ­
i n t e r e s o w a n i e  | w ś r ó d  t a m t e j s z y c h  
sfer  h a n d l o w y c h  D o  w s z y s t k . c h  k o n ­
s u l a tó w  z w r a c a j ą  « e  zw łaszcza  p r z e d ­
s tawic ie le  k u p i e c t w a  n ie m ie c k ie g o ,

k tó r z y  w  z r o z u m i e n i u  donios łośc i  
Tarp ,ow F M n o cnych ,  p r a g n ą  n a w i ą ­
z ać  k o n t a k t  z r y n k i e m  zirtm p ó ł n o c ­
n o -w s c h o d n i c h  P o is k i .  C h a r a k t e r y ­
s t y c z n e  jest ,  że n a w e t  t a k ie  osrodici,  
j a k  Sz c z e c in  i H a m b u r g  r ó w n i e ż  
in te re s u j ą  s ię W i l n e m .  W  n a s t ę p ­
s tw ie  tej  aiccji s p o d z i e w a n y  je s t  s z e ­
r e g  w y c i e c z e k  k u p i e c k i c h  z N i e ­
m i e c  w o k r e s ie  T a r g ó w .

Bestialskie załatwianie porachunków śród 
wieśniaków przykładnie ukarane.

W e  w s i  T o w k i n i ,  g m .  j o d z k ie j ,  p o w .  b r a -  
s ł i iw sk iego  w  m ie s z ik a r iu  T o m a s z a  S z o s z o k a ,  
g d z ie  z e b r a ło  s ię  k i lk u  s ą s i a d ó w  z s ą s i e d n ie j  
w s i  W o r o n k i ,  r o z p o c z ę ł a  s.ię l i b a c ja .

G dy  w y p r ó ż n i o n o  z a p a s  „ p o r i e s z y c i e lk i "  
poshw io  p o  w ię c e j  -wódki,  i e m  b a r d z i e j ,  że 
n a d e s z l i  in n i  g ośc ie .

W  o c z e k i w a n iu  n a  -nową „ b a t e r j ę / '  b u t e ­
l e k  b i e s i a d n ic y  j u ż  w  r ó ż o w y c h  h u m o r a c h  
z e b r a l i  s ię  w k u c h n i  S z o s z o k a .

W  p e w n y m  m o m e n c i e  j e d n a k  - w y n ik ł a  
w a l k a  m i ę d z y  >Sebas4janem  S i e m i o n o w y m  a  
M i r o n e m  i  P o l i j e d c m  M a k s im ó w  y m i ,  i g d y  
(Miron s c h w y c iw s z y  S i e m i o n o w a  z a  p ie r ś ,  
s k r ę p o w a ł  g o ,  P o l i j e d  w y m i e r z y ł  u n i e r u c h o ­
m i o n e m u  c io s  „św .inców iką"  p o  g ło w ie .

P o  ty m  b es t ja ls .k in .  c z y n ie  s p r a w c y  w r a z  
z r ó w n i e ż  z n a j d u j ą c y m  się  t u  J a n e m  Ma- 
ik s im o w y m  w y b ie g l i  n a  u l ic ę ,  a  u w a ż a j ą c  iż 
S i e m i o n ó w  je s z c z e  m a ł o  d o s t a ł ,  u z n r o i l i  się 
w  p o w y r y w a n e  z p a r k a n u  d r ą g i  i o c z e k i w a l i  
n a  w y jś c ie  sw e g o  p r z e c i w n i k a .

P o  20 m i in u la c h  p o  z a j ś c iu  S i e m i o n ó w  i s ­
t o t n i e  wysizedł od  S z o s z o k a  i  k i e r o w a ł  s i ę  d o  
d o m u .

W ó w c z a s  to  t r z e j  .M a k s in jo w ie  r z u c i l i  się 
n a  n i e g o  i  p o c z ę l i  m u  z a d a w a ć  k o l a m i  c io sy  
p o  g ło w ie ,  a ż  t e n  p a d ł  b e z  z m y s łó w  n a  z ie ­
m ię .

C ięż k o  p o t u r b o w a n e g o  p r z e n i e s i o n o  d o  
d o m u ,  a  n a s t ę p n i e  p r z e w i e z i o n o  d o  s z p i ta la  
w B r a s ł a w iu ,  g d z i e  p o b i t y  p o  5 d n i o w y c h  
c i e r p i e n i a c h  z m a r ł .

B ieg ły  l e k a r z  s t w ie rd z i ł ,  iż  ś m ie r ć  S i e m i o ­
n o w a  n a s t ą p i ł a  w s k u t e k  p ę k n ęc . ia  o d  z a d a ­
n y c h  m u  c io s ó w  c z a s z k i  i  usz-kod.zenia  m ó z g u

S p ra w c ó w  b e s t j a l s k i e g o  z n ę c a n ia  s ię  n a d  
b e z b r o n n y m  s ą s i a d e m  p o c i ą g n i ę t o  d o  o d p o  
w i e d z i a h i o ś c i  s ą d o w e j  i w c z o r a j  s t a w i e n i  o n i  
zo s ta l i  p r z e d  111 w y d z .  i k a rn y m  s ą d u  o k r ę g o ­
w e g o  w s k ł a d z i e  p p .  s ę d z ió w  J .  Z a n i e w s k i e g o  
(p r z e w o d n ic z ą c y ) ,  K ry c izyńsk iego  i L a Ł a n o s a .

P o d s ą d n i  n i e  p r z y z n a l i  s ię  d o  w i n y  i 
tw ie rd z i l i ,  iż b y l i  s p r o w o k o w a n i  p r z e z  S i e ­
m i o n o w a ,  a  p ó ź n i e j  d z i a ł a l i  w  o b r o n i e  w ł a ­
s n e j .

W  w y n i k u  p r z e p r o w a d z o n e g o  p r z e w o d u  
s ą d o w e g o  s ą d  z g o d n ie  z w y w o d a m i  p o  r a z  
p i e r w s z y  w y s t ę p u j ą c e g o  w  s ą d z i e  w i l e ń s k im  
w c h a r a k t e r z e  o s k a r ż y c i e l a  p .  p r o k u r a t u r a  
W i n c e n t e g o  S t a n i s ł a w a  Ja n ó w , ic z a  z N o w o ­
g r ó d k a ,  u z n a ł  w s z y s tk i c h  t r z e c h  p o d s ą d n y c h  
za  w i n n y c h  d o k o n a n i a  i n k r y m i n o w a n e j  ;m  
p r z e z  a k t  o s k a r ż e n i a  z b r o d n i  i s k a z a ł  n a  o s a ­
d z e n i e  w  e i ę ż k i e m  w i ę z i e n i u ;  P u l i j e d a  ?Mak- 
s i m o w a  p r z e z  Ja t  6 a  M i r o n a  d J a n a  M aksi-  
a n o w y c h  p r z e z  Ja t  4 k a ż d e g o .  K a-er.

K R O N I K A
Dziś; M. Magdaleny i Platona 

Jutro: Apolinarego B. M.

Wschód słońca—g. 3 m. 41 
Zachód . —g. 19 m. 44

S p o s trzeżen ia  Z akładu M eteorologji U S. B- 
w W ilnie z dnia 21/V1I— 1930 roku.
Ciśnienie średnie w milimetrach: 751 
Temperatura średni,-: -)- 17° C 

.  najwyższa: +  19° C
, najniższa: +  14° C

Opad w milimetrach: —
Wiatr- południowo-zachodni. 
Tendencja barom.: wzrost ciśnienia. 
Uwagi: rano przelotny deszcz — po południu 
rozpogauza się

—  Stan pogody w/g danycli P .  I .  M. W  
d n iu  w c z o r a j s z y m  r a n o  p o g o d a  d ż d ż y s ta ,  
c h ł o d n a  i W ie t r z n a  o g a r n i a ł a  P o l s k ę ,  N ie m c y

( i  p o ł u d n i o w ą  c z ę ś ć  S k a n d y n a w  ji .  W  P o lsc e  
t e m p e r a t u r a  w y n o s i ł a  r a n o  (Zaledwie 13 st. 
d o  16 -st., a  w i a t r y  d o s i ę g a ł y  k i l k u n a s t u  
m/,sek.,  p o  p o ł u d n i u  t e m p e r a t u r a  w z r o s ł e  o d  
16 st . d o  20 st., c h o ć  n a  w s c h o d z i e  i  mi-ei 
s c a m i  n a  p o ł u d n i u  p a d a ł  j e s z c z t  deszcz .  
B u r z e  o g a r n i a ł y  w y b r z e ż a  f r a n c u s k i e  i a n ­
g i e l s k ie  A t l a n ty k u ,  n a t o m i a s t  W ł o c h y  i Bał- 
k a n j  m i a ł y  p o g o d ę  n i e m a l  b e z c h m u r n ą  
i u p a l n ą .  N a jw y ż s z a  t e m p e r a t u r a  w W a r s z a ­
w ie  w y n o s i ł a  18,9 st., n a j n i ż s z a  13.3°.

P .  p .  p . :  P o g o d a  z m i e n n a ,  t.  j. w i a t r y  
p u r y w is t e ,  n a p r z e m i a n  s ł o ń c e  l u b  p o c h m u r n o  
z d e s z c z e m  z w ła s z c z a  n a  w s c h o d z i e  i p ó ł ­
n o c y  k r a j u ;  n a  z a c h o d z ie  i  p o ł u d n i u  w ię k s z e  
p r z e j a ś n i e n i a ,  n i e c o  c i e p l e j  i s ł a b n ą c e  w i a t r y  
izachodm-e.

OSOBISTE.
— Naczelny Redaktor naszego pisma p. 

K. Okulicz w y j e c h a ł  o n e g d a j  n a  p a r u t y g o d -  
n i o w y  w y p o c z y n e k .

URZĘDOWA.
—  In sjiek c je  p- W o je w o d y . W  p o n i e d z i a ­

łek ,  d n i a  21 -b. m .  p. w o j e w o d a  w i l e ń s k i  w y -  
j*Uh i ł  ina tarom p o w i a t u  m o t o d e c z a ń s k i e g o  
i  w i l e j s k i e g o  c e l e m  p r z e p r o w a d z e n i a  i n s p e k ­
c ji  u r z ę d ó w  g in in n v c h .

MIEJSKA.
—  Z rów -now ażen ie n o w e g o  b u d żetu  m ia ­

sta . ■Nil o s l a t n i e m  p o s i e d z e n i u  R a d y  W o je -  
w ó d z k . e j  z a t w i e r d z o n y  z o s t a ł ,  j a k  w i a d o m o ,  
p r e l i n r i n a - z  b u d ż e t o w y  m i a s t a  W i l n a  n a  r o k  
■930-31. W ł a d z e  n a d z o r c z e  u z n a ł y ,  że  b u d ­
że t  w- d z ia le  d o c h o d ó w  m i a s t a  j e s t  za  w y -  
s o k .  w k o n s e k w e n c j i  p o w y ż s z e g o  z r e d u k o ­
w a ły  g o  o  k i l k a s e t  ty s ię c y  z ło ty c h .  W  z w i ą z ­
k u  z pow -yższem  odbyło- s ię  o n e g d a j  p o s i e ­
d z e n i e  m a g i s t r a t u ,  n a  k t ó r e m  d e b a t o w a n o  
n a ć  z r ó w n o w a ż e n i e m  b u d ż e tu .  D la  o s i ą g ­
n i ę c i a  tego  c e l u  z m n i e j s z o n y  z o s t a n i e  s z e ­
r e g  w y d a t k ó w ,  a  m i ę d z y  in n e in i  p r a w d o  
p o d o b n i e  u l e g n ą  r e d u k c j i  su b w e n c je  n a  r z e c z  
' i i s ty tueyjj  dobro-  z y n n y c h .

—  C h orob y  za k a źn e . W  c ią g u  u b i e g łe g o  
ty g o d n ia  w ł a d z e  s a n i t a r n e  z a n o to w a ł}  n a  t e ­
r e n i e  m .  W i l n a  n a s t ę p u j ą c e  w y p a d k i  z a ­
s ł a b n ię ć  n a  c h o r o b y  z a k a ź n e :  t y f u s  b r z u s z n y
—  2; p a r a t y f u s  —  1; p ł o n i c a  —  9; błoni-ca —  
1: o d r a  — 2  r ó ż a  —  7; k s z t u s i e c  —  5; g r u ź ­
l i c a  —  13 (w t e j  l i c z b ie  zgonów- 6) ; j a g l i c a
—  11; g r y p a  —  1 h e j n e  i n e d i n a  —  1: 
ś w i n k a  —  1.

O g ó łe m  w  w y m i e n i o n y m  c z a s i e  o b o r o  w a ły  
54 o so b y ,  w  t e m  6 ś m ie r te ln ie .

Z KOI EL
—  U d o g o d n ien ia  d la  p asażerów  n a  k o le ­

ja ch . .Z da rza  s ię  -szczeigólnie w  n i e d z i e l e  
i ś w ię ta ,  że  w y j e ż d ż a j ą c y  n a  l e t n i s k a  p o s i a ­
d a j ą  b i l e t y  k o le jo w e  i n i c  n o g ą  y j e c h a ć  
z p o w o d u  -p rze p e łn ie n ia  p o c i ą g u .  W  z w i ą z ­
k u  z t e m  w ła d z e  .kolejow-e w y d a ł y  z a r z ą d z e ­
n i e ,  że  o s o b y ,  k t ó r e  n i e  m o g ł y  w y k u r z y s t a ć  
b i l e t u  m o g ą  z a ż ą d a ć  z w r o t u  D ie m ę d z y ,  
w z g l ę d n i e  b i l e ty  p r z e z  nikli p o s i a d a n e  m o g ą  
b y ć  o s t e m p l o w a n e  w  k a s i e  b i l e to w e j .

SPRAWY ROBOTNICZE.
—  S tan  b ezro b o c ia . W m y ś l  o s t a t n i c h  

d a n y c h  z a c z e r p n i ę t y c h  ze ź r ó d e ł  m i a r o d a j ­
n y c h ,  s t a n  b e z r o b o c i a  n a  t e r e n i e  m .  W i l n a  
z a m y k a  s ię  o b e c n ie  c y f r ą  2789 o s ó b ,  w  t e j  
l i czb ie  z n a j d u j e  się 1983 m ę ż c z y z n  i 806 
k o b ie t .

W  - s to sunku  d o  ty g o d n i a  p o p r z e d n i e g o  
b e z r o b o c i e  z m n ie j s z y ło  s ię  o  44 o s o b v

—  U lgi e g z a m in a c y jn e  dla rzem ieśln ik ó w  
J a k  s i ę  d o w i a d u j e m y ,  w n a j b l i ż s z y m  c zas ie  
-w ładze  c e n t r a l n e  w y d a d z ą  z a r z ą d z e n i e  d o ­
t y c z ą c e  u lg  p r z y  e g z a m i n a c h  r z e m ie ś ln i c z y c h  
n a  c z e l a d n i k ó w

-Poza c a ł y m  s z e r e g ie m  d r o b n y c h  u lg  w  
r o z p o r z ą d z e n i u  t e m  u r e g u l o w a n a  z o s t a n i e  
ik w e s t ja  ulg  e g z a m i n a c y j n y c h  d l a  t y c h  k a n ­
d y d a t ó w  n i e  p o s i a d a j ą c y c h  ś w ia d e c t w  z u k o ń  
c z e n i a  sz .koły z a w o d o w e j - d o k s z t a l c a j ą c e j ,  k tó  
r z y  o d  sz e re g u  Ja t  p r o w a d z ą  w a r s z t a t y  r z e ­
m ie ś ln ic z e ,  a d la  k t ó r y c h  u z y s k a n i e  w y m i e ­

n i o n e g o  ś w ia d e c t w a  o b e c n ie  r ó w n a ł o b y  się  
k o i r ie c z n o ś c ;  z l i k w i d o w a n i a  w a r s z t a t u  p r a ­
cy, P o z a t e m  r o z p o r z ą d z e n i e  o m a w i a  i r e g u ­
lu je  s z e re g  s p r a w ,  d o t y c z ą c y c h  k u r s ó w  p r z y -  
g o t o w a w c z y c h - r z e m i e ś in i e z y c h  i t .  p .

R Ó Ż N E .

—  U lo tk i w y w r o to w e  n a  u lic y  W iłk o m ier -  
sk ie j . W c z o r a j s z e j  n o c y  n a  u licy ,  W i tk o m -  » -  
s k ie j  d w a j  m a ł o l e t n i  c h ł o p c y  r o z r z u c i l i  o d e ­
zw y  k o m u n i s t y c z n e .

J e d n e g o  z k o lp o r te ró w -  p r z y g o d n y  p r z e -  
i ń o d z e ń  z d o ła ł  z a t r z y m a ć ,  w  d r o d z e  j e a n a k  
do  k o m i s a r j a t u  m ł o d o c i a n y  k o m u n i s t a  z d o ła ł  
zb iec .

TEATR I M U ZY K A
—  T ea tr  M iejsk i w  L u tn i. —  D z is ie jsz a  

p rem jera . D z iś  u k a ż e  s i ę  p o  r a z  p i e r w s z y  
w a r t o ś c i o w a  ik o m e d ja  T .  J a r o s z y ń s k i e g o  
„ S ą s i a d k a " ,  p o r u s z a j ą c a  c i e k a w y  p r o b l e m  
ż y c i o w y  i o d z n a c z a j ą c a  s i ę  p r z y  t e m  ż y w ą  
a k c j ą  i h u m o re im .  W  r o l a c h  g ł ó w n y c h  w y ­
s t ę p u ją :  W e r n i c z ,  T a r n o w i c z ,  K o z ło w s k a ,  
K r e c z m a r ,  Ż i l ro w s k i  i W a s i l e w s k i ,  k t ó r y  
s z t u k ę  tę  w y r e ż y s e r o w a ł .

—  T ea tr  L e łn i w  o g ro d z ie  jio -B ern ard yń -  
s k i m .  D z iś  c i e s z ą c a  się w i e l k i e m  p o w o d z e ­
n i e m  rew-ja  w  22 o b r a z a c h  „ W  ilno  m i a s t o  
m o i c h  m a r z e ń " .  P r o g r a m  s k ł a d a  się  z n a d -  
w y r a z  c i e k a w y c h  n o w o ś c i  m u z y c z n y c h  s t o ­
ł e c z n y c h  a z a g r a n i c z n y c h ,  o r a z  w ie lc e  e f e k ­
t o w n y c h  p r o d u k c j j  b a l e t o w y c h .  B i le ty  n a ­
b y w a ć  m o ż n a  w  ikasie T e a t r u  L u t n i a  c o ­
d z i e n n ie  o d  g o d z .  11— 4 p o  poł .  i o d  g o d z .  5 
w  Ikasie T e a t r u  L e tn ie g o .

—  „ M orsk ie  O ko". W  p i ą t e k  25 i s o b o tę  
26  b. m  g o śc ić  b ę d z i e  w  T e a t r z e  L u tn i a  z n a -  
ikom iG  z e s p ó ł  a r t y s t ó w  t e a t r u  „ M o rs k ie  
O k o "  z W a l t e r e m ,  K a r l i ń s k ą ,  R y l s k ą ,  H r y n i e -  
w i c k ą  i K u c h a r s k i m  n a  cze le .  W  p r o g r a m i e  
o s t a t m e  p r z e b o j e  i n o w o ś c i  w a r s z a w s k ie g o  
t e a t r u  „ M o rs k i e  O k o ” . B i le ty  j u ż  są  d o  n a ­
b y c i a  w  k a s ie  T e a t r u  .L u tn i a  c o d z i e n n i e  od  
g o d z  U — 9 w ie c z .

—  T o w a r z y stw o  F ilh a r m o n ic z n e . O gród  
po-B ^ rna^ dyń sk i .  D z iś  d n .  22-go l ip ca  b. r .
0  g odz .  8  w iecz .  o d b ę d z ie  s ię  W ie lk i  K o n ­
c e r t  iSymfoniC-zny p o d  d y r .  R a f a e l a  R u b in -  
s z te jn a ,  z u d z i a ł e m  z n a n e j  &kr z v p a i  zki (ikló- 
r a  n_ ż y c z e n ie  p u b l i c z n o ś c i  w y s t ą p i  p o  r a z  
d ru g i )  M ur j i  B ło c h ó w n y .  W  p r o g r a m i e :  L a lo -  
S y m f o n j a :  1) A l le g ro  n o n  ł r o p p e  2) A n d a n t e  
3) R o n d o  —  w y k o n a  p. M. B l o c h ó w n a  z to w .  
o r k i e s t r ą .  W i e n i a w s k i — P o l o n e z  d - d u r .  Ró- 
ż j c k i - N o k t u r n ,  w y k .  p .  M. B l o c h ó w n a .  —  
P r z y  f o r l e p j a n i e :  F u g e n j a  S o ł u m o n ó w n a .

]k k  & J 0
W T O R E K  d n i a  22 l i p c a  1930

11.58: S y g n a ł  e z a s u  z W a r s z a w y .  12.05: 
G r a m o f o n .  13.00: K o m u n i k a t  m e t e o r o l o g ic z ­
n y .  17.15: P r o g r a m  d z i e n n y .  17.20: K o m u n i k a t  
Ligi  S a m o  w y s ta rc z a , In o ś c i .  17.35: O d c z y t  i 
-ko n ce r t  z W arsz aw -y .  19.00- . .M ała  s k r z y n e c z ­
k a "  l i s t y  d l a  d z ie c i  o m ó w i  C io c ia  H a la .  19.25: 
P r o g r a m  n a  ś r o d ę  i r o z m a i to ś c i .  19.35 P r a ­
s o w y  d z i e n n i k  r a d j o w y  z W a r s z a w y .  19.50: 
A u d y c ja  l i t e r a c k a  „ Ż o łn ie r z e  i k o b ie t a " ,  z r a -  

d j o f o n i z o w a n a  now-ela T. Ł o-p a lew sk ieg o  w  
w y k .  ze s p .  d r a m .  ro z g ł .  w i l .  20.30: T r a n s m -  
-sja k o n c e r t u  z o g r o d u  p o - B e r n a r d y ń s k i e g o  w  
W i l n i e .  'Po (koncerc ie  k o m u n i k a t y  z  W a r s z .

ŚRODA , d n i a  23 l i p c a  1930.

11.58: S y g n a ł  c z a s u  z W a r s z a w y .  12.03: 
G r a m o fo n .  12.35: A u d y c j a  d l a  d z ie c i  z W a r ­
s z a w y .  13.00: K o m u n i k a t  m e te o r o lo g ic z n y .  
17,15- P r o g r a m  d z i e n n y .  17.20: C h w i l k a  s t r z e ­
le c k a .  17.35: M o n o lo g  r e g j o n a l n y  C io tk i  A lb i-  
m ow ej .  18.00:  K o n c e r t  z W a r s z a w y .  19.00: 
W r a ż e n i a  z w y c ie c z k i  d o  S z w e c j i ,  p o g a d a n k a .  
19.25:  A u d y c ja  l i t e r a c k a .  Z r a d j o f o n i z o w a n a  
n o w e l a  D. M e reż k o w  sk ie g o  p .  t.  „ Ż e l a z n a  o b  
r ą c z k a " .  19.50: P r o g r a m  n a  c z w a r t e k  i r o z ­
m a i t o ś c i .  20.00: T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y .  P r a  
s o w y  d z i e n n i k  r a d j o w y ,  k o n c e r t ,  k o m u n i k a t y
1 m u z y k a  t a n e c z n a .

r - N A  I F l Ł M V
JA N K O  M U Z Y K A N T N A  EK R A N IE .

B e z  s z u m n y c h  z a p o w ie d z i  i r a k i e t  r e k l a  
m o w y c h  p r z y s t ą p i ł a  do  p r a c y  n o w a  p o l s k a  
w y t w ó r n i a  f i lm ó w  d ź w i ę k o w y c h  p o d  n a z w ?  
, ,B lo k “ . P r a c u j ą c  w c i s z y  i  s k u p i e n iu  z .do ,a ła  
j u ż  n a k r ę c i ć  w s z y s tk ie  p l e n e r y  i p o w a ż n i e  
(Z a a w a n so w a ć  się w .zdjęcsranłi p a w i l o n o w y c h  
s w e g o  p ie rw s z e g o  f i lm u .  B ę d z ie  n i m  „ J a n k o -  
M u z y k a n t " ,  p r z e r ó b k a  f i lm o w o - d ź w i ę k o w a  
p r z e p o j o n e j  p o e z j ą  n o w e l i  - H e n ry k a  S i e n k i e ­
w ic z a .  S c e n a r j u s z  n a p i s a ł  F e r d y n a n d  G oete l .  
R e a l iz u je  f i lm  r e ż y s e r  R y s z a r d  O r d y ń s k '  
p r z y  k i e r o w n i c t w i e  p r o d u k c j i  M ie c z y s ł a w a  
K r a w i c z a  1 m u z y c z n e m  L e o n a  S c h i l l e ra .

Z d ję ć  d o n o n y w a  inź. Z b . g n i e w  G n .a z d o w s s i ,  
k i e r o w n i k i e m  z d ję ć  j e s t  S t a n . s ł a w  S ze b e k o .  
D e k o r a c j e  b u d u j e  i n i . - a r c h .  J a n  W e i n r e i c h  
p r z y  k i e r o w n i c t w i e  a rU - s ty c z n e m  in ż . - a r c h  
J u l j u s z a  Ż ó ra w s k ie g o .  K o m p o z y c j a  m u z y c z  
n a  —  G rz e g o rz a  F i t e ln e rg a .

W id z im y  w ię c ,  że  c h o ć  w y t w ó r n i a  n o w a —  
n a z w i s k a  w s z a k ż e  w s z y s t k i e  ju ż  d o b r z e  z n a ­
n e  i z a s łu ż o n e  w k i n e m a t o g r a f  j i  jw ls k ie j .

N i e m a ł o  i c h  i  w  o b s a d z i e  f i lm u .  L i s t a  r ó l  
n a j w a ż n i e j s z y c h  z a w i e r a  t a k i e  p o p u l a r n e  i 
a t r a k c y j n e  w  p o l s k i m  św ie c ie  a r t y s t y c z n y m  
n a z w i s k a ,  j a k  M a r j a  M a l ic k a ,  K a z im ie r z  K r u ­
k o w s k i  A d o l f  D y m s z a ,  W i e s ł a w  G a w l ik o w s k i  
p o n a d t o  za ś  w i d z i m y  s i ły  te j  m i a r y ,  c o  T e k le  
T r a p s z o ,  A n to n i  B e d n a r c z y k  i A le k s a n d e i  
Ż a b c z y ń s k i .

Ale, ale.. .  a  k t ó ż  g r a  r o l ę  t y l u l o w ą ?  O tóż  
w ł a ś n i e  tu  n a j w i ę k s z a  n i e s p o d z i a n k a .  W y t ­
w ó r n i  „ B lo k "  u d a ł o  s ię  o d k r y ć  n o w y  p i ę k n y  
t a l e n t  f i lm o w y  w  p o s t a c i  m ło d e g o  i n i e z w j  
k l e  u r o d z i w e g o  W i t o l d a  C o n t i ,  k tó r e g o  m o ż n a  
ś m i a ł o  n a z w a ć  r e w e l a c y j n y m .  N ie d o ś ć  n a  
t e m ,  „ B lo k "  d o k o n a ł  j e s z c z e  j e d n e g o  „ o k r y  
e i a " ,  w y d o b y w a j ą c  n a  św-ialło d z i e n n e  p o l ­
s k i e g o  J a c k i e  C o o g a n a  w  p o s ta c i  z a c h w y c a  
j ą c e g o  c h ł o p a c z k a  S t a l k a  R e g u ls k i e g o  ( „ J a n  
,k o - M u z y k a n t“ j a k o  d z i e c k o ) ,  k t ó r y  o k a z a ł  
s i ę  w p r o s t  m e w i a r o g o d n y m  c u d e m  fo to g e n i  
c z n o ś c i .

Że n i e m a  w  t e m  a n i  o d r o b i n y  p r z e s a d y  
b ę d z i e  s ię  m ó g ł  p r z e k o n a ć  k a ż d y ,  k to  „ J a n k a  
M u z y k a n t a "  u j r z y  i .. .  u s ły szy . . .

S P n R T
M iędzynarodowy konkurs awjonetek

B O U L O G N E  S U R  M E R , 21.V1I. (Pa t) .  
W s z y s c y  u c z e s tn i c y  m i ę d z y n a r o d o w e g o  k o n ­
k u r s u  t u r y z m u  p o w i e t r z n e g o ,  k t ó r z y  w l iczb ie  
15 o d le c ie l i  w c z o r a j  w i e c z o r e m  z R h e im s .  
p r z y b y l i  n a  l o t n i s k o  w- St .  I n g l e y e r t  k o ło  B o-  
u l o g n e  s u r  M e r  m i ę d z y  5  a  8 wiecz.  K a m i ń  
sk'i p r z y b y ł  o g o d z in i e  6 45 a  Ż w i rk o  o  g o d z .  
6.58. „ a r p i ń s k i  z a n i e m ó g ł  i z o s ta ł  p i z e w i e z i o  
n y  d o  k l i n i k i .  O b a w i a j ą  s ię  z a p a l e n i a  ś . e p e j  
k i s z k i .  P o m o c n i k  j e g o  i.nż. D r z e w ie c k i  m a  
n a d z i e j ę ,  że  b ę d z ie  m ó g ł  w z ią ć  u d z . a ł  w- d a l ­
s z y c h  z a p a s a c h  w  m ie j s c e  c h o r e g o .  W  p i e r w ­
s z y m  d n i u  u c z e s tn i c y  r a i d u  p r z e b y ł ,  1060 k i m  
w  t r z e c h  e t a p a c h .  D z iś  e t a p y  te  są  n a s t ę p u j ą ­
ce -  G a la .s— B r i s to l ,  B r i s to l— L o n d y n ,  L o n ­
d y n — C a la is ,  'C a la i s— O r ł y  ( j e d n o  z  lo tn i s k  
p o d  (Pa ryże m ) .

PA R Y Ż, 21 VII  (P a t ) .  J a k  p o d a j e  a e r o ­
k lu b  f r a n c u s k i ,  z 60 u c z e s t n i k ó w  e u r o p e j s k i e ­
g o  r a i d u  a w j o n e t e k  p r z y b y ł o  d o  R lm im s  50. 
10 u c z e s t n i k ó w  o d p a d ł o  w  d r o d z e  P i e r w s z y  
p r z y l e c i a ł  l o t n i k  a n g ie l s k i  B r o a d  4- ty  i 9- tv  
—  P o l a c y  K a r p i ń s k i  i Ż w i rk o .  M ię d z y  godz. 
4 a  6 p o  po ł .  15 u c z e s t n i k ó w  r a i d u  o d le c ia ło  
-w K ie r u n k u  St .  I n g le y e r t .

L O N D Y N , 21.V II .  (P a t ) .  P i e r w s z y  p r z y b i ł  
d o  B r i s to lu  z C a la i s  A ng l ik  B u t l e r ,  po  k t ó r y m  
n a d l e c i e l i  k o l e j n o  d a l s z e  a p a r a t y  a n g ie l s k ie ,  
p r o w a d z o n e  p r z e z  T h u r n a ,  C a n b e r r y  i m i s s  
S k o o n c r .  N a s t ę p n ie  p r z y b y ł  F r a n c u z  P less is .

L o t  o d b y w a ł  s i ę  w  n i e z w y k l e  c ię ż k ic h  
w a r u n k a c h  a t m o s f e r y c z n y c h ,  s z c z e g ó ln i e  n a d  
k a n a ł e m  L a  M a n c h e .  B u t l e r  n a t y c h m i a s t  p o d  
j ą ł  d a l s z y  lo t  i p r z y b y ł  p i e r w s z y  d o  H e s to n .  
D ru g i  p r z y b y ł  t a m  T h o r n ,  n a s t ę p n i e  C anbf  
r r y  i m i s s  S k o o n e r .  D o  B r i s t o l u  n a d l a t u j ą  w 
d a l s z y m  c i ą g u  p o z o s t a ł e  a w j o n e t k i .  .

L O N D Y N , 21.V II.  (P a t ) ,  P i e r w s z y  -w ylądo­
w a ł  tu  B u t l e r  p  godizinie 3 m  10, N a s t ę p n ie  
izaczęli  pr.zyliyv.4S i n n i  lo tn i c y ,  A n i i a n o w i  
c i e  3  F r a n c u z ó w  i 3 'N ie m c ó w .  O g o d z in i e  5 
p o  (p o łudn iu  j a k o  p i e r w s z y  z P o l a k ó w  w y lą -  
d o v , a ł  p o r .  B a ja n ,  -w k i l k a  m i n u t  po  n im  zaś 
p o r  Ż w i rk o ,  k t ó r y  l e c ą c  z a w a d z i !  s k r z y d ł e m  
o  s a m o lo t  B a j a n a  i l e k k o  s k r z y w i ł  s k r z y d ło  
s w e g o  s a m o lo tu ,  c o  j e d n a k  n i e  p o c i ą g n ie  za  
s o b ą  ż a d n y c h  k o n s e k w e n c y j  k a r n y c h .  P o r .  
B a j a n  o d l e c i a ł  p o  20 m i n u t a c h  w  k i e r u n s u  
P a r y ż a ,  Ż w i rk o  zaś  p o z o s t a ł ,  a b y  n ap ra -w ić  
s k r z y d ło  i o d le c i  d o  P a r y ż a  j u t r o  w  p o ł u d n i e

P a RYŻ 21.V II .  (P a t ) .  P o z o s t a ł e  w- R h e im s  
a w j o n e t k i ,  b i o r ą c e  u d z i a ł  w m i ę d z y n a r o d o ­
w y m  r a i d z i e  d o o k o ł a  E u ro p y  , o d l e c i a ły  w  k .e  
r u n k u  St .  I n g le y e r t ,  Skąd w o b e c  p e w n e g o  p o ­
l e p s z e n i a  s ię  w a ru n k ó w -  a t m o s f e r y c z n y c h  34 
z  n ic h  o d l e c i a ł y  w  k i e r u n k u  A n g l j i .  12 a w j o ­
n e t e k  p o z o s t a ło  w St l n g ! e v e r t  w  o c z e k i w a ­
n i u  p o m y ś l n i e j s z y c h  w a r u n k ó w  a t m o s f e r y ­
c z n y c h .  W  g o d z i n a c h  r a n n y c h  p a n u j ą c a  p o ­
c h m u r n a  p o g o d a  spo-wodo-wała n a  l o t n i s k u  w  
Sl. Imgleve,rt p r z e w r ó c e n i e  s ię  i r o z b ic i e  j e d ­
n e j  aw jo n e ł tk i ,  d w ie  i n n e  zaś  zderzyły-  s ię  b e z  
w ię k s z y c h  u s z k o d z e ń .

Turniej ten isow y o m istrzostw o  
Gdańska.

G D A S S K ,  21 .V II .  (P a t ) .  W  t u r n i e j u  o  m  - 
s t r z o s t w o  G d a ń s k a  b r a c i a  S to la ro w  o d n ie ś l i  
s z e r e g  p i e r w s z o r z ę d n y c h  s u k c e s ó w .  O b a j  t e ­
n i s i ś c i  p o l s c y  dosz l i  d o  p ó ł f i n a łu  w  k t ó r y m  
M a k s  Stolaro-w p o k o n a ł  n a j l e p s z e g o  g r a c z a  
w ę g ie r s k i e g o  K e h r l i n g a  6:2, 6:3, o d n o s z ą c  n a j  
c e n n i e j s z e  z w y c ię s tw o ,  j a k i e  k i e d y k o l w i e k  
p r z y p a d ł o  w  u d z i a l e  p o l s k i e m u  g r a c z o w i .  J e ­
r z y  S to la row  z o s ta ł  w p ó ł f i n a l e  w-yeliminow-a 
n y  p r z e z  P i t z n e r a  (G d a ń sk ) ,  k t ó r y  w- f i n a l e  
w a lo z y ć  b ę d z i e  z m ł o d s z y m  .Stoi a r o w e m  W  
p ó ł f in a l e  g r y  p o d w ó j n e j  b r a c i a  S to la ro w  w y ­
g ra l i  w  3 s e t a c h  m e c z  z K e h r l i n g i e m  i K u h l  
m a n n o m ,  a l e  w f i n a l e  u leg l i ,  iz puw -odu  z m ę -  
c z e n ia ,  p a r z e  g d a ń s k i e j  P i t z n e r — K e l l e r  3:6, 
5:7, 6 4.

M iędzynarodowy turniej ten isow y.
iSEM M E R IN G , 21.V1I. (P a l ) .  W  p ó ł f in a l e  

m i ę d z y n a r o d o w e g o  t u r n i e j u  t e n i s o w e g o  n a  
- S e m m e r in g u  J ę d r z e j o w s k a  s p o t k a ł a  s ię  z 
c z o ł o w ą  t e n i s i s t k ą  ś w i a t a  m i s s  R y a n .  A m t  
r y k a n k a  z w y c ię ż y ła  6:1 6:3, p r z y c z e m  vr
d r u g i m  secie  J ę d r z e j o w s k a  m i a ł a  k i l k a  b a r  
d z o  ł a d n y c h  m o m e n t ó w .  R y a n  g ó r o w a ł a  n a d  
J ę d r z e j o w s k ą  ś m i a ł ą  i  o p a n o w a n ą  g r ą  p r z y  
sia tce .  Z d o b y c i e  4 gam eów - o d  w ic e m is tr iz y n i  
W i m b l e d o n u  u w a ż a ć  m o ż e  J ę d r z e j o w s k a  za  
s w ó j  d u ż y  s u k c e s .

Kompleks finansowy.
W ie lc y  f i n a n s i ś c i ,  b a n k i e r z y ,  k u p c y  —  

m a j ą  w s w o je j  j a ź n i  —  w e d łu g  F r e u d a :  
k o m p l e k s  f i n a n s o w y .

My lu d z i e  p r a c y ,  p o s p o l i t e  b iedaczyny-  
o b r a c a j ą c e  się  t a k ż e  m i ę d z y  d n n e n n  w ś r ó d  
s p r a w  p i e n i ę ż n y c h  w  z a k r e s ie  n a s z y c h  z a r o b ­
ków- m i e s i ę c z n y c h  c z y  i n n y c h  d o c h o d ó w ,  m e  
m a m y  n i e s t e ty  w  n a s z e j  m ó z g o w n i c y  ,k o m  
p le k s u  f i n a n s o w e g o " ,  a l e  m o ż e m y  m ie ć  d l a  
w ł a s n e j  w-y-gody k o m p l e k s  u d o g o d n i e ń  f i n a n ­
s o w y c h .  P o s t a r a ł a  s i ę  o  to  n a j w i ę k s z a  i n ­
s t y t u c j a  p i e n i ę ż n a  k r a j u ,  s ł u s z n ie  i d u m n i e  
z w a n e  s k a r b n i c ą  n a r o d u  —  P .  K. O.

W i ę c  p r z e d e w is z y s tk ie m  w i n n i ś m y  p o s i a ­
d a ć  k sią ż e c z k ę  o sz c z ę d n o śc io w ą  P . K O.. 
a b y  co  m i e s i ą c  z a n o s i ć  t a m  o s z c z ę d n o ś ć ' .  
P o n a d t o ,  a b y  n i e  n o s i ć  z e  s o b ą  g o t ó w k i  i n i e  
n a r a ż a ć  j e j  n a  z g u b ę  l u b  o k r a d z e n i e  —  w i n ­
n i ś m y  o t w o r z y ć  so b ie  w  P  K. O. ra c h u n e k  
b ie ż ą c y , t a m  w n o s ić  w s z y s tk i e  w p ł y w y  i p ł a ­
c ić  c z e k a m i ,  b o  to  j e s t  u p o r z ą d k o w a n a  g o ­
s p o d a r k a  p i e n ię ż n a .

A w re s z c ie  —  p r z e z o r n i  i m y ś l ą c y  o  przy­
sz ło śc i  w inn iśm y-  p o s i a d a ć  p o lis ę  u b e z p ie c z e ­
n io w ą  P . j . O ., k t u r a u y  J u t r a  n a s z e  i n a s z e j  
r o d z i n y  d o s t a t e c z n i e  g w a r a n t o w a ł a .

O to  P .  K. O - w s k i  „ k o m p l e k s  f i n a n s o w y " ,  
k t ó r y  m o ż e  i p o w i n i e n  p o s i a d a ć  k a ż d y  ś w i a ­
d o m y  i u p o r z ą d k o w a n y  o b y w a t e l .  L u b icz

------------------- oooOooo-------------------

Międzynarodowy turnie] 
szachowy

H A M B U R G , 21 VII.  (Pa t)  S t a n  m i ę d z y n a ­
r o d o w e g o  t u r n i e ju  s z a c o h w e g o  p o  9 - łe j  r u n ­
d z i e :  H o l a n d j a  25 p u n k t ó w ,  P o l s k a  24 i p ó ł  
p u n k t a ,  N ie m c y  24 i  p ó ł  ip u n k la ,  A n g l j a  22 
5 p ó ł  p u n k t a  A u s t r j a  22  p u n k t y ,  S t a n "  Z j e d ­
n o c z o n e  2?  p u n k t y ,  C z e c h o s ł o w a c ja  21 i p ó ł  
p u n k t a ,  S z w e c j a  21 p u n k t  i W ę g r y  19 i  p ó ł  
p u n k t a  p r z y  j e d n e j  n i e d o k o ń c z o n e j ,
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NA WILEŃSKH1 BRUKU
A W A N T U R A  W' PIW 1A K N I.

W  pi-wiarni  L u d w i k i  NiŁkowsikjcj (ul Soł-  
t a ń s k a  27) w y n i k ł a  a w a n t u r a  m ię d z y  p i j a n y ­
m i g o ść m i  W i n c e n t y m  Ł u k a s z e w ic z e m  (ul.  
R y s i a  23) i B o l e s ł a w e m  E l i m o w .c z e m  (u). W i ł  
k o m i e r s k a  114).

W  czasie b ó jk i, w y b ite  zo s ta ły  szyby OTaz 
p o łam a n e  ram y  o k ien n e , z a ś  z k a s y  zginęły  
32 złote.

Z \T R 7Y M A .N A  ZŁ O D ZIEJK A .
F o l i c j a  z a a r e s z t o w a ł a  n i e j a k ą  H e le n ę  A n ­

d r z e j e w s k ą  z a m i e s z k a ł ą  w  zaś c .  M ia rc z u k i ,  
gm . S z u m s k ie j  za  k r a d z i e ż  p e r k a l u  i r ę k a w i ­
c z e k  R a c h e l i  R u d n i c k i e j  i H e l e n y  M a ck iew i-  
c z ó w n y  (ul. i w .  I g n a c e g o  N r .  10).

ZU C H W A ŁE W YCZYNY ZŁO D ZIEI W  O B E ­
CNOŚCI ŚPIĄCYCH  D O M O W N IK Ó W
W  s o b o t ę  p r z e d  p ó ł n o c ą ,  p o  w y c ię c iu  s z y ­

b y  w  o k n ie ,  m e w y  k r y c i  a o t ą d  s p r a w c y  d o ­
s ta l i  s ię  d o  p a r t e r o w e g o  m i e s z k a n . a  R a c h e l i  
K r y ń s k i e j  (ul. S t e t a ń s k a  11).

Z ło d z ie je  n i e  b a c z ą c  n a  o b p e n o ś ć  p o g r ą ż o ­
n y c h  w  ś n ie  d o m o w n i k ó w  w  l i c z b i e  5 -c iu  
o só h ,  g r a s o w a l i  tu  j a k  u  s ie b ie  w  d o m u .

W  r e z u l t a c i e  z a b r a l i  g a r d e r o b ę ,  b i ż u t e r j ę  
o r a z  m a s z y n ę  d o  s z y c i a ,  o g ó l n e j  w a r t o ś c i  
1200 z ło tych .

Z u c h w a ł y c h  z ło d z ie i  p o s z u k u j e  w y d z ia ł  
ś ledczy .

CÓRKA O E R 4 D Ł A  OJCA.
M e n d e l  B o d u n o w s k i ,  z a u ł e k  P r y w a t n y  4, 

z a w i a d o m i ł  p o l i c ję ,  i ż  j e g o  c ó r k a  B c j la ,  l i ­

c z ą c a  Ja t  17 s k r a d ł a  g a r n i t u r  o j c a  i 50  z ł  w 
g o tó w c e  i z b ie g ła  d o  R u d z i s z e k .

O d s z u k a n i e m  w y r o d n e j  c ó r k i  z a ję ła  s ię  
p o l i c j a .

P R Z Y W Ł A SZ C Z E N IE .
D y m i t r  F i s z k i n  (ul.  M ic k ie w ic z a  31) d o ­

n ió s ł  ■'k iT g ę  d o  p o l i c j i  iż T a d e u s z  P a c z p w s k i  
(ul. Ś w .  F i l i p a  2) p r z y w ł a s z c z y ł  s o b i e  n a r z ę ­
d z i a  s a m o c h o d o w e  o r a z  a k u m u l a t o r ,  w a r t o ś ­
ci  900 z ło ty ch .

PO R Z U C O N E  D ZIEC K O  W  K O ŚC IE LE.
W  k o śc ie le  S e r c a  J e z u s o w e g o  z n a l e z io n o  

t y g o d n i o w e  n i e m o w l ę ,  p r z y  k t o r e m  z n a j d o ­
w a ł a  s ię  k a r t k a  t r e ś c i  n a s t ę p u j ą c e j :  „ P o l s k i e  
i  n i e c h r z o z o n e ,  ma 8 d n i " .

D z i e c k o  u l o k o w a n o  w  s c h r o n i s k u  D z ie ­
c i ą t k a  J e z u s .

ZA T R U Ł S IĘ  W ÓDKA.
W  n ie d z i e l ę  z o s . a ł  z a t r z y m a n y  p r z e z  p o l i ­

c ję  i  o s a d z o n y  w a r e s z c i e  p i j a n y  I z y d o r  K a ­
l in o w s k i ,  z a m i e s z k a ł y  p r z y  u l .  P i ł s u d s k i e g o  
Nr.  63.

P i j a n y  j e d n a k  p o c z ą ł  z d r a d z a ć  o b j a w y  z a ­
t r u c i a ,  a  w o b e c  tego  s p r o w a d z o n o  l e k a r z a  
p o g o t o w i a  r a t u n k o w e g o ,  k t ó r y  s t w i e r d z i w s z y  
g r o ź n y  s t a n  z d r o w i a  K a l in o w s k ie g o  w s k u te k  
n a d m i e r n e g o  u ż y c i a  a l k o h o l u ,  p r z e w i ó z ł  go 
d o  s z p i la la  Ż y d o w s k ie g o .

W Y P A D K I SAM O C H O D O W E.
S a m o c h ó d  N r .  38257, z n a j d u j ą c y  s ię  w  r o z  

p o r z ą d z e n i u  I I  o u d z i a ł u  S z i a b u  G łó w n e g o  E k ­
s p o z y t u r y  N r .  1, a  p r o w a d z o n y  p r z e z  s z o / « r a  
W ł a d y s ł a w a  K l e n o w s k ie g o ,  w p a d ł  n a  u l .  K o ­
ś c i u s z k o w s k i e j  n a  a u t o b u s  N r .  14149.

W s k u t e k  z d e r z e n i a  a u t o b u s  z o s ta ł  p o w a ż ­
n i e  u s z k o d z o n y .

—  N a  u l .  K a l w a r y j s k i e j  p r z e d  d o m e m  
Nr, 34 t a k s ó w k a  N r .  14423 p r o w a d z o n a  p rz e z  
s z o f e r a  P a w ł a  O le c h n o w ic z a  (ul. S t e f a ń s k a  
N r .  30) u d e r z y ł a  p r a w y m  b o k i e m  p r z e b i e g a ­
j ą c ą  p r z e z  j e z d n i ę  A n a s t a z j ę  D u b ia g o ,  lait 28, 
z a m i e s z k a ł ą  p r z y  u l .  K a l w a r y j s k i e j  N r .  51.

D u b i a g o  p a d a j ą c  n a  b r u k  d o z n a ł a  l e k k ic h  
o b r a ż e ń  c ia ła .

WŚRÓD PtSM
—  N r. 29  „ T y g o d n ik a  Ilu s tr o w a n e g o , p o z a  

w s p o m n i e n i e m  J .  K l e i n e r a  o E j s m o n d i  ie, z a ­
w i e r a  n i e z n a n y  d o t ą d  p i ę k n y  w ie r s z  p r z e d ­
w c z e ś n i e  z m a r ł e g o  p o e ly .

W  z w i ą z k u  z 10 - lec iem  o d z y s k a n i a  d o ­
s t ę p u  d o  m o r z a ,  S . P o r a j  o m a w i a  t o  z a g a d ­
n i e n i e  z p u n k t u  w i d z e n i a  h i s t o r y c z n e g o ,  zaA 
Z. M a rv n o w ’sk i  b a r w n i e  o p i s u j e  „ D z ie ń  m o r ­
ski  w  G d y n i “ .

W ie i e  u w a g i  p o ś w ię c a  „ T y g o d n i k "  w y s t a ­
w ie  k o m u n i k a c j i  .  T u r y s t y k i ,  z a m i e s z c z a j ą c  
o b s z e r n e  s p r a w o z d a n i e .

F e l j e t o n y  o o s t a t n i c h  Z ja w is k a c h  w  d z i e ­
d z in i e  sz tu k i  p i ó r a  W .  H u s a r s k i e g o  i 1. K o-  
t lu p a j lo ,  o d c i n e k  p o w i e ś c i o w y  L. M o r s t i n a  
i n o w e l a  B. S l e f a n o w s k i e g o  u z u p e ł n i a j ą  c a ­
ło ść  n u m e r u ,  w  n i c z e m  n i e  p r z y p o m i n a j ą c e g o  
o k r e s u  k a n i k u ł y .

Poperajcże Ligę Morską

X'ii3 Miejskie
SALA MIEJSKA 

fOrfooramska 5.

Od dnia 19 do 22 Hpca 
1930 roku włącznie 

będzie wyświetlany film: D Z IE C K O  C Y R K U
Dramat 

w 10
a k t a c h .

W ro.ach głównych: HELENA COSTELLO, JOE BROWN i 8 -letni FRANEK DARRO.
R ze c z  dzieje ię w cyrku Cadwaladera, który jest największym cyrklem w Ameryce.

Kasa czynna od g. 5 m. 30. — — Początek seansów od g. 6 -ej. — — Następny progiam „M artwy w ę z t ł" .

Pierwszy dźwiękowy 
KfNC-TBATR

WHELIOS “
Wilno-,Wileńska 38.

DzlS tylko jed sr seans o godz. 10.45 wlecz.
Uwaga! Wielka Rewelacja!

Każdy musi zobaczyć wielki film p t.

Film ten demonstruje się po raz pierwszv w Wilnie.

Higjena Seksualna
Autentyczne wypadki rozpustnego życia nieuświadomionych kobiet mężczyzn. 

Dorziiunj  ałszywy wmyd i zajrzyjmy prawdzie w oczy!
Pokaz filmu oddzielnie dla Pań — oddzielnie dla Panów. Dzik dla Danów (od lat 18).

K!no KoIe<owe

OGNISKO
( • d o z  d w o r o a  k o ia jo w .)

DzlŚ * dni nael?I?"yc*1 *o., «u ty  a’, z? P inna z... tenipi nnwrpin «7«?
żych akttsh. Akcj i dramatu rozgrywa się w przecudownej miejscowości w St, MoHtz 

W rolach głównych, ulubieńcy pi illozności Harry Jedtke, urocza Harja Pan ller i Herman Picha. 
Wspaniale widoki! Ciekawe atrakcje sportu narcianegol Bogata wystawał Pocz. seans, o g. p, w niedz o g. 4

Pierwszy Dźwiękowy 
KINO-TKATR

„HELIOS11
Wilno, Wileńska 38.

Qa godz/ 4-ej óo 7 ej eenj znliooe. Balkon 60 gr. Parter 1 zł. —  —  —  PRZEBÓJ DŹW IĘKOW Y-

Greta Garbo’ DZIK i ORCHIDEA
w swej triumfalnej kreacji D v  mmM  I  I  v  C  M  ■  w  B i l  K&P l a
Wielki ai amat erotyczny kobiety. K tó ra  jest, wiecznym sfinksem i tajemnicą. W roli uwodzić, księcia slynry  
amant Nlis Asther. Przebój ten jak dźwiękowy wzbudził zachw. cal. świata. Bajeczna wystawa Pucz. i g_ 4-

I I

Dźwiękowe kino

HOLLYWOOD"
M ick iew icza  22.

Dziś! Dawno ocze­
kiwany obraz p. t. Pocałunek Koc! ani
W rolach głównych znakomita Henny Ponen * Frank Lederer. Nad !>ror̂  Komedja w 2 akt.

Początea o godz. 5 ej, ost. 10.30. Ceny miejsc do godz. 7-ej: Parter 1 zl. Balkon 80 gr.

K I N O  T E A T R

S F O R T
Wielka 36.

K &  K l Bfnoty Cesarzoweji dni _  _
tamujących oddech w piersi widza obrazach.

WroL Kene Nowarre i Elmirę Wantier. Nad

Fascynujący film sensa­
cyjny w 12 aktach, pełen 
grozy, o niesamowitych.

glÓWD. program Komedja Sportowa * 1 akcie.

Bilans surowy Komunalnej Kasy Oszczędności miasta Wilna
na dzień 1-go lipca 1930 r.

Złote 1 grosze

K a s a  i s u m y  d o  d y s p o z y c j i ................................................  709228 67
P a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  w taune  ........................................  13 7 9 9 0 ___
W e k s l e  z d y s k o n t o w a n e  ................................................ 186940-4 18

„ p r o t e s t o w a n e .  . .    41260 80
o^yczici z a b e z p i e c z o n e  h i p o t e k a m i  i in n e  . , . 9 ] 354ti 52

„ t e r m i n o w e  p o d  z a s t a w  p a p ’.erów w ar to ść .  PJ946 ____
K o r e s p o n d e n c i ................................................................. 53206 07
R u c h o m o ś c i .......................................................................  20890 41
K o s z t y  h a n d l o w e ........................................................... 74270 70

o r g a n . z a c y j n e ...............................................  22972 !0
R o ż n e .  . .    9174 6 0
W a lu ty  o b c e  w ł a s n e .....................................................  20550 60

3892440 71
D o k u m e n t y  do  i n k a s a , ................................................ . 317500 ^5
D e p o z y t y   .................................................................................... 950344 08

51b02t(4 79

Złote i grosze

Kao i t a l  wkl.  d o w y ........................................................... (00000 —
r u n d u s z  z a s o b o w y .   .................................... . . 1442 01

l f U4ad>y a '- i ' i 3560075 76tk re d y t  ud z ie lo n y  K a s i e  n a  . remont  d o m o w  . . . 54950 _______
Z o b o w i ą z a n i a  i n k a s o w e ............................................................

{' f n.e : ■ c ,-  k ..........................................................  665 6 ’{Należności S k a r b u ..........................................................  j | Q |  g j
P r o c e n t y  i p r o w i z j a .....................................................  172623 88

R óż ni  za  i r k a s o .  
D e p o z y t a r j u s z e  .

3892440 71 
317500 45 
950344 08 

51602«4 79

Prezes Zarządu (—) J ó zef Korolec Buchalter (—)  M ichał Grużdż

Dyrekcja (—) Antoni Illinicz (—) Anatol Fried 2749

B S L A K S  nj UROWY  
Wileńskiego P ryw strego  Ganku Handlowego S. A.

2748

AKTY IVA Na dzień 30 cze-^ca 1930 r PASYW A.

K a s a  i  l u m y  d o  d y s p o z y c j i :
a )  g o t o w i z n a  w  k a s i e  . . . . .  149 .9 9 9  11
b )  p o z o s t a ł o ś ć  w  B - k u  P o l s k i m ,  P .  K .  O .

i B - k u  G o s p o d a r s t w a  K r a j o w e g o  . . 4 5 1 .0 8 5 .2 2
W a l u t y  z a g r a n i c z n e  . . . . . . .  —
P a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  w ł a s n e :

a )  p o ż y c z k i  p a ń s t w o w e  . . . . .  16. 176 ,78
b )  p a p i e r y  H i p o t e c z n e  . . . . .  9 9 9 .3 9 2 .1 2
c )  a k c j e  . . . . . . . .  8 7 .6 8 7 .9 2

B a n k i  k r a j o w e  . . . . . . . .  —
B a n k i  z a g r a n i c z n e  . . . . . . .  —
W e k s l e  z d y s k o n t o w a n e  . . . . . .  —
W e k s l e  p r o t e s t o w a n e  . . . . . . .  —
R a c h u n k i  b i e ż ą c e  ( S a l d a  d e b e t o w e )  o t w a r t e g o  k r e ­

d y t u :
a )  z a b e z p i e c z o n e  . . . . . .  4 . 130.0 3 6 .7 9
b )  n i e z a b e z p i e c z o n e .  . . . . .  5 9 9 .2 8 7 .1 4

P o ż y c z k i  t e r m i n o w e  . . . . . . . .  —
N i e r u c h o m o ś c i  —
R ó ż n e  r a c h u n k i  . . . . . . . .  —
K o s z t y ,  r ó ż n i c e  k u r s o w e  i t. p .  • . .  • *—
O d d z i a ł y  —

S u m a  b i l a n s o w a .  .  —
U d z i e l o n e  g w a r a n c j e  . . . . . . .  —
I n k a s o  —

R a z e m  . . . . —

■ ■ ■ I H B B B a H H m i

S. S. SAN D1NE.

o01 084.33  
189.623.66

1.103.256.82
245.856.71
310.191.89

4 .7 1 0 .58 5 .6 4
92.669.26

4.729.323.93  
262.089.97  
653 .000 .00  
262.166.31  
357 .287 .44  
977 066.74  

14.494.203.10  
150.475.0u  

2.177.524.82  
16 822.202.92

K a p i t a ł y  w ł a t a e :
a )  z n r l a d o w j  . . . . . .

• b)  z Bp  h m w y  . . . . . .

W k ł a d y :
a )  t e r m i n o w e  . . . . . .
b )  a  ł l s t a  . . . . . . .

R a c h a n k i  b i e ż ą c e  ( S a l d a  k r e d y t o w e )  o t w a r t e g o  
k r e d y t u  . . . . # .

Z o b o w i ą z a n i a  i n k a s o w e  . . . . .
R e d y i  k o n t o  w e k s l i  . . . • .
B a n k i  k r a j o w e  . . . . . . .
F a n k i  z a g r a n i c z n e  . . . . . .
R ó ż n e  r a c h u n k i  . . • •
P r o c e n t y ,  p r o w i z j e  i r ó ż n e  . . . .
O d d z i a ł y  . .................................................

2 .5 0 0 ,0 0 0 -
92 .9 7 c .5 2

4.676.632.35
2.599.331.57

2 .592.976.52

7.277.9b3.92

207.618.26  
28.613.71

1.506.521.15  
397.2  U .3 7 

7.383.77  
819.294.b8
679 .867 .26  
9 7 9 ,7 4 6 2 6

S um a b ila n so w a
Z o b o w i ą ż ,  z  t y t .  u d z  g w a r .  
R ó ż n i  z a  i n k a s o  .

a  z  e  m

14.494.203 10 
150.475 —  

2.177 .524 .82  
ln  822.207 92

K ursy K ierow ców  S am octodow ycli
s t o w a r z y s z e n ia  t e c h n ik ó w  POLSKICH W WILNIE

Filja w Głębokiem.
Kurs dla kandydatów na kierowców zawodowych i amatorów 

rozpocznie się dnia 25  lipce. r. b. 
informacyi udziela i zapisy przyjmuje p Kuzimferz Jankowski, 
kierownik filji w Głęboklem przy ul. Zamkowe] 58.

Ogłoszenie.
D y r e k c j a  P a ń s t w o w e j  S z k o ły  T e c h n i c z ­

ne] im J. P i ł sudskiego'  w Wiln ie ,  p o d a j e  d o  
w i a d o m o ś c i ,  że  w  r o k u  s z k o t n y m  1930—3 1 
(od  I w r z c . n i a  1930 r.), w  myśJ z a r z ą d z e n i a  
M in is t e r s tw a  W .  R i O .  P. ,  o t w i e r a  w y d z ia ł  
E L E K T R Y C Z N Y  z k u r s e m  n a u k i  3 le tn .m.

N a  k u r s  I b ę d ą  p r z y j m o w a ń ,  k a n d y d a c i ,  
k t ó r z y  uk o ń czy l i  6 k l a s  sz ko ły  ś rednie j  
o gó ln o k sz ta ł cące j .

S z c z e g ó ł o w y c h  in fo rm acy j  u d z ie l a  s e k re -  
t a r j a t  szkoły .

P o d a n i a  o p r zy ję c ie  J o  szkołjr  b ę d ą  
p i z y j m o w a n e  d o  d n ia  20 s ie rpn ia  o. r

Dyrekcja Szkoły

Zawiadomienie.
3 Okręgową Szefostwu Budownictwa zawiada­

mia, żt w dniu 31 lipea 1930 r. godz. 10-ta odbędzie 
się w Groanie przetarg nieograniczony na remont 
główny klinik wewnętrznej i chirurgicznej U. S. B. 
w Wilnie.

Szczegółowe ogłoszenia ukażą eię w „Monito 
rze Polskim’ i .Polsce Zbrojnej”.

3 Okręgowe Szefostwo Budowulctwa.
L. dz. 4637,Bud.

ZAKŁAD MALARSKI
W a l e r j a n i  W o ź n ic k ie g o  w E T k U
Wykonywa wszelkie roboty maiarskie t pozłotn1- 
cze kościelne, pokcjowe I szyldowe Jak 

w miejscu tak i na prowincji.
SZYLDY EMALIOW E W YPALANE.

DUŻY i PEU ńY ZAROBEK
przy sprzedaży munopoluwego,masowego artykułu.

Solidni, energiczni, uzdolnieni agenci — za­
stępcy poszukiwani.

Oferty z życiorysem, fotografią i poważneml 
referencjami kierować pod .Niebywały Sukces* 
Biuro Ogłoszeń, A. Jacobi, Lwów, Zlmorowlcza 14.

Czy jesteś już członkiem LOPP-u?

DWA
skesnastleotnle

OLEANDRY
do sprzedtnia/ 

\Vl«!oransć: Magaleny 2, 
u odźwiernego 

od dnia 22 do 28.V II. br.
2 7 4 2 - 6

Potrzebny
wspólnik

z kapit. 25—30  tys. zl. 
Lwowska 4 m. 2.
Od godz. 3 -  5-ej.

2744

Mieszkania
mniejsze i większe po­

siada do wynajęcia 
oraz przyjmuje zgłosz. 
dla solidn. loka^ rów. 
Dom H.-K. .ZACHĘTA­
MI ekiewteza 1, tel 9-05

MieszkaEie
5 pokojowe z 'ygodami 
o dwóch balkonach do 

wynajęcia od zaraz. 
Pańska 4—3. 1

swoje iłote i doiary ulo­
kuj na 12 proc. rocznie. 
Gotówka twoja Jest za­
bezpieczona złetem, sreb­
rem i drogiemi kamienia­
mi. Lombard Plac Ka- 
tedraiuy, Biskupia 12. 
Wydaje pożyczki pod za­
staw: złota srebra bry­
lantów, futer, naebli, pia­
nin, samoebodow 1 wszel­
kich towarów. 2335

Samochód
wykładany skóra w bar­
dzo dobrym stanie na no­
wych op Tech sprzedana 
tanio. ufia-na 4 m. 5„ 
tei, 15-03.

ŹDO Uf
■nergiezni 1 wymowni 
(ranle 1 pan iwie) poszu­
kiwani do lekkiej i do­
brze płatnej akwizycji. 
, głoszenie, Wilno, ulica 

Zamkowa 26 , hotel 
„Wersal”.

Parcelę
z zabudowaniami 6  i pot 
ha z a lasem Antokolskitu 
spi sedu,,, tanio. Wiado­
mość: Plackowski willa. 
.Podzamcze” w Cielętni- 
ku od 3 do 4. 3

Do sprzedaniawarsztat mmm
w całości lub częściowo. 
Ooejrzeó można zakład 
w ruchu. Garbarska 2 - 8 : 
od godz. 8 —U rano O

KAWIARNIA

ii
ul. Królewska 9.

V.'y łaje ŚDiaaania, obiady 
i kolacje— zdrowe, tanie 
i obficie, limne 1 gorące* 
zakąski. Piwo. Gabinety. 
Dla stołujących się mie­

sięczni* zniżka.

Akuszerka

przyjmuje od o rano  
do 7 w  ul. Mickie­
wicz* 80 m. 4. W .  Zór.

Na 3093 ist8.

Zgubiony kwit lomb ■*- 
dowy (Biskupia a 

te 76060 unieważnia s i 
2747

51)

Sprawa „biskupa"
Frze lc ład  a u t o r y z o w a n y
Janiny Sujkowskiej.

Dalej, w szyscy sadyści o d zn acza ją  
się dz iec in n ą  k o n s t ru k c ją  p sy c h o lo ­
g iczną , a  dz iecko  jes t  z g ru n tu  a n o r ­
m alne .  Z tego w y n ik a ,  że człowiek, 
k tó ry  dośw iadcza  tych dz iec innych  
o d ru c h ó w  psycho log icznych , b y tu je  
poza g ra n ic a m i  złego i dobrego . W ie ­
lu m a te m a ty k ó w  w sp ó łczesn y ch  nie 
w a h a  się tw ierdzić ,  że w szelkie  p r z y ­
ję te  o g ra n ic z e n ia  ja k .  obow iązek ,  m o ­
ra lność , d o b ro  itp. n ie  is tn ia łyby , 
g d y b y  nie  f ikc ja  w o lne j  woli. Dla 
n ich  wiedza  e tyczna  je s t  m a jaczen iem  
in te le k tu a ln e m . P o s u w a ją  się n a w e t  
ta k  daleko , że w ą tp ią ,  czy sam a  p r a w ­
da  nie  jest li ty lko  u łu d ą  w yobraźn i .  
D odajcie  do tego poczuc ie  w y p a c z e ­
n ia  w szelk ie j  z iem skosci i po g a rd ę  
d la  ludzk iego  życia, k tó ra  m oże się 
ła tw o  n a ro d z ić  ze s tu d ió w  n a d  w y ż ­
szą m a te m a ty k ą  a o trzs m acie  w y m a ­
rz o n y  p o d k ła d  oko licznośc iow y dla 
t \ p u  zb rodn i,  z j a k ie m i  m a m y  do 
czyn .en ia .

Gdy V ance  skończy ł  m ówię, Mar- 
k h a m  siedzia ł  d łu g ą  chw ilę , pogra  
żony  w g łębok iem  m ilczen iu .  W koń- 
cu po ruszy ł  się n iespoko jn ie .

—  R ozum iem  —  rzek ł  —  że te 
zb ro d n ie  m ogły  b y ć  p o p e łn io n e  p r a ­
wie przez w szystk ie  osoby , w p lą ta n e  
w sp raw ę .  Ale, o p ie ra ją c  się n a  swo- 
jem  założeniu , j a k  w y tłu m aczy sz  
listy  do  p rasy?

—  H u m o r  m u s i  się o b ja w ia ć  na- 
zew ną trz .  — W a r to ś ć  ż a r tu  k ry je  się 
w u sz a c h  tego, k tó ry  go s łucha. W  
d a n y m  w y p a d k u  w ch o d z i  rów n ież  
w grę  im pu ls  popisow ości.

—  A „ b i s K u p 1?
—  A, to  jes t  p u n k t  n a jży w o tn ie j-  

s z \ . Raison d ‘e t re  tej s t ra szn e j  orgji 
h u m o r u  leży w  ty m  k ryp to n im ó w  m u  

podpis ie .
M a rk h a m  o d w ró c i ł  powoli głowę.
—  Czy szach is ta  i as tronom , o d ­

p o w iad a ją  w y m ag ań )  m przez  teo r ję  
w a ru n k o m  tak  sam o jak m a tem a-  
ty ko -f izyk?

—  T a k  —  po tw ie rd z i ł  Vance. —  
Od czadów P h i l .d o ra  S tau n ło n a  i Kie- 
.serilzkiego, k ie d \  to szachy  z a h e z u h  
się n ie jak o  do sz tuk  p ięknych , p r z e ­
rodz iły  się one n ieo m a l  w n a u k ę  
ścisią. W okres ie  r ć g im e ‘u Capa- 
b la n k i  s ia ty  się w w y sok im  d o p n iu

p rz e d m io te m  a b s t ra k c y jn y c h  speku  
lacy j  m a te m a ty c z n y c h .  P rzec ież  Ma- 
roczy, d o k tó r  L a s k e r  i V id m a r  w szy ­
scy są  z n a n y m i m a te m a ty k a m i . . .  
A s tro n m n  zaś, k tó ry  b a d a  w szech ­
św ia t  oczam i,  m oże  dozn ać  jeszcze in ­
tensy w n ie jszeg o  w rażen ia  n ie w a ż n o ­
ści z i tm k s ic h  rzeczy  niż. sp e k u lu ją c y  
fizyko-ona tem atyk . T e le sk o p  w y p ro ­
w a d z a  w y o b raźn ię  n a  b łę d n e  drogi. 
S am a  te o r ja  is tn ien ia  życia  na  od le ­
głych p la n e ta c h  u su w a  życie ziem 
sk ie  n ie ja k o  n a  d ru g i  p lan . W y s ta r ­
czy p o p a t rz e ć  n a  M arsa  i w m yślić  
się się w p rzypuszczen ie ,  że d o m n ie ­
m a n i  m ie sz k a ń c y  tej p lan e ty  p rz e ­
w yższa ją  ludzkość  liczbowm i u m y s ło ­
wo, a b y  p o tem  przez ca ły  szereg g o ­
dzin  w alczyć  z t ru d n o śc ią  dostoso  
w a n ia  się z p o w ro te m  do nędznego  
po z io m u  życia  na  ziemi. N aw et  p r z e ­
czy tan ie  ro m a n ty c z n e j  książk i Perc i-  
va la  Low ella  o d b ie ra  ch w ilow o  ima- 
g in a o y jn e m u  cz łow iekow i ca łą  ś w ia ­
d o m o ść  zn aczen ia  poszczegó lnych  
egzystency j p la n e ta rn y c h .

N asta ło  d ługie  m ilczenie , w reszcie  
M a rk h a m  rzeki:

—  W  ja k im  celu P a rd e e  z a b ie ra ł ­
by cza rnego  b isk u p a  A rn esso n a  —  
w ted y  w n o c y  —  kiedy m ógł go z a ­
b rać  z k lubu , gdzieby  na  to n ie  z w ró ­
cono  uw ag i?

—  T r u d n o  pow iedzieć, nie z n a ­
jąc  m o ty w ó w  Mógt m ieć  ja k iś  swój 
u k ry ty  cel. Ale jakież ly m asz  d o ­
w ody  p r z e ć w k o  n ie m u ?  S am e ty lko

p o d e jrz e n ia  n ie  u p o w a ż n ia ją  cię do 
przedsięw zięc ia  p rzec iw ko  n ie m u  j a ­
k ich k o lw iek  k ro k ó w . N aw et g d y ­
b y śm y  w iedzieli z w sze lką  pew nośc ią ,  
k to  je s t  m o rd e rc ą ,  b y l ib y śm y  b ez ­
radn i. . .  P o w ia d a m  ci, M a rk h a m , że 
m a m y  d o  czy n ien ia  z p rzeb ieg ły m  
m ózgiem , k tó r y  p rz e w id u je  ilipżH- 
wości i o n m y ś la  s ta ra n n -e  ru ch y .  
Nasza  jedyna  n a d z ie ja  leży w s tw o ­
rzen iu  naszego  w łasnego  dow o d u , 
a to  n a  d ro d ze  o d k ry c ia  jak ieg o ś  n ie ­
doc iągn ięc ia  w k o m b in ac j i  m o rd e rc y .

—  Z araz  z r a n a  —  ośw iadczy ł  
z d z ik ą  zac ię tośc ią  M a rk h a m  —  każę  
H e a th o w i  u s ta l ić  alibi P a rd e e ’go 
z ow ej nocy . Pośle  się ze dw u d z ies tu  
ludzi, k tó rz y  w y b a d a ją  w szys tk ich  
ob e c n y c h  w te d y  w idzów  i zac iąg n ą  
sieć od k lu b u  szach is tów  do d o m u  
D ru k k e ra .  Jeżeli  u da  n a m  się z n a ­
leźć kogo, k to  w idz ia ł  P a rd e e 'g °  
w sąs iedz tw ie  tegoż d o m u  około  pó ł­
nocy, w tedy  rzeczyw iście  będz iem y  
mieli p r z e ć . w k o  n ie m u  w iele  m ó w ią ­
cy  d o w ó d  okolicznościow y.

—  T a k  —  zgodził się Vance. —  
T o b y  n a m  d a ło  o k re ś lo n y  p u n k t  w y j­
ścia. P a rd e e ’m u  t ru d n o b y  się było 
w y tłum aczyć ,  co ro b i t  w odległości 
sześciu b lo k ó w  od k lu b u  w tra k c ie  
swej g ry  z R u b in s te in em , w godzinie , 
k iedy  za d rz w ia m i  D ru k k e ro w e j  z ja ­
wił się ta jem n iczy  gość z c z a rn y m  
b iskupem .. .  Dobrze. Za jm ij  się tą 
sp raw ą .  Może się czegoś dow iem y.

Ale s ie rżan to w i nie byto d a n e m

w y w iązać  się z tego  zadaniu . Na d ru  
gi dz ień  ran o ,  jeszcze p rz e d  d z iew ią tą  
M a rk h a m  z jaw ił się u  V ance 'a  z w ia ­
dom ośc ią ,  że P a rd e e  p o p e łn i ł  s a m o ­
bó js tw o .

R o z d z i a ł  XXII.
„DOMHK Z KAFT‘%

(Niedziela, 17-go k w ie tn ia ,  
godz. 9 z rana.)

Z d u m ie w a ją c a  n o w in a  podz ia ła ła  
na  V an ce ’a dz iw n ie  w s trząsa jąco .  
P rzez  chw ilę  p a t rz y ł  z n ie d o w ie rz a ­
n ie m  n a  p rzy jac ie la ,  poczem  za d z w o ­
n i ł  n a  s łużącego, ab y  m u  p rz y g o to ­
w a ł u b r a n ie  i p o d a ł  kaw ę.

—  Słow o daję , M a r k h a m ’ —  w y ­
k rz y k n ą ł .  —  D zieją  się n ie s ły ch an e  
rzeczy... J a k o ś  się o tern dow iedz ia ł?

—  P ro fe so r  D il la rd  za te le fo n o w ał  
do m ego  m ie sz k a n ia  pół godziny  te ­
m u  P a rd e e  zab ił  się w n o c y  w k lu ­
bow ej su te ry n ie ,  u  D il la rdów . Z r a n a  
o d k ry ł  go P y n e  i da ł  znać sw em u 
p a n u .  J a  zkolei d a łem  znać  t le a lh o w i  
i p rzy b ieg łem  tu ta j .  Pw a/.a tem , że 
p o w in n iśm y  się za raz  u d a ć  n a  m ie j ­
sce. —  Sędzia u rw a ł,  a b y  zapa lić  cy ­
garo . —  O b a w ia m  się, że nasze  śledz­
tw o wzięto w teb... N.iezupełnre z a d a ­
w a la jące  zakończen ie ,  ale  m oże n a j ­
lepsze d la  w szys tk ich  z a in te re so w a ­
nych.

Y ance nie  o d p o w ied z ia ł  odruzn . 
W y p ił  z ro z ta rg n ie n ie m  kaw ę, w sta ł 
i s ięgną ł  po kape lusz  i laskę.

—  Samobójstwo... » m ru k n ą ł ,  
gdyśmy schodzili nadół. —  T ak loby 
było logiczne, chociaż, jak  powie­
działeś, n iezadaw alające —  piek ie l­
nie mezadawalające...

U Dillardów otworzył n am  Pyne. 
Profesor zjawił się w salonie prawie- 
rówmocześnie z Heathem , w ojowni­
czym i wzburzonym..

—  Rzecz się wyjaśniła —  rzeki 
z wybuchem sierżant do M arkham a. 
—  Te spokojne ptaszki... n igd \  n ie­
wiadomo... Ale jednak, kloby to po ­
myślał...

— Lepiej jeszcze nie myśleć, s ier­
żancie, zawcześnie — przerw ał fleg­
m atycznie \  ance. —  W skazany  jest 
um ysł o tw arty  —  jałowy jak pusty ­
nia.

— Zostawiłem wszystko, tak, jak  
było —  rzekł p r o f e s ^

M arkham  podszedł do dużego sto­
łu na środku pokoju. Ciało Pardee’go 
leżało na fotelu naw prost  drzwi, wy- 
chodzącjrch na to r  łuczn\ Głowa 
i ram iona spocz>wały na stole, p ra ­
wa ręka zwieszała się wzdłuż boku, 
z pa lcam : zaciśniętemi na rękojeści 
rewolweru. W  praw ej skroni w idnia­
ła straszna rana, a na  stole pod gło­
wą czerwieniła się kałuża zakrzepłe j 
krwi.

(D. c. n.)
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